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Judyta Watoła

Organizacje osób niepełnospraw-
nych od dawna chciały wypożyczal-

ni drogiego sprzę-
tu, na który ludzi 
nie stać nawet po 
dofinansowaniu 
przez Państwowy 
Fundusz Rehabi-
litacji Osób Nie-
pełnosprawnych.

NFZ refun-
duje obecnie za-
kup tylko naj-
prostszych wóz-
ków inwalidzkich 

– maksimum do 3 tys. zł. Tymcza-
sem tzw. aktywny wózek, czyli dla 
osoby, która porusza się nim, uży-
wając siły własnych mięśni, może 
kosztować nawet 60 tys. zł. Jest też 
sprzęt, którego w ogóle nie obejmu-
je refundacja, np. specjalistyczne 
łóżka, czasem potrzebne tylko na 
kilka tygodni.

Chodziło o to, by w Polsce stwo-
rzyć system refundacji wypoży-
czeń podobny do działaącego np. 
w Niemczech. 

Agencja robi zakupy
Wiosną zeszłego roku PFRON ogło-
sił, że zatwierdził program „Samo-

dzielność – Aktywność – Mobil-
ność!” (w skrócie „S-A-M!”) wart 
1 mld zł. 600 mln zł ma iść na miesz-
kania, 100 mln zł na samochody 
i kursy prawa jazdy, 100 mln zł 
na aktywizację zawodową oraz 
200 mln zł właśnie na wypoży-
czalnie sprzętu.

4 października 2021 r. w Mini-
sterstwie Rodziny i Polityki Spo-
łecznej odbył się briefing ws. wypo-
życzalni. Wiceminister Paweł Wdó-
wik, pełnomocnik rządu ds. niepeł-
nosprawnych, podkreślał, że rząd 
bardzo o nich dba. Najwięcej mó-
wił jednak Michał Kuczmierowski, 
prezes Rządowej Agencji Rezerw 
Strategicznych i zaufany człowiek 
premiera Mateusza Morawieckie-
go. Okazało się, że wypożyczalnia 
będzie tylko jedna na całą Polskę. 
I że zorganizuje ją RARS.

Kuczmierowski stwierdził, że 
Agencja od dawna robi zakupy i za-

rządza rezerwami medycznymi, 
więc „ma kompetencje w zakresie 
logistyki, magazynowania i rozwią-
zań wspierających te zadania, w tym 
również w informatyce”. – Jeste-
śmy szczęśliwi, że możemy w ta-
kim ważnym społecznie progra-
mie brać udział – dodał.

Producenci pominięci
Organizacje pacjentów były zasko-
czone. Chciały sieci wypożyczal-
ni, tak by osoby niepełnosprawne 
miały do nich blisko. Bo sprzęt trze-
ba zawsze „przymierzyć”, czyli do-
brać i dopasować do indywidual-
nych potrzeb.

Mimo zapowiedzi resortu zdro-
wia do dziś nie zmieniono też pra-
wa, w tym ustawy o rehabilitacji, 
tak by dać odpowiednie uprawnie-
nia RARS. Mimo to nie przeszka-
dza to Agencji w rozsyłaniu zapy-
tań o sprzęt.

Jak ustaliliśmy, większość firm, 
które RARS zapytała o wózki, do-
tąd nimi nie handlowała. Pytania 
nie dostała żadna z kilkunastu firm 
zajmujących się ich produkcją i dys-
trybucją, należących do izby Pol-
med zrzeszającej prawie 100 firm 
– największych producentów i dys-
trybutorów sprzętu medycznego 
w Polsce.

– Ci, którzy te pytania dostali, 
chodzili potem do nas, czyli tych, 
którzy się tym od lat zajmują, i wy-
pytywali, co się da szybko kupić. Py-
tania mieli na poziomie, czy nasz 
wózek ma cztery kółka. Odpowia-
daliśmy im, że na szybko to nic pra-
wie kupić się nie da, przynajmniej 
jeśli chodzi o drogi, zaawansowa-
ny sprzęt, bo jest robiony pod kon-
kretnego pacjenta – mówi nam oso-
ba z branży. +

• Więcej   11

Rządowa Agencja Rezerw Strategicznych kupuje 
za 200 mln zł sprzęt medyczny, by stworzyć jedną 
wielką wypożyczalnię dla niepełnosprawnych. 
Bez uprawnień, bez przetargu.

Tajny rządowy sprzęt dla niepełnosprawnych za 200 mln zł

Rządowa wypożyczalnia

Nakład 141 tys. + 294 tys. prenumerat cyfrowych 
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Evgeniy Maloletka laure-
atem Nagrody im. Krzysztofa 
Millera za najlepszy materiał 
fotograficzny 2022. Autor 
dokumentował dramat Ma-
riupola. Zdjęcie ewakuacji 
kobiety w ciąży ze szpitala 
położniczego stało się sym-
bolem cierpienia ukraiń-
skiej ludności.
Laureatem nagrody Fundacji 
„Gazety Wyborczej” został 
Jędrzej Nowicki za zdjęcia 
kryzysu uchodźczego na gra-
nicy polsko-białoruskiej. 
• Więcej  Wyborcza.pl/zdjęcia
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Pomykała: Po co 
się przejmować?
Ludzie zaczynają 
rozumieć, że nie 
tylko młodość jest 
ciekawa. Ale role jak 
moja w „Kobiecie na 
dachu” w polskim kinie prawie 
się nie zdarzają   18

Cukrzyca. 
Rewolucja 
w życiu 
diabetyków ► 22

T Y L KO  Z D R OW I E Nagroda
im. Krzysztofa Millera
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W rocznicę zamordowania Narutowicza
Płyta Hańby! dla Granicy

Hańba!, słynna krakowska gru-
pa folk-punkowa, czci pamięć 

zamordowanego 100 lat temu 
prezydenta Gabriela Narutowicza 
i wspomaga Grupę Granica.

Zespół przygotował 22 egzem-
plarze specjalnego 
winylowego singla 
z koncertową wer-
sją piosenki „Naru-
towicz”, ich pierw-
szego dużego prze-
boju. Po drugiej stro-
nie będzie „Piosen-
ka młodych faszy-
stów” z płyty „Bę-
dą bić!”. Każda pły-
ta będzie podpisana 
przez zespół.

Pieniądze z zakupu trafią do 
Grupy Granica zajmującej się po-
mocą migrantkom i migrantom, 
którzy znaleźli się na terytorium 
Polski, przede wszystkim przy bia-
łoruskiej granicy.

Muzycy z Hańby! piszą: 
„W 1922 roku nienawistne szczu-
cie przeciwko mniejszościom naro-

dowym pchnęło nacjonalistę Nie-
wiadomskiego do zamordowania 
pierwszego prezydenta niepodle-
głej Polski. W 2022 roku polski rząd 
arbitralnie decyduje na wschod-
nich granicach, kto zasługuje na 

przywilej bezpie-
czeństwa i ochrony 
podstawowych  
praw człowieka.  
W 100. rocznicę za-
bójstwa prezydenta 
Gabriela Narutowi-
cza ponownie krzy-
czymy »hańba!«”.

Premiera singla 
16 grudnia, w roczni-
cę śmierci Narutowi-

cza, pierwsze egezmplarze będzie 
można kupić 11 grudnia na profi-
lu facebookowym Hańby!. W ko-
lejnych dniach licytacje odbędą się 
na profilach wydawców, artystów 
i dziennikarzy, w tym Jarka Szu-
brychta i Jędrzeja Słodkowskiego 
z „Wyborczej” oraz Jacka Świądra 
z „Książek”. + 

Łukasz Kamiński

Wojciech  
Czuchnowski

To komisja 
Macierewicza i PiS

A
ntoni Macierewicz, grożąc „Wyborczej” pozwem, 
próbuje odsunąć od siebie odpowiedzialność za wpro-
wadzenie człowieka z zarzutami o szpiegostwo na rzecz 
Rosji w tajemnice polskiego wywiadu.

W środę wieczorem TVN 24 ujawnił, że Tomasz L. – zatrzy-
many w marcu przez ABW – pracował w komisji likwidacyjnej 
Wojskowych Służb Informacyjnych, sztandarowej inicjatywie 
PiS w trakcie pierwszych rządów partii w latach 2005-07.

W „Wyborczej” napisaliśmy o tym tekst „Rosyjski szpieg w ko-
misji Macierewicza”. Kilka godzin po tej publikacji Macierewicz 
na Twitterze oznajmił: „Informuję, że podejmuję kroki prawne 
w związku z opublikowaniem w Gazecie Wyborczej oszczerstwa 
opartego na fałszywej informacji jakoby Tomasz L. podejrzewa-
ny o szpiegostwo na rzecz Rosji był członkiem Komisji Weryfi-
kacyjnej WSI”.  W ten sposób Macierewicz próbuje odsunąć od 

siebie odpowiedzialność 
za wprowadzenie Toma-
sza L. w tajniki polskich 
służb wojskowych.

Gdy w 2006 r. Maciere-
wicz dostał od Jarosława 
Kaczyńskiego funkcję 
wiceszefa MON i likwida-
tora WSI, powołał dwie 
komisje: weryfikacyjną 
i likwidacyjną. Sam 

stanął na czele tej pierwszej, a kierownictwo drugiej powierzył 
Sławomirowi Cenckiewiczowi, byłemu historykowi z IPN, oraz 
bliskiemu współpraciownikowi Piotrowi Woyciechowskiemu. 
Większość ludzi nie rozróżnia obu komisji, ale akurat w „Wy-
borczej” dokładnie napisaliśmy, co która z nich robiła, kto którą 
kierował i że szpieg zasiadał w komisji likwidacyjnej.  Zapowia-
dając swoje „kroki prawne”, Macierewicz zapewne liczy na to, iż 
sąd uzna, że założona pod jego egidą komisja likwidacyjna nie 
ma z nim nic wspólnego, bo przecież on kierował „tylko” komisją 
weryfikacyjną. 

To jego stary numer. Gdy w 1992 r. wrzucił do Sejmu „listę 
agentów” komunistycznej SB, twierdził, że przekazał tylko „spis 
inwentarza”. Kiedy z kolei w 2012 r. prokuratura badała jego od-
powiedzialność za kłamstwa oraz ujawnienie tajemnic państwo-
wych w raporcie z likwidacji WSI, okazało się, że nie miał etatu 
w komisji i w związku z tym nie można go ścigać. 

Teraz Macierewicz znów próbuje przekonać, że nie miał nic 
wspólnego z komisją, na której skład miał bezpośredni wpływ, 
która działała w ramach powierzonego mu zadania i którą kiero-
wali jego współpracownicy.  Za umożliwienie rosyjskiemu agen-
towi dostępu do największych tajemnic wojskowego wywiadu 
i kontrwywiadu odpowiedzialny jest Macierewicz. To on powołał 
i nadzorował obie komisje oraz cały proces likwidacji WSI. 

Przypominam też, że Macierewicz, likwidując WSI, dokonał 
szkód, z których polskie służby specjalne nie podniosą się przez 
dekady. Ujawnił szczegóły operacji, nazwiska oficerów oraz dane 
agentów w tak wrażliwych miejscach, jak Afganistan, Irak czy 
Iran. Był z tego powodu dumny, a z Macierewicza dumni byli 
Jarosław Kaczyński i cały PiS. +

Cytat dnia

Andrzej rysuje   

Macierewicz, likwidując 

WSI, dokonał szkód, 

z których polskie służby 

specjalne nie podniosą się 

przez dekady

Jutro w „Wyborczej”
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SPASOWSKI
Ambasador, który wybrał wolność

Ale Historia 

Ambasador wybiera 
wolność        

Wysokie Obcasy

Małżeństwo 
potrzebne  
do przeżycia

Według Spasowskiego 
i jego żony proces roz-
czarowania komuni-
zmem w wydaniu PRL-
-owskim był stopniowy 
i trwał latami. Można 
w tym widzieć jego 
słabość, bo mimo że 
ciągle na nich narzekał, 
to jednak pozostawał 
w szeregach komuni-
stów.

Małżeństwo w dzisiej-
szym świecie jest nam 
dużo mniej potrzebne, 
niż było kiedyś. Szcze-
gólnie kobietom. Zresztą 
prawda jest taka, że pod 
wieloma względami 
od zawsze małżeństwo 
było przede wszystkim 
potrzebne mężczyznom.

W przypadku 

Hanny Machińskiej 

była to magiczna 

strefa, w której 

nagle zaczynało 

działać prawo. 

Funkcjonariusze 

grzecznie podawali 

swoje nazwiska, 

przyjmowali wnioski 

azylowe, nagle 

wszystko okazywało 

się możliwe

JAKUB SYPIAŃSKI

członek Grupy Granica i Partii 

Razem, o Hannie Machińskiej, 

odwołanej z funkcji zastępczyni RPO

Konie islandzkie
Nieduże i towarzyskie
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Są wielkości ku-
ców, ale nazywa się 
je końmi. Konie is-
landzkie na wy-
spie, z której pocho-
dzą, wciąż są uży-
wane do prac go-
spodarczych. W is-
landzkim jest ponad 
100 nazw kolorów 
ich umaszczenia. 
Zimą mają gruby 
podszerstek, dzięki 
czemu dobrze zno-
szą niskie tempera-
tury. Są posłuszne 
i towarzyskie. Popu-
larne też w rekre-
acji, hoduje się je 
w Europie i Amery-
ce Północnej. 
 

Na zdjęciu: islandz-
kie konie w stad-
ninie w Wehrheim 
obok Frankfurtu 
nad Menem. 
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Rosyjski szpieg w komisji 
Macierewicza

Za likwidację, wery�kację WSI oraz powołanie w ich miejsce 

Służby Kontrwywiadu Wojskowego i Służby Wywiadu 

Wojskowego odpowiadał Antoni Macierewicz. Była to osobista 

decyzja prezesa PiS i premiera w latach 2006-07 Jarosława 

Kaczyńskiego podjęta m.in. wbrew ówczesnemu szefowi MON 

Radosławowi Sikorskiemu (dziś w PO)

Urzędnik pracujący w ko-

misji likwidacyjnej WSI 

okazał się właśnie rosyjskim 

szpiegiem. Do komisji reko-

mendowały go osoby związa-

ne z PiS lub Antonim Macie-

rewiczem, likwidatorem WSI 

w pierwszym rządzie PiS. Dziś 

Macierewicz nie chce o tym 

rozmawiać.

Wojciech Czuchnowski

Reportaż o tej sprawie pokazał w środę wie-
czorem TVN 24 w programie „Czarno na bia-
łym”. Chodzi o Tomasza L., którego w marcu 
2022 r. zatrzymała Agencja Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego i który do dziś siedzi w aresz-
cie. Po jego zatrzymaniu z Polski wydalono 
40 pracowników ambasady Rosji, w tym dy-
plomatę zidentyfikowanego jako oficera pro-
wadzącego Tomasza L. 

Informując o sukcesie ABW, rzecznik ko-
ordynatora służb specjalnych Stanisław Ża-
ryn mówił: – Oceniamy, że jego współpraca 
ze służbami rosyjskimi była realnym zagro-
żeniem dla bezpieczeństwa państwa. Będzie-
my twardo i konsekwentnie likwidowali ro-
syjską siatkę agenturalną w Polsce.

Prorządowe media podkreślały, że To-
masz L. pracował w warszawskim urzędzie 
stanu cywilnego i miał tam dostęp do bazy 
danych PESEL oraz wszelkich informacji na 
temat obywateli. Również tych, którzy np. 
starali się o azyl w Polsce lub o Kartę Polaka.

Wizerunkowo sprawa miała uderzać 
w prezydenta Warszawy Rafała Trzaskow-
skiego, bo to jemu podlega urząd, w którym 
Tomasz L. pracował, i to na kierowniczym 
stanowisku. 

Sprawa głośna, szybko wyciszana
Tyle tylko że po pierwszych informacjach 
sprawa politycznych koneksji szpiega za-
częła być wyciszana. Jak się teraz okazało, 
Tomasz L. brał aktywny udział w likwidacji 
Wojskowych Służb Informacyjnych, sztan-
darowym projekcie rządu PiS z lat 2005-07.

Za likwidację, weryfikację WSI oraz po-
wołanie w ich miejsce Służby Kontrwywia-
du Wojskowego i Służby Wywiadu Wojsko-
wego odpowiadał Antoni Macierewicz. By-
ła to osobista decyzja prezesa PiS i premie-
ra w latach 2006-07 Jarosława Kaczyńskie-
go podjęta m.in. wbrew ówczesnemu szefowi 
MON Radosławowi Sikorskiemu (dziś w PO).

Do przeprowadzenia całej operacji Macie-
rewicz powołał dwie komisje: weryfikacyjną, 
którą kierował osobiście, oraz likwidacyjną 
z historykiem IPN Sławomirem Cenckiewi-
czem – znanym z zaciekłego zwalczania Le-
cha Wałęsy – na czele. Właśnie w tej ostat-
niej komisji zatrudnienie znalazł Tomasz L.

Skład komisji weryfikacyjnej jako pierw-
sza, jeszcze w 2007 r., ujawniła „Wyborcza”. 
Znaleźli się w niej bliscy współpracowni-
cy Macierewicza, historycy IPN oraz działa-
cze PiS i prawicowych partii. Był też urzęd-
nik warszawskiego USC, ale nie Tomasz L., 
lecz Józef Wierzbowski. Gdy opisaliśmy je-
go nową rolę (przy weryfikacji pracował „po 
godzinach”), odszedł z ratusza. 

Skład komisji likwidacyjnej do dzisiaj jest 
tajny. Wiadomo, że jej szefem był Cenckie-
wicz, a zastępcą Piotr Woyciechowski, je-
den z najbliższych ludzi Macierewicza. Se-

• Minister obrony narodowej Antoni Ma-

cierewicz podczas uroczystości podnie-

sienia flagi państwowej na wieży zegaro-

wej Zamku Królewskiego, 2 maja 2017 r.

 FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

kretarzem komisji został Filip Musiał, hi-
storyk z IPN.

Na 24 członków komisji 15 było oficerami 
WSI, którzy poszli na współpracę z Maciere-
wiczem, zaś dziewięć osób zostało dokoopto-
wanych z tych związanych z obozem rządzą-
cym. Jak ustalił teraz Piotr Świerczek z TVN 24, 
jednym z nich był właśnie Tomasz L. 

W reportażu o szpiegu w komisji likwida-
cyjnej przypomniano, że Tomasz L. jako czło-
nek miał dostęp do tajemnic polskich służb 
specjalnych – wywiadu oraz kontrwywiadu 
wojskowego. TVN 24 na podstawie dostęp-
nych dokumentów oraz rozmów z osobami 
związanymi z likwidacją WSI dotarł do har-
monogramu prac komisji, w którym wymie-
niono jej skład. Na liście jest też Tomasz L.

W reportażu mowa jest także o innych 
dokumentach określających zadania komi-
sji i samego Tomasza L. Z planu pracy, jaki 
sporządził Cenckiewicz, wynika, że komi-
sja „inwentaryzowała nieruchomości”, czy-
li np. mieszkania operacyjne, gdzie oficero-
wie spotykali się z informatorami. Komisja 
„inwentaryzowała” też „fundusz operacyj-
ny”, czyli pieniądze na tajne akcje wywiadu 
lub kontrwywiadu.

A także „inwentaryzowała ówczesne akty-
wa operacyjne”. Kryją się za tym dane agen-
tów, których przed 2006 r. pozyskał polski 
wywiad wojskowy. Tomasz L. „przeprowa-
dzał inwentaryzację spraw operacyjnych” 
oraz „inwentaryzację akt osobowych pra-
cowników i żołnierzy WSI”. 

W filmie TVN 24 występuje m.in. Vin-
cent Severski, były oficer wywiadu, dziś pi-
sarz. Jego reakcja na informacje o „szpiegu 
u Macierewicza” to długie milczenie. – Ode-
brało mi mowę. To jest... to jest... katastrofa! 
Nie wiemy, jakie straty ponieśliśmy… – mó-
wi Severski. 

Droga szpiega 
Jak Tomasz L. trafił do zaufanego kręgu Ma-
cierewicza? Dziś nikt nie chce się do niego 
przyznać. Ale materiał TVN 24 odtwarza je-
go drogę zawodową. W I dekadzie XXI w. pra-
cował w Urzędzie ds. Kombatantów i Osób 
Represjonowanych, kierowanym przez Jac-
ka Sasina. Przedstawiał się tam jako osoba 
o antykomunistycznych poglądach. Przyjaź-
nił się z poetami i bardami prawicy.

Studiował na Wydziale Historycznym Uni-
wersytetu Warszawskiego. Na studiach, a po-
tem w urzędzie spotkał wielu kojarzonych 
z prawicą polityków, w tym Sasina czy Elż-
bietę Jakubiak. Po wyborach w 2001 r. Urząd 
ds. Kombatantów zaczęła przejmować lewi-
ca, ale rok później, pod koniec 2002 r., ówcze-
sny prezes PiS Lech Kaczyński został prezy-
dentem Warszawy. Do stołecznego ratusza 

trafił cały zaciąg ludzi z Urzędu ds. Komba-
tantów, w tym – w październiku 2003 r. – To-
masz L. Dostał pracę w biurze prezydenta, zaj-
mował się skargami mieszkańców – jego re-
komendacje na to stanowisko podpisała Elż-
bieta Jakubiak, szefowa biura Kaczyńskiego.

W styczniu 2005 r. zmienił się układ 
w USC. Odszedł Sasin, a jego miejsce zajął Jó-
zef Wierzbowski – znali się z Sasinem z Urzę-
du ds. Kombatantów. W lipcu 2005 r. w USC 
zaczyna pracę Tomasz L. – na stanowisku spe-
cjalisty. Po kilku miesiącach awansuje tam na 
zastępcę kierownika, czyli Wierzbowskiego. 

Gdy publicznie wyszła rola Wierzbowskie-
go przy weryfikacji WSI, Tomasz L. się ucho-
wał, bo skład komisji likwidacyjnej wciąż 
był tajny. 

Macierewicz:  
To nie moja komisja
Autorzy reportażu próbowali ustalić, czy 
działalność szpiegowska Tomasza L. sięga 
czasów komisji likwidacyjnej. Ale na pytania 
nie odpowiedziały ani ABW, ani prokuratu-
ra. Opozycyjny poseł Marek Biernacki, były 
szef komisji ds. służb specjalnych, mówi, że 
nawet jeżeli L. został zwerbowany później, to 
„jest oczywiste, że dzielił się całą swoją wie-
dzą, wpływami i znajomościami”. 

Cenckiewicz pytany o to, skąd w komisji 
wziął się Tomasz L., wspomina, że przy wy-
borze stosowano „parytety”, ale nie tłuma-
czy, czy chodziło o instytucje, czy osoby, któ-
re decydowały o składzie komisji. Inni człon-
kowie komisji albo nie chcą rozmawiać, albo 
– jak twierdzą – nie pamiętają, kto dokładnie 
polecił Tomasza L.

Członkowie komisji posiadali certyfika-
ty dostępu do informacji niejawnych, czyli 
sprawdzał ich kontrwywiad wojskowy lub cy-
wilny. Tomasz L. nie musiał starać się o taki 
certyfikat, bo miał go jeszcze z czasów pra-
cy w Urzędzie ds. Kombatantów. 

Antoni Macierewicz nie chciał rozma-
wiać o Tomaszu L. Nie odpowiedział też na 
mejla z pytaniami. Pytany w biegu – na sej-
mowym korytarzu – stwierdził tylko, że kie-
rował nie komisją likwidacyjną, lecz weryfi-
kacyjną WSI. l
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PiS może zachować 

władzę tylko w czte-

rech województwach,

choć po wyborach 

w 2018 roku przejęło ją 

w ośmiu.

Przemysław Jedlecki

To wynik prognozy wyborczej dla szesnastu 
sejmików, którą przygotował serwis Lokal-
naPolityka.pl. Jeżeli przewidywania bada-
czy się sprawdzą, to większością regionów 
będzie rządzić Koalicja Obywatelska, czę-
sto ze wsparciem PL2050, czasem też No-
wej Lewicy lub PSL. 

Prognoza powstała na podstawie badań 
oraz wyników poprzednich wyborów. – Naszą 
ambicją jest jak najdokładniejsze przewidze-
nie, jaki będzie przyszły skład sejmików woje-
wódzkich oraz jakie koalicje mogą być w nich 
zawiązane po wyborach samorządowych – wy-
jaśnia Łukasz Pawłowski, szef Instytutu Badań 
Samorządowych, serwisu LokalnaPolityka.pl 
oraz Ogólnopolskiej Grupy Badawczej.

PiS z największym poparciem, 
ale to nie oznacza władzy
Dodaje, że prognozę korygował o regularne 
badania opinii w regionach i brał pod uwagę 
specyfi kę każdego z województw. Tu ważna 
jest rola niektórych marszałków, prezyden-
tów miast czy popularności lokalnych komi-
tetów wyborczych, takich jak Bezpartyjni Sa-
morządowcy np. na Dolnym Śląsku. Poparcie 
dla poszczególnych partii i komitetów przeli-
czono też na mandaty w każdym okręgu wy-
borczych do sejmików. 

W efekcie w całym kraju PiS w wyborach 
do sejmików może liczyć – według prognozy 
– na poparcie na poziomie 30,61 proc. Druga 
jest Koalicja Obywatelska z możliwym wyni-
kiem rzędu 26,02 proc., zaś na trzecim miej-
scu plasuje się Polska 2050. Poparcie dla te-
go ugrupowania to 14,04 proc. Na miejsca 
w sejmikach może też liczyć Nowa Lewica 
(przewidywany wynik na poziomie kraju to 
7,41 proc.) oraz PSL (7,45 proc.)

Gdzie PiS może stracić 
władzę, a gdzie ją zachowa?
OGB wyliczyła też możliwy podział mandatów 
w sejmikach. Gdyby prognoza się sprawdzi-
ła, to PiS straciłby władzę zdobytą po wybo-
rach w województwach dolnośląskim, łódz-
kim, a nawet podlaskim. Partia Jarosława Ka-
czyńskiego może zachować ją jedynie w wo-

jewództwach lubelskim, świętokrzyskim, ma-
łopolskim oraz podkarpackim. 

– Podkarpacie jest niekwestionowanym ba-
stionem PiS. Prawo i Sprawiedliwość w wybo-
rach w 2018 roku uzyskała w sejmiku woje-
wództwa podkarpackiego 25 mandatów. Ten 
bardzo dobry wynik, podobnie jak w 2014 ro-
ku, pozwolił na uzyskanie samodzielnej więk-
szości. Według prognozy ten stan utrzyma się 
również w kolejnych wyborach, w których 
partia ta wprowadzi do sejmiku 23 swoich 
przedstawicieli – wyjaśnia Łukasz Pawłow-
ski. Dodaje, że przewaga PiS jest tu tak duża, 
że trudno wyobrazić sobie scenariusz, w któ-
rym większość zdobywa obecna opozycja. 

Jego zdaniem opozycja ma pewne szanse 
w Małopolsce. – Teoretycznie, ale w pięciu 
okręgach różne partie musiałyby poprawić 
swój wynik o 1-3 pkt proc. i jednocześnie nie 
stracić poparcia w innych miejscach. W prak-
tyce będzie to niezwykle trudne – ocenia. 

Podlasie już nie dla partii 
Kaczyńskiego
Ciekawie może być też na Podlasiu. Progno-
za co prawda odbiera władzę PiS, ale wal-
ka o większość w sejmiku rozgrywać się bę-
dzie tutaj aż do końca kampanii i oddania 
ostatniego głosu w dniu wyborów. – To jed-
no z wahających się województw. W obec-
nej prognozie minimalną przewagę mają tu 
partie „opozycji demokratycznej”, ale wystar-
czy, że w dwóch okręgach poparcie dla PiS 
i Konfederacji wzrośnie o 2 pkt proc. i sytu-
acja się odwróci – zwracają uwagę badacze. 

Opozycja chce też odbić województwo 
dolnośląskie, a prognoza temu sprzyja. I co 

ważne, nie byłoby do tego potrzebne odwró-
cenie sojuszy ze strony Bezpartyjnych Samo-
rządowców. Badacze uważają, że utrzymanie 
tu władzy przez PiS będzie dużo trudniejsze 
niż w województwie łódzkim czy podlaskim. 
– Zakładając nawet ponowną koalicję z BS, 
wynik PiS w niektórych miejscach musiałby 
wzrosnąć o 5-6 pkt proc., a to już spore wy-
zwanie – wynika z prognozy. Kluczem do roz-
strzygnięcia rywalizacji o władzę na Dolnym 
Śląsku może się jednak okazać to, jaki wynik 
wyborczy zdobędą politycy związani z Ra-
fałem Dutkiewiczem i Jackiem Sutrykiem, 
prezydentami Wrocławia, byłym i obecnym.

Śląskie: opozycja już 
odzyskała władzę
PiS w prognozie traci też województwo ślą-
skie. KO oraz PL2050 mogą tu liczyć na więk-
szość mandatów. – Województwo śląskie to 
nie tylko drugie co do wielkości wojewódz-
two w Polsce, ale także bohater politycznego 
trzęsienia ziemi, gdy obecny marszałek woje-
wództwa Jakub Chełstowski zmienił stronę. 
Jednym z powodów takiej decyzji marszał-
ka może być to, że bardzo trudno byłoby PiS 
utrzymać władzę w województwie po wybo-
rach – ocenia Łukasz Pawłowski, szef OGB. 

21 listopada 2022 roku marszałek Jakub 
Chełstowski, dotychczasowy szef PiS w Kato-
wicach, ogłosił, że porzuca partię i przecho-
dzi do Ruchu Samorządowego „Tak! Dla Pol-
ski”. Rezygnację z pracy w zarządzie woje-
wództwa złożyli wtedy wicemarszałek Woj-
ciech Kałuża i Beata Białowąs (Solidarna Pol-
ska), odwołani zaś zostali wskazani przez PiS 
Dariusz Starzycki i Izabela Domogała. Miejsca 
w zarządzie województwa objęły osoby reko-
mendowane przez Ruch Samorządowy i Ko-
alicję Obywatelską.

W skali całego kraju po przeliczeniu 
podziału mandatów na wszystkie sejmi-
ki PiS może mieć 223 radnych, KO – 176, 
PL2050 – 85, Nowa Lewica – 16, zaś PSL – 35, 
a Bezpartyjni Samorządowcy – 8. Lokalne ko-
mitety mogą dostać 9 mandatów w całym 
kraju. To oznacza, że PiS traci 31 mandatów 
w porównaniu z wyborami w 2018 roku, KO 
będzie miała o 18 radnych mniej, a PSL o 35, 
zaś Bezpartyjni Samorządowcy o 7. 

Jedynym ugrupowaniem, które brało 
udział w wyborach w 2018 roku i poprawia 
swoją ogólną liczbę radnych, jest Lewica. Ma 
mieć o pięciu radnych w całej Polsce więcej. 

LokalnaPolityka.pl, bazując na badaniach, 
danych oraz doświadczeniu ekspertów, anali-
zuje sytuacje w polskich samorządach. W ser-
wisie dostępnych jest kilkaset raportów, pro-
gnoz oraz sondaży na temat sytuacji społecz-
nej oraz politycznej w województwach, mia-
stach i powiatach. LokalnaPolityka.pl jest 
częścią usługi analitycznej OGB Pro, która 
dostarcza informacje na temat polskiej po-
lityki ogólnokrajowej, lokalnej oraz trendów 
społecznych.  +
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Prognoza dla sejmików wojewódzkich

SPRZEDAŻ UDZIAŁÓW
Syndyk masy upadłości spółki INARGO S.A. 

w upadłości z siedzibą w Katowicach
ogłasza pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
pakietu wchodzących w skład masy upadłości udziałów 
w następujących spółkach:

1.  90 udziałów w spółce PROXILOG sp. z o.o. z siedzibą 
w Katowicach (KRS 0000578481), o wartości nominalnej 
90 000,00 zł. 

2.  4493 udziały w spółce AKCELERATOR TECHNOLOGII 
INFORMATYCZNYCH PIONIER sp. z o.o. z siedzibą 
w Katowicach (KRS nr 0000633307), o łącznej wartości 
nominalnej 224 650,00 zł. 

Łączna cena wywoławcza wynosi 62 401,00 zł netto.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złożenie 
pisemnej oferty spełniającej wymogi przewidziane 
regulaminem przetargu do dnia 5 stycznia 2023 r. do 
godz. 12.00 lub jej przesłanie pocztą na adres Biura 
Syndyka, ul. PCK 10/7, 40-057 Katowice (decyduje data 
i godzina wpływu do biura syndyka). Z regulaminem 
przetargu można zapoznać się od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 10.00 do 16.00.  Dodatkowe 
informacje można uzyskać pocztą elektroniczną 
pod adresem syndyk-przetarg@wp.pl lub pod nr 
tel. 32/ 750-62-69, 32/733-37-46, lub 501- 667-006

OGŁOSZENIE 34222631

Przed Sądem Rejonowym we Włocławku 

toczy się postępowanie oznaczone sygn. 

akt  I Ns 336/22 z wniosku Alior Bank S.A 

w Warszawie, o stwierdzenie nabycia spadku 

po Janie Stańczaku, synu Jana i Heleny, 

urodzonym w dniu 24 czerwca 1957 roku 

w miejscowości Piotrów, zmarłym w dniu  

24 września 2018 roku we Włocławku, ostatnio 

na stałe zamieszkałym we Włocławku. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych 

w sprawie, w szczególności potencjalnych 

spadkobierców w osobach zstępnych 

spadkodawcy aby w terminie 3 miesięcy 

od ukazania się ogłoszenia zgłosili swe 

prawa do spadku po wyżej wymienionym 

spadkodawcy, w przeciwnym razie Sąd 

pominie ich w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222753 OGŁOSZENIE 34222220

W Sądzie Rejonowym w Toruniu toczy 

się postępowanie spadkowe z wniosku 

Jarosława Stępień po:

Stanisławie Sobiechowskiej z d. Paczuk 

/c. Józefa i Jadwigi/, 

ostatnio zam. w Toruniu,

zmarłej dnia 9 lipca 2022 r. w Toruniu.

Sprawa została zarejestrowana pod sygnaturą 

akt X Ns 614/22.

Wzywa się spadkobierców zmarłej, 

aby w terminie 3 /trzech/ miesięcy 

od daty ukazania się tego ogłoszenia 

zgłosili się do Sądu, w którym toczy się 

postępowanie, i udowodnili swoje prawo 

do spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci w postępowaniu 

o stwierdzenie nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222757

Czytaj także na

Partner projektu

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34222864

Rozmowa z Łukaszem Pawłowskim, szefem Ogólnopolskiej Grupy Badawczej

Polityczne trzęsienie ziemi

PRZEMYSŁAW JEDLECKI: 
Z prognozy OGB wynika, że 
w kilku województwach...
ŁUKASZ PAWŁOWSKI: ...szyku-
je się trzęsienie ziemi. Prognoza 
jest obrazem, który obowiązuje tu 
i teraz. W poszczególnych woje-
wództwach pokazujemy, co mu-
si się stać, by jedno ugrupowanie 
zyskało mandat, zaś inne straci-
ło. Niewielkie różnice mogą przy-
nieść ogromne zmiany. Jasno też 
widać, że mapa polityczna pol-
skich województw nieco przypo-
mina taką samą Stanów Zjedno-
czonych. Mamy województwa, 
w których PiS może być pewien 
wygranej, mamy te, gdzie wygry-
wa Koalicja Obywatelska, i ma-
my województwa, które są tymi 
swingującymi, po polsku wahają-
cymi się, może niepewnymi poli-
tycznie, albo lepiej – zmiennymi. 
W nich władza przechodzi z rąk 
do rąk.

Po wyborach w 2018 roku PiS, 
czasem z pomocą koalicjan-
tów, zdobył władzę w ośmiu wo-
jewództwach. Dziś widzę, że 
prognoza daje im władzę tylko 
w czterech.
– Opozycja ma szansę przejąć 
władzę w województwach, gdzie 
wygrał albo miał ją PiS. To wo-
jewództwa: dolnośląskie, ślą-
skie, podlaskie i łódzkie. Te dwa 
pierwsze z dużym prawdopodo-
bieństwem PiS straci, o te dwa 
pozostałe walka będzie się toczyć 
do ostatniej chwili. Pozostałe, 
w których PiS zachowa władzę, 
są dla opozycji raczej stracone, 
choć tutaj też są – mało prawdo-
podobne, ale jednak – scenariu-
sze, jak opozycja mogłaby je zdo-
być. Pozostała dwunastka to pew-
na wygrana KO, PL2050 oraz Le-
wicy i PSL. Pewne są wojewódz-

twa takie jak pomorskie, zachod-
niopomorskie, lubuskie czy ku-
jawsko-pomorskie, tam nie ma 
obecnie scenariusza, w którym 
PiS mógłby je przejąć. W pozo-
stałych przewaga opozycji jest 
raz większa, raz mniejsza. Wła-
dzę w województwie bierze ten, 
kto ma choć jeden głos przewagi 
w sejmiku. Nawet w wojewódz-
twie śląskim PiS traci popar-
cie i scenariusze na odzyskanie 
władzy (po przejściu marszałka 
Chełstowskiego) są raczej iluzo-
ryczne. Partie przeciwne PiS ma-
ją jeszcze jeden walor, o którym 
warto pamiętać. Sejmiki to poli-
tyka. Koalicje bywają konieczne. 
A to partia Donalda Tuska, ugru-
powanie Szymona Hołowni czy 
ludowcy i Lewica mają większe 
zdolności koalicyjne.

Efektem może być zmiana 
koalicji?
– Weźmy województwo dolnoślą-
skie. Dziś władzę sprawują tu PiS 
z Bezpartyjnymi Samorządowca-
mi. To typowe województwo wa-
hające się. Mogą decydować nie 
tylko niewielkie różnice w liczbie 
głosów na poszczególne listy, ale 
też powyborcze układanki. Nie 
spodziewałbym się tutaj np. sytu-
acji jak ze Śląska, gdzie Bezpar-
tyjni Samorządowcy odwrócą so-
jusze. Dla opozycji takie legity-
mowanie Bezpartyjnych na rok 
przed wyborami spowodowałoby, 
że zaraz będą rywalizować z nimi 
o ten sam elektorat. Lepiej pocze-
kać do wyborów i stworzyć koali-
cję bez BS.

Bardzo ciekawie wyglą-
da sytuacja w województwie 
mazowieckim.
– Tutaj duże miasta głosują raczej 
na KO i Polskę 2050, swój elek-

torat ma PSL, a raczej marszałek 
Struzik, ale PiS pozostaje jedną 
z kluczowych sił. To, komu osta-
tecznie przypadnie władza, bę-
dzie wahać się do ostatniego gło-
su, a decydować o tym może wy-
nik Konfederacji.

Rok temu przygotowaliście ta-
ką samą prognozę. Co się zmie-
niło przez ostatnie miesiące?
– Pogłębiła się polaryzacja poli-
tyczna. Kiedyś mówiliśmy o sce-
nariuszach, możliwościach. Dziś 
jesteśmy w stanie podzielić wo-
jewództwa, gdzie nie ma możli-
wości aby wygrały PiS lub opo-
zycja. W wyborach partie będą 
mogły skupić się na kilku wybra-
nych województwach, tych wa-
hających się, tak jak się to dzie-
je w USA. Jedno jest pewne, że 
KO, PL2050, Lewica i PSL – oczy-
wiście w różnych konfiguracjach 
– a nie PiS, mają tutaj lepszą sy-

tuację startową. PiS, który jesz-
cze niedawno miał poparcie na 
poziomie ponad 40 proc. w skali 
kraju, dziś ma je na poziomie  
33-35 proc. Dlatego nie do obro-
ny wydaje się np. Dolnośląskie 
czy Śląskie, gdzie przecież PiS 
władzę zdobył za sprawą zdrady 
jednego z radnych, a nie przewa-
gi wyborczej.

Chyba że ktoś znowu gdzieś ko-
goś zdradzi.
– Nie można tego wykluczyć, ale 
teraz to już by musiała być zdra-
da grupowa. Nie sądzę, by to by-
ło możliwe. Możliwe jest jednak 
to, że tu i ówdzie mandat weźmie 
jednak Konfederacja. To mogłoby 
dać PiS pole manewru, ale w po-
równaniu z innymi ugrupowania-
mi bardzo ograniczone. Proszę 
pamiętać, że mamy też przesunię-
te wybory samorządowe na wio-
snę 2024 roku. Sejmiki wybierze-
my dopiero po tym, jak wybierze-
my Sejm. Pierwsze wybory mo-
gą wpłynąć na drugie. W między-
czasie ktoś, kto jest dziś wrogiem, 
jutro może być przyjacielem. Wy-
obraźmy sobie, że PSL nie wcho-
dzi w przyszłym roku do Sejmu, 
a opozycja ponownie przegrywa 
wybory. Co zrobią wyborcy tego 
ugrupowania parę miesięcy póź-
niej? Na kogo przerzucą głosy? 
A co zrobią politycy PSL, by mieć 
szansę na władzę chociaż w nie-
których sejmikach? Dziś trudno 
sobie wyobrazić lokalne sojusze 
ludowców z PiS. Ale co przynie-
sie przyszłość? Zwłaszcza jeśli PiS 
wygra wybory sejmowe i opozy-
cja wyjdzie z nich pełna wzajem-
nych pretensji, skłócona, rozbita 
i przybita.

W prognozie kiepsko wypa-
da Lewica: ledwie szesnaście 

sejmikowych mandatów we 
wszystkich regionach.
– W ostatnich wyborach sejmo-
wych Lewica miała poparcie na 
poziomie 12 proc. Dziś ten wy-
nik jest dla ugrupowania poza za-
sięgiem. Może liczyć na 7-8 proc. 
głosów. Ordynacja do sejmi-
ków, gdzie mamy sporo okręgów, 
a w każdym z nich kilka manda-
tów, nie sprzyja małym ugrupo-
waniom. Realny próg wejścia do 
sejmiku to właśnie 10-12 proc. Po-
litycy zdają się tego nie dostrze-
gać, ale w wyborach na poziomie 
sejmików liczą się przede wszyst-
kim duzi gracze. Dlatego łatwiej 
i sprawniej powinny zapadać de-
cyzje o wspólnym starcie. Znowu 
jednak uważam, że coś w tej kwe-
stii mogą zmienić wybory par-
lamentarne. Języczkiem u wa-
gi w niektórych województwach 
mogą być radni Bezpartyjnych 
Samorządowców. To marka ogól-
nopolska, a wyborcom dobrze się 
kojarzy.

Mamy jeszcze Ruch Samorządo-
wy „Tak! Dla Polski”.
– Nie wierzę w jego samodziel-
ny start w wyborach. Przecież je-
go trzon stanowią samorządow-
cy związani z Platformą Obywa-
telską, członkowie partii, w tym 
jej wiceprzewodniczący. Mieli-
by konkurować z własną partią? 
Nikt na to nie pozwoli. Wybory 
do sejmików zawsze mają krajo-
wą kampanię, każda partia musi 
wystawić listy. Wbrew pozorom 
Tak! Dla Polski nie jest tak roz-
poznawalne, jak się wójtom, bur-
mistrzom i prezydentom wyda-
je. Ludzie nie kojarzą tego ugru-
powania, choć kojarzą np. prezy-
denta Warszawy, Sopotu czy So-
snowca. +
Rozmawiał Przemysław Jedlecki

Opozycja 

rzeczywiście ma 

ogromną szansę 

przejąć władzę 

w województwach, 

gdzie wygrał albo 

miał ją PiS

ŁUKASZ PAWŁOWSKI

szef Ogólnopolskiej Grupy Badawczej
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Ludzie Ziobry kontra Trybunał
– Nie musimy żądać przy-

wrócenia nas do pracy 

w wydziale karnym. Zabez-

pieczenie Trybunału jest 

jednoznaczne – mówi Ma-

rzanna Piekarska-Drążek. To 

jedna z sędzi, które prezes Są-

du Apelacyjnego w Warszawie 

Piotr Schab zesłał za karę do 

innych wydziałów. Tę decyzję 

zablokował właśnie Europej-

ski Trybunał Praw Człowieka 

w Strasburgu.

Rafał Wójcik 

Ewa Ivanova

– Na razie zwróciłyśmy się w piśmie do 
prezesów o stworzenie warunków powro-
tu do pracy w macierzystym wydziale. Od 
czasu przeniesienia pracujemy w wydzia-
le pracy, a więc w innym budynku. Są nam 
przydzielane sprawy, każda z nas ma ich 
ponad sto. Z kolei w wydziale karnym za-
brano nam pokoje i je zagospodarowano, 
także fizycznie nie mamy gdzie wrócić, aby 
pracować. Nasze miejsca zajęli sędziowie 
delegowani – mówi „Wyborczej” sędzia 
Piekarska-Drążek.

– Ostatnie trzy miesiące i miesiąc moje-
go zawieszenia w styczniu przez ministra 
Ziobrę to przede wszystkim strata dla lu-
dzi, którzy czekali na zakończenie swoich 
spraw, w tym osób pokrzywdzonych ciężki-
mi przestępstwami – podkreśla Piekarska-
-Drążek. – We wrześniu, z dnia na dzień, za-
brano nam trzem ok. 120 spraw karnych ape-
lacyjnych, w tym sprawy aresztowe. Prezesi 
nie troszczyli się wtedy o wymiar sprawie-
dliwości, zdejmując je z wokand, byleby się 
nas szybko pozbyć.

Mecenas Zemła: 
To precedensowe zabezpieczenie
Za przeniesieniem Piekarskiej-Drążek, 
Ewy Gregajtys i Ewy Leszczyńskiej-Furtak 
– doświadczonych karnistek z 20-30-let-
nim stażem – stał Piotr Schab, prezes Są-
du Apelacyjnego w Warszawie, a jedno-
cześnie główny rzecznik dyscyplinarny 
sędziów w kraju wyznaczony na to sta-
nowisko przez ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobrę.

Schab wraz ze swoim zastępcą Przemy-
sławem Radzikiem ścigają sędziów, któ-
rzy stosują wyroki międzynarodowych 
trybunałów, kwestionują powołania neo-
sędziów przez upolitycznioną Krajową 
Radę Sądownictwa i nie zgadzają się na 
ograniczanie niezależności sądownic-
twa przez PiS. 

Przeniesienie trójki sędzi do innego wy-
działu stało się możliwe dzięki temu, że w wa-
kacje Ziobro powołał Schaba i Radzika na 
prezesów warszawskiego sądu apelacyjne-
go. I niedługo po powołaniu Schab z Radzi-
kiem przenieśli Piekarską-Drążek, Gregaj-
tys i Leszczyńską-Furtak do wydziału pracy 
i ubezpieczeń społecznych.

Ukarane w ten sposób sędzie wniosły skar-
gi do Europejskiego Trybunału Praw Czło-
wieka w Strasburgu, a ten we wtorek wydał 
zabezpieczenie. 

– Zgodnie z treścią środka tymczasowe-
go do czasu rozpoznania skarg, które trzy pa-
nie sędzie złożyły w Trybunale w Strasburgu, 
wstrzymana została wykonalność ich przenie-
sienia z wydziału karnego do wydziału pracy 
i ubezpieczeń społecznych Sądu Apelacyjne-
go w Warszawie. Panie sędzie nie mogą być 
przeniesione także do jakiegokolwiek inne-
go wydziału tego sądu bez ich zgody – prze-
kazał „Wyborczej” mecenas Piotr Zemła, peł-
nomocnik trzech represjonowanych przez 
władze sędzi.

Zabezpieczenie – zdaniem mecenasa 
Zemły – ma precedensowy charakter i jest 
natychmiast wykonalne. 

MSZ przesyła  
niepełną informację
Władze warszawskiego sądu apelacyjne-
go zostały już powiadomione przez Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych o wydaniu 
zabezpieczenia. Ale mail w tej sprawie nie 
odzwierciedla treści zabezpieczenia. MSZ 
wskazuje, że ETPC zdecydował, iż „żadne 
dalsze przeniesienia skarżących między wy-
działami nie mogą zostać przeprowadzone 
bez ich zgody bez rozstrzygnięcia Trybuna-
łu w ich sprawach”. 

Tymczasem zabezpieczenie zawiesza 
skutki decyzji Schaba i Radzika ws. prze-
niesienia z wydziału karnego do wydziału 
pracy i ubezpieczeń społecznych oraz unie-
możliwia wydanie jakichkolwiek innych 
przeniesień do innych wydziałów wbrew 
woli skarżących. Zabezpieczenie obowią-
zuje do czasu ostatecznego rozstrzygnię-
cia skarg przez ETPC. 

Co ze sprawami, które zostały już przy-
dzielone w nowym wydziale? – Nie wiem. 
Prezesi muszą sami wybrnąć z sytuacji, za 
którą odpowiadają. W wydziale karnym za-
brano nam z dnia na dzień wszystkie sprawy. 
Część została przydzielona, część leży – od-
powiada sędzia Piekarska-Drążek. 

Zapytaliśmy prezesa Schaba i wicepre-
zesa Radzika, czy sędzie zostaną przywró-
cone do pracy i czy zabezpieczenie zostanie 
wykonane. „Informuję, że poza informacja-
mi o zastosowaniu takiego środka Sąd Ape-
lacyjny w Warszawie nie posiada miarodaj-
nej dokumentacji w tym zakresie. Stąd, po 
otrzymaniu takiej dokumentacji, kierow-
nictwo Sądu zajmie stanowisko w intere-
sującej Panią kwestii” – przekazał „Wybor-
czej” Radzik.

Czy prezes i wiceprezes Sądu Apelacyj-
nego w Warszawie mogą próbować nie re-
spektować zabezpieczenia ETPC? – Zgodnie 
z art. 9 konstytucji Rzeczpospolita Polska 
przestrzega wiążącego ją prawa międzyna-
rodowego. Nie wyobrażam sobie, aby pre-
zes Piotr Schab i wiceprezes Przemysław 
Radzik nie znali tej normy, podobnie jak 
nie wyobrażam sobie, aby osoby orzekają-
ce w pionie karnym nie miały świadomości 
treści art. 231 kodeksu karnego (przestęp-
stwo niepełnienia obowiązków). Uniemoż-
liwienie orzekania trzem paniom sędziom 
w świetle treści środka zabezpieczającego 

rodziłoby odpowiedzialność karną – tłuma-
czy mecenas Zemła.

Trzy sędzie kwestionują przeniesienia nie 
tylko przed Trybunałem w Strasburgu. Ich 
pełnomocnik prof. Michał Romanowski in-
formuje także o złożeniu w ich imieniu do są-
du pracy wniosków o wydanie zabezpiecze-
nia roszczeń polegających na żądaniu przy-
wrócenia do orzekania w wydziale karnym.

Sprawą będzie musiała zająć się także 
prokuratura podległa Zbigniewowi Ziobrze. 
– W mojej ocenie przeniesienie nastąpiło 
z naruszeniem ustawy o ustroju sądów po-
wszechnych, dlatego złożyłem w imieniu każ-
dej z trzech pań zawiadomienie do prokura-
tury. Wskazuję w nim na podejrzenie prze-
stępstwa nadużycia uprawnień (art. 213 kk) 
oraz nękania pracownika (art. 218 kk) – tłu-
maczy prof. Romanowski. 

Zarzuty dyscyplinarne 
pocztą służbową
Sędzie Gregajtys i Leszczyńska-Furtak uchy-
lały orzeczenia tzw. neosędziów powołanych 
przy pomocy upolitycznionej KRS i odmawia-
ły orzekania z nimi, co tłumaczyły koniecz-
nością zapewnienia prawa do niezależnego 
sądu. Schab zarzucił im „długotrwałą nega-
cję wykonywania fundamentalnych obowiąz-
ków służbowych” i wysłał do innego wydziału.

Później spotkało to Piekarską-Drążek, 
karnistkę z 30-letnim stażem. Od lat orze-
ka w wydziale karnym Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie, gdzie zajmuje się najpoważ-
niejszymi sprawami, m.in. zorganizowa-
nej przestępczości. Nigdy nie zajmowała się 
sprawami z zakresu prawa pracy i ubezpie-
czeń społecznych.

W obronie karnistek stanęło 1,5 tys. sę-
dziów Sądu Apelacyjnego w Warszawie, Są-
du Najwyższego i wielu innych sądów rozsia-
nych po kraju. „Sposób, w jaki potraktowa-
no nasze Koleżanki, budzi głęboki sprzeciw 
i jest przez nas odbierany jako brak szacunku 
dla ich wieloletniej, ciężkiej pracy oraz jako 
próba wywołania »efektu mrożącego«. Trud-
no nie odnaleźć analogii do metod stosowa-
nych wobec sędziów warszawskich w latach 
1981-1988 r.” – napisali sędziowie. Oświadcze-
nie podpisało także blisko 160 prokuratorów.

W październiku Gregajtys i Piekarska-
-Drążek otrzymały pocztą służbową posta-
nowienia o przedstawieniu zarzutów dyscy-
plinarnych. – Dostałam w sumie osiem po-
stanowień o przedstawieniu 12 nowych za-
rzutów, w tym zarzutów typowo kryminal-
nych. Gdy je rozłożyłam na biurku, zabrakło 
mi miejsca – mówiła wtedy „Wyborczej” sę-
dzia Marzanna Piekarska-Drążek. – Wiem, 
że siedem zarzutów dostała także sędzia Ewa 
Gregajtys – dodała. Zarzuty dostała także sę-
dzia Dorota Tyrała.

W ten sposób Piekarska-Drążek i Gregaj-
tys zostały prawdopodobnie pierwszymi oso-
bami w kraju ściganymi dyscyplinarnie za 
„odmowę wykonywania wymiaru sprawie-
dliwości”, a także za znieważanie neo-KRS. 
Ten pierwszy delikt to nowy pomysł wprowa-
dzony ustawą autorstwa prezydenta Andrze-
ja Dudy z czerwca, który – zgodnie z przewi-
dywaniami – stał się batem na sędziów w rę-
kach rzeczników Ziobry.

– Doszło do nadużycia uprawnień przez 
rzeczników dyscyplinarnych sędziów są-
dów powszechnych. Instytucja rzecznika zo-
stała wykorzystana do stawiania zarzutów 
zmierzających do represjonowania sędziów. 
W tym zakresie także będę w imieniu obwi-
nionych podejmował kroki prawne – wska-
zuje prof. Romanowski. 

Piekarska-Drążek: – Od stycznia pracu-
ję tylko dzięki kolejnym zabezpieczeniom 
ETPC. Od prawie dwóch lat rzecznicy pró-
bują się mnie pozbyć różnymi sposobami, 
jak innych niezależnych sędziów. Ostatnie 
zabezpieczenie jest wsparciem dla tych sę-
dziów. Jest też efektem pracy naszych obroń-
ców i pełnomocników, bezinteresownych 
i oddanych walce o wolne sądy. l

W obronie karnistek 

stanęło 1,5 tys. sędziów Sądu 

Apelacyjnego w Warszawie, 

Sądu Najwyższego i wielu 

innych sądów rozsianych 

po kraju

• Wspierający sędzię Marzannę Piekarską-Drążek przed Sądem Najwyższym w Warszawie

FOT. ADAM STĘPIEŃ / AGENCJA WYBORCZA.PL

 
Zmarł mój Przyjaciel 

 

 
 

Tomek Nowakowski 
 

Niezwykle oddany ludziom i sprawom.  
Uczynił bardzo wiele dla innych i dla kraju.  

Wyjątkowo mądry, dobry i uczynny człowiek. 
 

Będzie mi Go bardzo brakować. 
 

Żegnaj Tomku. 
 

Jarek Pietras 

 
www.nekrologi.wyborcza.pl/34222461
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Materiał promocyjny

O polskiej infl acji i Europie słów kilka
Opublikowane dane szacunkowe 
dotyczące tempa infl acji w listo-
padzie nie pozostawiają złudzeń. 
17,4 proc. – tyle miała ona wynieść 
w zeszłym miesiącu i nawet NBP 
przewiduje, że nie jest to jeszcze 
szczyt stromego „płaskowyżu Gla-
pińskiego”.

Obserwowana infl acja ma charakter podażowo-po-
pytowy – z jednej strony agresja Rosji na Ukrainę 
spowodowała wzrost cen energii i produktów spo-
żywczych, które z kolei wpływają na ceny innych 
produktów i usług. Z drugiej strony wielu z nas wciąż 
tkwi w post-pandemicznej pułapce, polegającej 
na chęci ciągłej konsumpcji, bo „podczas pandemii 
nie było jak”.

Pisowski rząd winę zrzuca na sytuację mię-
dzynarodową, nieustannie wręcz, wspominając 
o „putinfl acji”. Jednak tylko jej część w Polsce jest 
importowana. Spory udział ma tu jednak polityka 
rządu i NBP. Pamiętajmy, że prawie 10 proc. infl acji 
mieliśmy jeszcze przed rosyjską inwazją. Już wtedy 
znacznie przewyższała cel infl acyjny NBP, czyli 
3,5 proc. Oznacza to, że nie wszystko było tak per-
fekcyjne, jak twierdzą polskie władze.

Nieprecyzyjna polityka monetarna
Polityka monetarna i fi skalna są ze sobą ściśle 
związane. Nie da się więc pozostawić na boku, 
śmiesznego wręcz, poziomu komunikacji władz NBP 
z rynkami, zbyt późno podjętych działań w walce 
z infl acją, skandalicznych ataków na Unię oraz 
podejrzanej zbieżność decyzji NBP z zachciankami 
rządzącej koalicji. Pamiętajmy, że NBP nie powinien 
tylko wspominać o ograniczaniu wydatków pań-
stwa. Naciskając na rząd i jego politykę fi skalną, 
powinien wręcz krzyczeć, że rząd niweczy wszel-
kie starania RPP. Pamiętajmy, że podwyższanie 
stóp procentowych przez bank centralny nie daje 
natychmiastowego rezultatu – ten proces może 
trwać wiele miesięcy. Podwyżka stóp procento-
wych ma też wpływ przede wszystkim na wybrane 
sektory – nie jest więc lekiem na całe zło. Krokiem 
naprzód mogłoby być wyemitowanie przez NBP 
tzw. obligacji antyinfl acyjnych o oprocentowaniu 
równym lub wyższym niż poziom infl acji. Zachęci-
łoby to Polaków do inwestowania, ściągając część 
środków z rynku, zmniejszając tempo konsumpcji 
i dając ludziom odrobinę więcej bezpieczeństwa 
w niepewnych czasach.

Proinfl acyjna polityka fi skalna
Kolejny punkt na liście działań wymaganych do 
skutecznej walki z infl acją to odpowiedna polity-
ka fi skalna. Obniżanie podatków dla wszystkich 
w czasach wysokiej infl acji zwiększa ilość pieniądza 
na rynku. Oszczędzone na obniżonym podatku 
środki obywatele wydają. Podczas niedawnego 
posiedzenia podkomisji ds. podatków w Parlamencie 
Europejskim, której jestem członkiem, przedstawiciel 
OECD zaznaczył, że, chcąc walczyć z infl acją z po-
mocą polityki podatkowej, nie należy doprowadzać 
do sytuacji, w której korzystanie z ulg podatko-
wych i obniżonych stawek różnego rodzaju danin, 
jest możliwe dla wszystkich. Taka pomoc, która 
nie jest dedykowana tylko konkretnym grupom 
społecznym, będzie skutkować wzrostem infl acji. 
Wsparcie powinno być skierowane do najbardziej 
potrzebujących. W przeciwnym razie infl acja będzie 
dalej rosnąć, a jej skutki będą najboleśniejsze dla 
najbiedniejszych. 

Trudno mówić o skutecznej walce z infl acją, jeżeli 
spóźnione działania NBP spotykają się z proinfl a-
cyjnymi działaniami rządu. Będąc u władzy, należy 
być odpowiedzialnym i dbać o dobro obywateli, a nie 
koncentrować się na kupowaniu głosów w cza-
sach kryzysu. PiS jest partią, która od 2015 roku, 

bez przerwy prowadzi swoją kampanię wyborczą, 
ale trudno oprzeć się wrażeniu, że poświęca też 
dobrobyt Polaków i kondycję polskiej gospodarki 
dla swoich partykularnych zysków.

Krajowy Program Odbudowy – nasza 
szansa w Europie
By skutecznie walczyć z infl acją, należałoby za-
dbać, o wypłatę środków w ramach polskiego Kra-
jowego Programu Odbudowy. Zgodnie z aktualnie 
wynegocjowanym Programem możemy liczyć 
na 23,9 mld euro w formie grantów i 11,5 mld euro 
w formie preferencyjnych pożyczek. Według in-
formacji zawartych na jednej ze stron rządowych, 
KPO „wzmocni polską gospodarkę oraz sprawi, 
że będzie ona łatwiej znosić wszelkie kryzysy”. 
Warto jednak zaznaczyć, że to wzmocnienie nastąpi 
tylko wtedy, kiedy pieniądze faktycznie trafi ą do 
Polski Jak sprawić, by KE zatwierdziła nasz KPO? 
Wiele zależy od działań samego rządu. Piłka jest 
teraz po stronie Rady Ministrów, która zgodziła się 
na spełnienie tzw. kamieni milowych dotyczących 
przywrócenia w Polsce praworządności. Dopiero, 
gdy KE uzna, że postawione Polsce w tej kwestii 
warunki zostały spełnione, nastąpi wypłata części 
środków. Czy rząd PiS pracuje nad wywiązaniem 
się z tego zobowiązania? Do tej pory nie podjęto 
działań, które by na to wskazywały. Rząd PiS nie 
wystąpił nawet z wnioskiem o ich wypłatę.

Na korytarzach unijnych instytucji mówi się także 
o innej przeszkodzie w otrzymaniu tych pieniędzy. 
Tajemnicą poliszynela jest niechęć rządu do sa-
morządów lokalnych, w których władzę sprawują 
przedstawiciele opozycji, a więc szczególnie do 
dużych miast. Było to widoczne zwłaszcza przy do-
konywaniu przez rząd zmian podatkowych w ramach 
tzw. Polskiego Ładu, które okazały się być jawnym 
atakiem na samorządy. Niesprawiedliwy podział 
środków z KPO między regiony sympatyzujące z PiS 
oraz regiony w większości nieprzychylne obecnej 
władzy jest często wspominany jako możliwy ha-
mulec. W Warszawie, Gdańsku, czy mojej rodzinnej 
Łodzi, już teraz wskazuje się na niedorzeczne zasady 
podziału pieniędzy z KPO, szczególnie w odniesieniu 
do „zielonych inwestycji”.

Nie wystarczą prośby czy groźby kierowane 
przez PiS w stronę Brukseli. Bez natychmiastowych 
reform nie będziemy mieli szans na skorzystanie 
z pieniędzy, które dosłownie leżą i czekają, by po nie 
sięgnąć. Wiedząc, że jednym z ulubionych zespołów 
premiera Morawieckiego jest legendarna Republika, 
zachęcam go, by – także dla tytułowej „Mamony” 
– podjął kroki ku normalizacji stosunków z Brukselą, 
przede wszystkim przez przywrócenie w Polsce 
funkcjonowania zasad państwa prawa.

Dlaczego KPO jest tak istotny? Te pieniądze to 
szansa na pokoleniowy skok dla naszego kraju oraz 
na wzmocnienie polskiej waluty i obniżkę infl acji. 
Przypomnę, że przynajmniej 37 proc. tych środków 
musi zostać przeznaczone na „zielone inwestycje”, 
a minimum 20 proc. na cyfrową transformację. 
Nowe inwestycje zwiększą wiarygodność nasze-

go kraju dla rynków. Ponadto transfery pieniędzy 
w ramach KPO to napływ obcych walut, a to może 
podwyższyć wartość polskiego złotego, którego 
niski kurs jest jednym z powodów wyższych cen 
produktów i usług w Polsce. Co ciekawe, politycy 
rządu niedawno sami wspominali, że średnioter-
minowo KPO wpłynie na obniżkę infl acji nad Wisłą.

Jest jednak jedna taka rzecz, o której politycy 
PiS konsekwentnie zapominają. KPO pochodzi z tzw. 
Next Generation EU, czyli sumy pieniędzy, które UE 
pożycza na międzynarodowych rynkach jako pod-
miot fi skalny. Niezależnie od tego czy Polska otrzyma 
pieniądze z KPO, czy też nie, nasz kraj zobowiązał 
się już do wzięcia udziału w spłacie tego unijnego 
zadłużenia. Jeżeli mamy więc wspólnie spłacać 
dług, dobrze byłoby najpierw odnieść korzyści z jego 
zaciągnięcia, zamiast tylko współfi nansować inwe-
stycje w innych krajach.

Miejsce Polski w UE
Z wielu powodów jesteśmy w tej chwili na arenie 
unijnej postrzegani jako swoisty „wariat”, niechętny 
grze w jednej drużynie. Brak poszanowania dla 
praworządności oraz krzykactwo są głównymi, ale 
nie jedynymi, powodami takiego wizerunku Polski 
u naszych partnerów.

Nowe reguły fi nansowe, środki własne i budżet UE 
– to tylko niektóre gospodarcze tematy, na których 
skoncentrowana jest aktualnie unijna debata. W tak 
ważnych kwestiach potrzebni są przewidywalni 
i godni zaufania partnerzy. Za takich uznawani są 
ci, którzy nie korzystają z każdej nadarzającej się 
okazji, by deprecjonować UE i jej działania; ci, którzy 
chcą pogłębiać współpracę.

Przestańmy się oszukiwać i powiedzmy to głośno 
– bezpieczeństwo Polski, w dużej mierze, wyrazić 
można w dwóch słowach – Unia Europejska. Bezpie-
czeństwo bowiem, to nie tylko współpraca militarna, 
której podstawą jest dla nas NATO, ale także pra-
worządność czy silna wspólna waluta – podstawy, 
na których budowana jest nasza Wspólnota. Warto 
więc rozpocząć prawdziwą debatę o przyjęciu euro 
w naszym kraju – debatę opartą na ekonomicznych 
argumentach, a nie politycznej propagandzie władzy 
i jej akolitów. Wspólnota i integracja to – zwłaszcza 
w trudnych czasach – synonimy bezpieczeństwa. 
Nie tylko naszego, ale przede wszystkim naszych 
dzieci i wnuków.

Biuro Posła do Parlamentu Europejskiego
A: al. Tadeusza Kościuszki 48 lok. 14EU, 
90-427 Łódź, E: biuro@marekbelka.com

Marek Belka, fot: zasoby własne.
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Kulisy Komitetu Politycznego PiS
Na środowym Komitecie Poli-

tycznym PiS krytykowano mi-

nistra ds. europejskich Szymona 

Szynkowskiego vel Sęka za to, 

że Komisja Europejska nie dała 

jeszcze zielonego światła na uru-

chomienie 35 mld euro w ramach 

Krajowego Planu Odbudowy. Bo 

„pieniądze są potrzebne”.

Justyna Dobrosz-Oracz

Spotkanie Komitetu Politycznego PiS rozpoczę-
ło się w środę po południu. Jeszcze rano w ku-
luarach sejmowych była mowa o tym, że wła-
dze partii podejmą uchwałę w sprawie pienię-
dzy z KPO. – Zobaczymy – mówił nam przed 
posiedzeniem szef klubu PiS Ryszard Terlecki.

Te pieniądze są zamrożone, bo rząd PiS 
nie zrealizował kamieni milowych, które sam 
uzgodnił z Komisją Europejską. Miliardy eu-
ro są też osią ostrego konfliktu między środo-
wiskiem premiera Mateusza Morawieckiego 
a Solidarną Polską Zbigniewa Ziobry. Mini-
ster sprawiedliwości i jego współpracowni-
cy publicznie oskarżają szefa rządu, że zgo-
da na kamienie milowe, a wcześniej na za-
sadę „pieniądze za praworządność” to odda-
nie polskiej suwerenności i de facto zdrada 
polskich interesów.

Po posiedzeniu Komitetu Politycznego PKP 
planowano nawet konferencję prasową, ale 
ostatecznie do niej nie doszło.

„Jest szansa na 
kompromis ws. KPO”
„Wyborcza” dowiedziała się, co działo się za 
zamkniętymi drzwiami posiedzenia w par-

tyjnej centrali PiS przy ul. Nowogrodzkiej 
w Warszawie. Według naszych nieoficjalnych 
informacji była burzliwa dyskusja o zablo-
kowanych miliardach euro w ramach KPO.

Krytykowano przede wszystkim ministra 
ds. UE Szymona Szynkowskiego vel Sęka, któ-
ry zastąpił Konrada Szymańskiego i był nie-
dawno w Brukseli. Główny zarzut – że „nie 
załatwił sprawy” z KPO, a pieniądze są po-
trzebne rządowi PiS przed przyszłoroczny-
mi wyborami parlamentarnymi.

Jak opowiadają nasi informatorzy, Szyn-
kowski vel Sęk bronił się, że Komisja Euro-

pejska wciąż rozpatruje uwagi rządu. Tłu-
maczył, że rozmawiał z komisarzem UE ds. 
sprawiedliwości Didierem Reyndersem, by 
procedurę dotyczącą KPO przyspieszyć, bo 
wiele kamieni milowych dotyczy prawo-
rządności. Skarżył się na „tempo” dialogu 
z Brukselą i przekonywał, że jest szansa na 
porozumienie.

Jednym z punktów tego porozumienia jest 
uchwalenie nowej ustawy wiatrakowej, bo 
KPO stawia duży nacisk na inwestycje w czy-
stą energię. PiS planuje przyjęcie przepisów 
do końca roku, choć sprzeciwiają się temu 
ziobryści nawołujący do inwestycji w węgiel.

– Powinniśmy zacząć nad nią pracę na 
tym posiedzeniu – powiedziała nam Jadwi-
ga Emilewicz, jedna z autorek projektu 10H 
dotyczącego wiatraków.

Kaczyński:  
Ziobro ma bronić się sam
Sprzeciw Solidarnej Polski i publiczna kry-
tyka Morawieckiego to niejedyne problemy 

PiS z koalicjantem. – Pieniędzy z KPO nie 
będzie, jeśli Ziobro dalej będzie forsował 
swoje bzdurne reformy takie jak spłaszcze-
nie struktury sądów. KE oczekuje też nowe-
lizacji „ustawy kagańcowej” – słyszymy od 
jednego z uczestników środowego spotka-
nia w centrali PiS.

„Ustawa kagańcowa” weszła w życie 
w 2020 r. Żaden sędzia ani prokurator nie 
może odtąd kwestionować „umocowania” 
sądów, trybunałów i konstytucyjnych orga-
nów państwa. Zakazane jest również bada-
nie, czy sędzia został powołany zgodnie z pra-
wem. Tych, którzy nie posłuchają, czeka naj-
surowsza kara: usunięcie z zawodu.

Jest to sprzeczne z orzeczeniem Try-
bunału Sprawiedliwości UE, który orzekł, 
że można badać, czy sądy spełniają unij-
ne standardy niezależności. Jako kluczo-
we kryterium Trybunał wskazał niezależ-
ność Krajowej Rady Sądownictwa, upoli-
tycznionej przez PiS.

Na komitecie omawiano też wniosek opo-
zycji o odwołanie Zbigniewa Ziobry, który 
ma być rozpatrywany na posiedzeniu Sej-
mu w przyszłym tygodniu. Kaczyński miał 
powiedzieć, że minister sprawiedliwości bę-
dzie się bronił sam. – Ma najlepsze argumen-
ty – relacjonuje nam słowa prezesa PiS jeden 
z uczestników spotkania.

To może oznaczać, że podczas debaty o od-
wołaniu Ziobry nie wystąpi premier Mora-
wiecki. Nie jest to zresztą sejmowy wymóg. 
Wotum nieufności wobec Ziobry ma być oma-
wiane na poniedziałkowym klubie PiS, a gło-
sowanie odbyć się we wtorek. Do odwołania 
ministra potrzeba aż 231 głosów i bez wyła-
mania się kilku osób z PiS nie jest to możliwe.

Władze partii podjęły też decyzję, że sze-
fem nadchodzącej kampanii PiS będzie eu-
roposeł Tomasz Poręba. Wybory mają odbyć 
się jesienią 2023 r. l

Machińska odwołana, 
obywatele protestują
Dr Hanna Machińska, obroń-
czyni protestujących, repre-
sjonowanych i uchodźców, 
niespodziewanie została 
odwołana z funkcji zastępczyni 
RPO. „Domagamy się wyja-
śnień” – mówili protestujący, 
którzy przyszli wczoraj pod 
Biuro RPO. 

Rzecznik praw obywatelskich prof. 
Marcin Wiącek, odwołując swoją 
zastępczynię, nie podał przyczyn. 
I właśnie wyjaśnień domagali się 
wczoraj protestujący, którzy przy-
szli pikietować przed Biurem RPO. 
Żądali rozmowy z rzecznikiem. 

– Czy jego decyzja to efekt pój-
ścia na rękę PiS? – pytali. 

Przemawiali m.in. profesoro-
wie Mirosław Wyrzykowski i Adam 
Bodnar, Agnieszka Holland, praw-
niczki Sylwia Gregorczyk-Abram 
oraz Maria Ejchart-Dubois z Wol-
nych Sądów, słynna demonstrant-
ka Babcia Kasia, adwokat Rado-
sław Baszuk słynący z obrony 
demonstrantów.

Wśród protestujących była też 
Izabella Koniarska, emerytowa-
na ekonomistka, która przynio-
sła plakat ze zdjęciem rzecznika 
Wiącka i napisem „Ufałam panu”. 
– Przed ponad rokiem, gdy prof. 
Wiącek obejmował urząd, wita-
łam go z podobnym plakatem, ale 

z napisem „Ufam panu”. Niestety 
zawiódł moje zaufanie. Prof. Bod-
nar spotykał się z obywatelami co 
miesiąc, Wiącek tylko raz, nie lu-
bi widać wychodzić z urzędu – tłu-
maczy pani Izabella.

Decyzja RPO była zaskoczeniem 
dla zespołu ekspertów działających 
przy Krajowym Mechanizmie Pre-
wencji Tortur. Większość członków 
tego gremium postanowiła złożyć 
rezygnację.

„Była Rzeczniczką osób najsłab-
szych i potrzebujących, zawsze 
obecną tam, gdzie prawa osób po-
zbawionych wolności były zagrożo-
ne i łamane. Nie wyobrażamy sobie 
uczestniczenia w pracach Komisji 

w obliczu tej niezrozumiałej dla nas 
decyzji Pana Rzecznika” – napisali.

– Odwołanie dr Hanny Machiń-
skiej to odwrócenie się do obywatela 
plecami, odebranie sojuszniczki, na 
którą zawsze mogliśmy liczyć. Jako 
obywatele i jako organizacje poza-
rządowe – mówiły Sylwia Gregor-
czyk-Abram i Maria Ejchart-Dubois. 

Z kolei Obywatele RP zaczęli 
zbierać podpisy pod spontanicz-
nie przygotowaną petycją w spra-
wie „natychmiastowego przywró-
cenia Pani dr Hanny Machińskiej 
na stanowisko zastępcy rzeczni-
ka praw obywatelskich. To nasze 
prawa, to nasz rzecznik” – czyta-
my w petycji.

Dr Hanna Machińska pełniła 
funkcję zastępcy RPO od września 
2017 r., zatrudniona przez prof. Ada-
ma Bodnara. Zajmowała się m.in. 
wdrażaniem europejskich standar-
dów prawnych, zwłaszcza w kontek-
ście przepisów antydyskryminacyj-
nych i walki o ochronę praw czło-
wieka. Angażowała się w działal-
ność na rzecz migrantów podczas 
kryzysu na polsko-białoruskiej gra-
nicy i aktywistek zatrzymywanych 
podczas protestów Strajku Kobiet 
i w obronie osób LGBT+. 

1 stycznia 2023 r. na stanowisko 
RPO ma zostać powołany dr hab. 
Wojciech Brzozowski, prof. UW. l
Waldemar Paś, Redakcja Wideo

Szczepionki 
dla najmłodszych
Do Polski dotarła pierwsza 
partia 500 tys. dawek szcze-
pionki przeciw COVID-19 dla 
dzieci w wieku od sześciu 
miesięcy do czterech lat. Elek-
troniczne skierowania zostaną 
wystawione w nocy z niedzieli 
na poniedziałek. Początek 
szczepień 12 grudnia.

Szczepionkę dla najmłodszych dzie-
ci wyprodukował Pfizer/BioNTech. 
Schemat szczepienia jest inny niż 
u starszych dzieci i dorosłych. Druga 
dawka będzie podawana po trzech 
tygodniach od pierwszej, natomiast 
trzecia – po ośmiu tygodniach od 
drugiej. Zależnie od wieku i masy 
dziecka preparat będzie podawa-
ny w udo lub w ramię (u starszych 
dzieci). Kwalifikację do szczepienia 
tak małych dzieci może przeprowa-
dzić wyłącznie lekarz.

Pierwsza partia 504 tys. dawek 
szczepionki dla najmłodszych do-
tarła do Polski 5 grudnia. Punkty 
szczepień mogą je już zamawiać. 
W czwartek do południa zrobiło to 
70 na 7 tys. zarejestrowanych punk-
tów szczepień przeciw COVID-19.

Teoretycznie 504 tys. dawek po-
winno starczyć na zaszczepienie 
168 tys. dzieci. W praktyce szcze-
pień będzie na pewno mniej.

– My w ogóle nie będziemy jej 
zamawiać, bo na razie nikt nie wy-

kazał zainteresowania tą szczepion-
ką. W ogóle już na jesieni nie zama-
wialiśmy szczepionki na COVID dla 
dzieci, a i wcześniej zainteresowa-
nie u nas, na Podlasiu, nie było du-
że. Mamy jednak możliwość za-
pisania dzieci zainteresowanych 
szczepieniami rodziców w innym 
miejscu – mówi dr Joanna Zabiel-
ska-Cieciuch, lekarka rodzinna 
z Białegostoku.

Problem polega też na tym, że 
punkt szczepień musi zamówić 
minimum pięć ampułek, bo tyle 
mieści się w jednym opakowaniu, 
a w każdej ampułce jest dziesięć da-
wek. Trzeba mieć więc zapisanych 
50 dzieci. – To się może udać chyba 
tylko w dużych miastach – i to przy 
dużej aktywności ze strony lekarzy 
oraz pielęgniarek, którzy będą do te-
go namawiać – mówi szef poradni, 
która prowadziła punkty szczepień 
powszechnych na południu kraju.

Na razie, by nagłośnić rozpoczę-
cie szczepień dla najmłodszych dzie-
ci, Ministerstwo Zdrowia zorganizo-
wało konferencję prasową. – W no-
cy z 11 na 12 grudnia wystawione zo-
staną e-skierowania dla dzieci, które 
mogą skorzystać z tego szczepienia. 
Od poniedziałku, 12 grudnia, będzie 
się można zapisywać na szczepienie 
– poinformował minister Adam Nie-
dzielski. l
Judyta Watoła

Na komitecie omawiano wniosek 

opozycji o odwołanie Ziobry, 

który ma być rozpatrywany na 

posiedzeniu Sejmu w przyszłym 

tygodniu

• Na posiedze-

niu krytykowano 

przede wszyst-

kim ministra 

ds. UE Szymona 

Szynkowskiego, 

który zastąpił 

Konrada Szy-

mańskiego 

i był niedawno 

w Brukseli 
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Judyta Watoła

– Stworzenie wypożyczalni sprzę-
tu w takiej skali wymaga dziesiątek 
miejsc magazynowania, zakupu se-
tek samochodów dostawczych, za-
trudnienia przeszkolonych wcze-
śniej kierowców, doradców, punk-
tów napraw, punktów dezynfekcji 
i tak dalej. Czy przy szacowaniu re-
alnych kosztów tak zaprojektowa-
nego przedsięwzięcia wzięto pod 
uwagę, że większość to nie będzie 
koszt wynajmowanego sprzętu, ale 
jego późniejsza obsługa? – komen-
tował na łamach „Pulsu Medycyny” 
Józef Góralczyk z Koalicji „Na Po-
moc Niesamodzielnym”.

Koalicja i inne organizacje cze-
kały z niecierpliwością na opubliko-
wanie przez rząd projektu przepi-
sów i dyskusję o tym, jaki sprzęt ma 
być dostępny w wypożyczalniach 
i na jakich zasadach. Takich kon-
sultacji oczekiwała też izba Polmed.

W listopadzie 2021 r. Koalicja na-
pisała w tej sprawie do Ministerstwa 
Zdrowia. W grudniu wiceminister 
Maciej Miłkowski odpisał, że ow-
szem, resort „zna założenia” pro-
jektu i „uczestniczy w spotkaniach 
dotyczących jego uruchomienia”. 

„Niemniej w tym miejscu należy 
wskazać, że celem urzeczywistnie-
nia się projektu niezbędne są zmia-
ny legislacyjne – przede wszystkim 
w ustawie o rehabilitacji, którymi 
zostaną wprowadzone stosowne 
uprawnienia dla Rządowej Agen-
cji Rezerw Strategicznych” – pod-
kreślił Miłkowski.

W ciągu roku od ogłoszenia, że to 
RARS będzie robiła wypożyczalnię, 
trzy razy nowelizowana była wspo-
mniana przez Miłkowskiego usta-
wa o rehabilitacji. W żadnej z tych 
nowelizacji nie było jednak o wy-
pożyczalni i Agencji.

RARS kupuje poufnie
Agencja działa więc na podstawie 
ustawy o rezerwach strategicznych. 
Art. 3 mówi, że RARS rzeczywiście 
może gromadzić asortyment me-
dyczny wykorzystywany do celów 
związanych z ochroną zdrowia. Ale 
chodzi o rezerwy, które „tworzy się 
na wypadek zagrożenia bezpieczeń-
stwa i obronności państwa, bezpie-
czeństwa, porządku i zdrowia pu-
blicznego oraz wystąpienia klęski 
żywiołowej lub sytuacji kryzysowej”.

Taką sytuacją była epidemia CO-
VID-19, ale wypożyczanie sprzętu 

niepełnosprawnym trudno uznać 
za „wypadek zagrożenia”. Art. 23 tej 
samej ustawy precyzuje zresztą, że 
tylko premier może zdecydować 
o udostępnieniu „asortymentu me-
dycznego z rezerw strategicznych”. 
W dodatku „udostępnienie jest do-
konywane odpłatnie na rzecz pań-
stwowych jednostek organizacyj-
nych, jednostek samorządu tery-
torialnego lub utworzonych przez 
nie jednostek organizacyjnych reali-
zujących zadania w zakresie ochro-
ny zdrowia”.

A więc sprzęt zgromadzony 
w RARS może być pożyczany mia-
stom i ich szpitalom, ale nigdy oso-
bom fizycznym. I nigdy za darmo. 

Mimo to na przełomie paździer-
nika i listopada Agencja wypytywa-
ła wybrane firmy, ile i jaki sprzęt 
może od nich kupić. Zapytaliśmy 
w RARS, jaki sprzęt kupuje. Nie 
odpowiedziała. 

Z naszych ustaleń wynika, że cho-
dzi o wózki inwalidzkie i łóżka dla ob-
łożnie chorych. W jednym z arkuszy 
ofertowych RARS prosi, by „w przy-
padku zainteresowania” przesłać jej 

wypełniony formularz „do 21 listopa-
da 2022 r. do godziny 15”. Wśród wy-
maganych dokumentów jest „upo-
ważnienie do dostępu do informa-
cji niejawnych”, bo „przedmiotowe 
postępowanie będzie prowadzone 
z zachowaniem ustawy o ochronie 
informacji niejawnych o klauzuli 
»zastrzeżone«”. Jeżeli firma nie ma 
nikogo upoważnionego do dostępu 
do informacji niejawnych, to RARS 
sama przeszkoli wskazaną osobę.

Dla naszych rozmówców z bran-
ży jest to podejrzane. Dzięki uzna-
niu sprzętu za rezerwy strategicz-
ne, a informacji o nich za zastrzeżo-
ne, nie trzeba było rozpisywać prze-
targu. RARS wydaje więc 200 mln 

z wolnej ręki i bez żadnej społecz-
nej kontroli.

Dalej czytamy, że „planowany 
termin dostawy towarów wymie-
nionych powyżej: nie później niż 
do dnia 29 listopada 2022 r.”. Czy-
li na dostarczenie sprzętu takiego 
jak specjalistyczne wózki jest tylko 
osiem dni od złożenia oferty.

Osoba z branży: – Pracuję 20 lat 
i jeszcze nie sprzedałem dwóch ta-

kich samych wózków. I nie ma mo-
wy o realizacji takiego zamówienia 
w ciągu ośmiu dni. Znam 90 proc. 
producentów na świecie. Żaden nie 
byłby w stanie dostarczyć kilkudzie-
sięciu czy kilkuset zaawansowa-
nych wózków w tak krótkim cza-
sie. No, chyba że miałby przeciek 
już wcześniej...

Agencja milczy
Zapytaliśmy RARS oraz Minister-
stwo Rodziny i Polityki Społecznej 
m.in. o to, po co w ogóle rząd chce 
tworzyć jedną centralną wypoży-
czalnię sprzętu dla osób z niepeł-
nosprawnościami, skoro na rynku 
funkcjonuje wiele firm, które mają 
doświadczenie w dobieraniu sprzę-
tu do indywidualnych potrzeb. Ile 
i jakiego sprzętu zamierza kupić? 

RARS nie odpowiedziała na żad-
ne z pytań, odesłała nas do resortu 
rodziny. Ten stwierdził, że „wypoży-
czalnia dysponować będzie szero-
kim wachlarzem sprzętu”, a „wnio-
skujący o wypożyczenie będzie spo-
tykał się z ekspertem, który znając 
wszystkie dostępne rozwiązania, 
pomoże w doborze najlepszego”.

Zdaniem ministerstwa tworze-
nie sieci nie jest dobrym pomysłem, 
bo „mogłoby doprowadzić do sytu-
acji, w której w jednej wypożyczal-
ni będą »wolne« sprzęty, podczas 
gdy w innym regionie będzie ich 
brakowało”. Co do szczegółowych 
zasad, na jakich ma działać wypo-
życzalnia, to „obecnie trwają prace 
nad ich opracowaniem”. l

200 mln błyskawicznie i bez przetargu

Dla naszych rozmówców z branży jest to podejrzane. 

Dzięki uznaniu sprzętu za rezerwy strategiczne, 

a informacji o nich za zastrzeżone, nie trzeba było 

rozpisywać przetargu. RARS wydaje więc 200 mln 

z wolnej ręki i bez żadnej społecznej kontroli

WIATRAKI PONAD KORONAMI DRZEW

Nowatorski projekt spółki 
Eurowind Energy i Lasów Państwowych 

Turbiny wiatrowe usytuowane wyso-
ko ponad koronami drzew to kolejny 
etap projektu „Las Energii” i sposób 
na redukcję dwutlenku węgla. 

L
asy Państwowe w ramach ochrony klimatu, 
zmniejszenia emisji CO2, podniesienia efek-
tywności i bezpieczeństwa energetycznego, 

a także osiągnięcia samowystarczalności ener-
getycznej podjęły współpracę z Eurowind Energy.  
To doświadczony, duński inwestor, który podobne in-
westycje realizował już m.in. w Niemczech, w Szwecji 
i w Finlandii. Spółka ma się zająć kompleksowym 
przygotowaniem procedur, budową turbin, a także 
ich eksploatacją w całym cyklu życia projektu.

Nowatorski w skali naszego kraju projekt zakłada 
produkcję energii elektrycznej z turbin wiatrowych 
usytuowanych wysoko ponad koronami drzew. 
Ma na celu stworzenie dobrych praktyk dla rozwoju 
inwestycji tego typu w Polsce. Planowana wyso-
kość elektrowni wiatrowych w lasach wynosi około 
250�metrów, a końcówka łopaty w najniższym punk-
cie znajdowałaby się 50-60 m nad koronami drzew.

– Od wielu lat z powodzeniem realizujemy projek-
ty na obszarach leśnych w Niemczech, Szwecji, 

Finlandii. Oddziaływanie na środowisko takich 
projektów nie odbiega od znanego nam już nie-
wielkiego oddziaływania na terenach rolnych. Cie-
szymy się, że będziemy mogli wykorzystać nasze 
doświadczenia również w Polsce z tak solidnym 
i dużym partnerem jakim są Lasy Państwowe 
– mówi Małgorzata Szambelańczyk, Country Ma-
nager Eurowind Energy.

 
Leśnicy codziennie obserwują negatywne zmiany 
klimatu w lasach, tradycyjne działania bazują-
ce na ochronie lasu czy prowadzeniu zalesień są 

konieczne, ale nie są już wystarczające w obliczu 
globalnych wyzwań. 

- Wbrew temu co wielu z nas myśli obecnie lasy 
nie są w stanie pochłonąć takiej ilości CO2 jaką 
emitujemy. 1 ha lasu pochłania około 5 ton CO2 
w ciągu roku.  Dlatego, aby zwiększać zdolność 
pochłaniania przez lasy, warto równolegle wspo-
magać je przez zapobieganie emisji. Jedna turbina 
wiatrowa to odpowiednik pochłaniania CO2 przez 
2500ha lasu. Stawiając wiatraki wśród drzew zwięk-
szamy wydajność lasu i redukcję dwutlenku węgla. 
Możemy więc powiedzieć, że wiatraki zlokalizowane 
wśród drzew pomagają lasom – mówi Jerzy Fijas, 
przedstawiciel Lasów Państwowych, kierownik 
projektu „Las Energii”.

Lokalizacja projektów została starannie przemyślana 
i uzgodniona z przedstawicielami lokalnych władz 
i nadleśnictw. Do pilotażu wybrano pięć lokali-
zacji. Cała procedura toczy się na gruncie obec-
nie obowiązującego prawa, czyli z zachowaniem 
“tzw. reguły 10 H” i z wyłączeniem wszelkich form 
ochrony przyrody. Obecnie projekty są na etapie 
uzgodnień i zgód administracyjnych. Równolegle 
prowadzone są badania i monitoring środowiskowy, 
a na ich podstawie zostanie opracowana szczegó-
łowa ocena oddziaływania inwestycji na środowisko 
i działania kompensacyjne.

REKLAMA 34221064

Rządowa Agencja Rezerw Strategicznych kupuje za 

200 mln zł sprzęt medyczny, by stworzyć jedną wielką 

wypożyczalnię dla niepełnosprawnych. Nie ma do tego 

uprawnień, zakupy robi bez przetargu, na dostawę dała 

oferentom zaledwie osiem dni
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Kalifat w czystej postaci
– Obietnice likwidacji oby-

czajówki czy nakazu zasła-

niania włosów to propagan-

da skrojona pod zachodnie 

media. Nie wierzymy im za 

grosz, za dobrze znamy muł-

łów, dlatego nie przestaniemy 

protestować.

ROZMOWA Z 

MŁODYM IRAŃCZYKIEM
nazwisko do wiadomości redakcji

MARTA URZĘDOWSKA: Reżim ogłosił, 
że likwiduje policję obyczajową. Cieszy-
cie się?
IRAŃCZYK: Urzędnicy naszego reżimu są 
świetni w wygłaszaniu szumnych oświad-
czeń. Tyle że mają one jeden słaby punkt – są 
przeznaczone dla zagranicznych mediów, 
żaden przytomny Irańczyk w to nie wierzy.

Owszem, prokurator generalny ogłosił, że 
obyczajówka zostanie zlikwidowana. Tyle że 
on nie ma z nią nic wspólnego, bo decyzje o jej 
przyszłości, tak jak o przyszłości prawa każącego 
kobietom nosić hidżab, należą do Rady Strażni-
ków, czyli ekipy sędziwych mułłów. A ostatecz-
nie podejmuje je jedna osoba: najwyższy przy-
wódca. Ten nigdy nie zrezygnuje z przepisów 
regulujących strój kobiet, każących im zasła-
niać włosy, przecież to jeden z fundamentów Is-
lamskiej Republiki, nie będzie ich podkopywał.

Zachód, słuchając wypowiedzi irańskich 
oficjeli, popełnia błąd: patrzy na nich przez 
pryzmat własnych realiów – republiki, demo-
kracji, realnie funkcjonujących instytucji pań-
stwa, urzędników, którzy nie kłamią. Tymcza-
sem Iran nie ma z tym nic wspólnego – prze-
cież to kalifat w czystej postaci. Ludzie, którzy 
wydają oświadczenia, to tylko marionetki, a ich 
mistrz nigdy nie zgodzi się na realne zmiany.

Mimo trwających trzeci miesiąc prote-
stów?
– Właśnie z ich powodu ogłaszane są te fasa-
dowe zmiany. Może i zlikwidują obyczajówkę 
w obecnej postaci, ale zastąpią ją inną służ-
bą, która będzie forsować te same, niezmie-
nione przepisy.

Przecież wcześniej już tak było – w latach 80. 
nie było policji obyczajowej, tylko patrole rewo-
lucyjne, które robiły dokładnie to samo. Nie tyl-
ko pilnowały ubrań i chust kobiet, prześlado-
wały też mężczyzn noszących krótkie rękawy 
albo za długie włosy. Były regiony, gdzie trzeba 

było mieć specjalne pozwolenie, żeby publicz-
nie pokazać się z instrumentem muzycznym.

A jednak są doniesienia, że Iranki coraz 
częściej ściągają chusty, a policja przy-
myka oko.
– To nie efekt zmian w przepisach, po pro-
stu służby mają teraz inne rzeczy na głowie 
– tropią protestujących, pilnują spokoju na 
ulicach. Poza tym wiedzą, że po śmierci skato-
wanej przez policję obyczajową Mahsy Amini 
[zginęła w połowie września i wtedy to Irań-
czycy wyszli na ulice] ludzie są wściekli i le-
piej dziś nie podsycać nastrojów.

A te i tak szaleją. Od czterech dni trwa 
strajk generalny na niespotykaną dotąd ska-
lę. Strajkują pracownicy handlu, przemysłu, 
banków, kierowcy ciężarówek, nawet sektor 
naftowy. Tego władze się boją, szczególnie że 
sytuacja gospodarcza jest fatalna, Teheran ma 
wielkie trudności ze sprzedażą ropy i gazu.

Dlatego reżim próbuje zniechęcać do straj-
kowania – zastraszając, oznaczając strajku-
jące sklepy czy inne firmy, wypisując na nich 
farbą: „Precz z biznesami nielojalnymi wobec 
ojczyzny” albo „Pod obserwacją”.

W Teheranie zapowiedziano wielkie demon-
stracje, chociaż Irańczycy wolą manifestować 
nocami – czują się bezpieczniej. Bo naprawdę 
jest się czego bać, na protestujących – szcze-
gólnie na terenach kurdyjskich, w Mahaba-

dzie, Sakezie, Bukkanie, Sanandżadzie, Ker-
manszahu – posyłane są służby uzbrojone jak 
na wojnę: samochody opancerzone, śmigłow-
ce, ostra amunicja, gaz. I to wszystko przeciwko 
ludziom, którzy nigdy nie mieli broni w ręku.

A co z tymi, którzy tkwią za kratkami? We-
dług ONZ to kilkanaście tysięcy osób.
– Nadal trwa wielka fala aresztowań, nikt 
nie jest bezpieczny. Wystarczy spojrzeć, co 
się dzieje z celebrytami – aktorzy, aktorki, 
muzycy, sportowcy, nawet jeśli nie lądują 
w areszcie, ciągle są wzywani do składania 
wyjaśnień, zapewniania, że nie będą się so-
lidaryzować z protestującymi.

W więzieniach siedzą tysiące ludzi, wielu 
już dostało wyroki śmierci, przeprowadzane 
są egzekucje, chociaż informacja o nich na-
wet nie trafia do mediów. Większość prote-
stujących zostanie skazana na dziesięć, na-
wet dwadzieścia lat, bo stawia się im absur-
dalnie poważne zarzuty. Za niektóre czyny 
grozi kara śmierci – jak prowadzenie wojny 
z Bogiem czy szerzenie zepsucia na Ziemi. 
Kolejne to zagrażanie bezpieczeństwu pań-
stwa, spiskowanie z obcymi wywiadami czy 
zabijanie na ulicach basidżich [funkcjonariu-
sze bojówek na usługach reżimu].

Protestujący w sądach nie mają szans. Bo 
niby są procesy, niby mają nawet prawo do 
obrońcy, ale tylko z urzędu, nie mogą sami 
wynająć adwokata. A obrońcy z urzędu są 
po stronie reżimu, więc te procesy to kolej-
ny teatrzyk dla mediów.

Jest szansa na obalenie władzy ajatolla-
hów?
– Irańczycy nie odpuszczą, za dużo jest w nich 
gniewu. Jednocześnie narastają spory we-
wnątrz samego reżimu. Ostatnio aktywiści wła-
mali się na serwery agencji informacyjnej Fars 
podlegającej Gwardii Rewolucyjnej. Wyciekły 
informacje o dowódcach, którzy ponoć spo-
tkali się z najwyższym przywódcą, tłumaczy-
li, że coś się musi zmienić, a on się nie zgodził.

Nie wiem, ile to jeszcze potrwa, bo Irań-
czycy walczą gołymi rękami z reżimem, któ-
ry nigdy nie zrezygnuje z brutalnych metod, 
bo taka jest jego natura. Ale jedno jest pewne 
– dziś mieszkańcy Iranu chcą obalenia Islam-
skiej Republiki. Bo odebrała nam ona prawa 
człowieka, prawa obywatela. Zniszczyła kul-
turę, gospodarkę, sprawiła, że – choć żyjemy 
w jednym z najbogatszych w surowce krajów 
– przymieramy głodem. Że irański paszport, tak 
jak irańska waluta, stał się najmniej ważny na 
świecie. To się musi skończyć, mamy dość. l
Rozmawiała Marta Urzędowska

Siostra ajatollaha Chameneiego potępiła tłumienie protestów

„Jesteś despotą, nie obchodzą cię Irańczycy”

S
iostra Alego Chameneie-
go, najważniejszego czło-
wieka w Iranie, w ostrych 

słowach krytykuje jego rzą-
dy, solidaryzuje się z protestu-
jącymi i ogłasza, że zerwała 
wszelkie kontakty z sędziwym 
ajatollahem.

„Irańczycy zasługują na wol-
ność i dobrobyt, ich powstanie 
jest pełnoprawne i niezbędne, 
by mogli wywalczyć sobie swo-
je prawa” – napisała w liście za-
mieszczonym w środę na Twit-
terze Badri Hossejni Chamenei.

Siostra najwyższego przy-
wódcy Iranu nie przebiera 
w słowach. „Mam nadzieję, że 
niedługo zobaczę zwycięstwo 

ludu i obalenie tych tyrańskich 
rządów” – mówi wprost.

Choć Badri nie od dziś ma 
na pieńku z potężnym bratem 
– w latach 80. wyjechała z ro-
dziną do Iraku, jednak w 1995 r. 
wróciła do kraju – jej publiczna 
krytyka pod adresem ajatollaha 
pokazuje, że ludzie z jego naj-
bliższego otoczenia coraz od-
ważniej wyrażają swój sprzeciw. 
Podobnie jak zwykli Irańczycy, 
którzy od blisko trzech miesięcy 
nie przestają demonstrować.

Jak przypomina „Wall Street  
Journal”, choć siostra Chame-
neiego, odkąd ponownie za-
mieszkała w Iranie, osobiście 
rzadko publicznie krytykuje rząd, 

w jej rodzinie są zdeklarowani 
przeciwnicy reżimu. Jak choć-
by jej mieszkający we Francji syn 
Mahmud Moradchani, który za-
mieścił jej ostatni wpis na Twitte-
rze, czy córka Farida Moradcha-
ni, która podczas ostatnich prote-
stów trafiła do aresztu.

Także zmarły mąż Bad-
ri spędził dziesięć lat w wię-
zieniu za protestowanie prze-
ciwko rządom założyciela Is-
lamskiej Republiki i pierwsze-
go jej przywódcy, Ruhollaha 
Chomejniego.

Dziś siostra Chameneie-
go przypomina, że kiedyś sa-
ma próbowała przekonać bra-
ta do zmian. „Już dekady temu 

przekazywałam mojemu bratu 
głos ludu. Jednak gdy zobaczy-
łam, że mnie nie słucha, że robi 
to, co Chomejni, czyli każe prze-
śladować i zabijać niewinnych 
ludzi, zerwałam z nim relację” 
– opowiada w swoim liście. Do-
daje, że „współczuje wszystkim 
matkom opłakującym zbrod-
nie reżimu Islamskiej Republi-
ki, od czasów Chomejniego do 
dziś – ery despotycznego kalifa-
tu Alego Chameneiego”.”.

Badri Hossejni Chamenei 
wezwała Strażników Rewolu-
cji nie tylko do odstąpienia od 
tłumienia protestów, ale też 
w ogóle do złożenia broni. l
Marta Urzędowska

• Na trybunach podczas meczu reprezen-
tacji Iranu na mundialu w Katarze pojawiła 
się kobieta trzymająca koszulkę ku pamię-
ci Mahsy Amini. Śmierć 22-latki wywołała 
masowe protesty w Iranie
 FOT. FRANK AUGSTEIN / AP

W więzieniach siedzą 

tysiące ludzi, wielu już 

dostało wyroki śmierci, 

przeprowadzane są 

egzekucje, chociaż informacja 

o nich nawet nie tra�a do 

mediów
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Strajki sparaliżują Wielką Brytanię
Dla osób podróżujących do Polski największym pro-

blemem będzie wielodniowy strajk brytyjskiej straży 

granicznej Border Force, który ma się zacząć przed 

świętami i trwać aż do końca roku. 

Stanisław Skarżyński

LONDYN

Ogłoszony w środę 7 grudnia plan 
strajku prowadzącej odprawy gra-
niczne Border Force oznacza, że jesz-
cze przed świętami olbrzymie trud-
ności czekają podróżujących z więk-
szości brytyjskich lotnisk – m.in. 
z londyńskich Heathrow i Gatwick 
oraz z portów lotniczych w Birming-
ham, Manchesterze, Cardiff i Glasgow.

Przyczyną strajku jest złożona 
przez rząd propozycja podniesie-
nia wynagrodzeń funkcjonariuszy 
i funkcjonariuszek Border Force 
o 2 proc., w czasie gdy Wielka Bry-
tania notuje najwyższą od 40 lat, po-
nad 10-procentową inflację.

Uziemieni na święta
– Tego strajku by nie było, gdyby pan 
[premier Rishi] Sunak i pan [kanc-
lerz Jeremy] Hunt zapłacili pracow-
nikom tyle, by mogli związać koniec 
z końcem – tłumaczył Mark Ser-
wotka, sekretarz generalny związ-
ku zawodowego sektora publiczne-
go PCS. 100 tys. członków związku, 
który oczekuje podwyżek o wskaź-
nik inflacji, opowiedziało się w gło-
sowaniu za strajkiem.

Strajk tysiąca pracowników i pra-
cownic kontroli granicznej i cel-
nej na lotniskach ma się rozpocząć 
23 i trwać aż do 31 grudnia (z wy-
jątkiem 27).

Choć obejmie również niektóre 
porty oraz obsługę ruchu na auto-
stradach, oznacza jednak przede 
wszystkim chaos na lotniskach 
w okresie największego ruchu 
świątecznego.

Rozczarowanie czeka także tych, 
którzy chcieliby ze Zjednoczone-
go Królestwa wydostać się koleją 
– 16, 18, 22 i 23 grudnia strajkować 
będzie personel kontroli bezpie-
czeństwa obsługujący ruch szyb-

kich pociągów Eurostar, które pod-
morskim tunelem kursują między 
londyńskim dworcem St Pancras 
International a Paryżem, Brukse-
lą i Amsterdamem.

Pogranicznicy nie są jedyną gru-
pą, która zamierza strajkować.

Wielką Brytanię czeka w grudniu 
największa fala strajków od czasu 
rządów premier Margaret Thatcher.

Związek zawodowy pracowni-
ków kolei RMT poinformował, że 
zamierza przeprowadzić w grud-
niu i styczniu kilka 48-godzinnych 
strajków – tak zdecydowali w gło-
sowaniu pracownicy 14 spółek ko-
lejowych i 40 tys. osób zatrudnio-
nych przez operatora brytyjskiej 
sieci kolejowej Network Rail. Oni 
również oczekują podwyżek o dwu-
cyfrowy wskaźnik inflacji – praco-
dawcy chcą dać im 4-proc. przez 
dwa kolejne lata.

W efekcie od połowy miesią-
ca brytyjska kolej będzie chodzić 
w kratkę – pociągi nie będą jeździć 
13-14 grudnia, potem 16-17 oraz od 
godz. 18 w Wigilię do 7 rano 27 grud-
nia. Strajki są również zaplanowa-
ne na 3-4 oraz 6-7 stycznia.

W dni strajków na trasy wyje-
dzie co prawda mniej więcej co pią-
ty pociąg, jednak utrudnienia mo-
gą objąć również dni bez strajków. 
Network Rail apeluje więc do po-
dróżnych, by starannie sprawdza-
li dostępność połączeń danej spół-
ki kolejowej, a w miarę możliwości 
w ogóle unikali podróży.

Na tym lista planujących straj-
ki grup zawodowych bynajmniej 
się nie kończy...

Zastrajkują też załogi 
karetek i poczta
W wyniku koordynacji akcji przez 
trzy związki zawodowe 21 i 28 grud-
nia w niemal całej Anglii i Walii 
strajkować będzie kilkanaście ty-
sięcy osób z personelu ratownic-
twa medycznego oraz zawodów po-
wiązanych, m.in. osoby obsługują-
ce zgłoszenia telefoniczne. Karetki 
będą jeździć tylko do wezwań za-
grożenia życia.

Pracownicy i pracownice sek-
tora zdecydowali się na taki krok 
w głosowaniu, kiedy rząd przedsta-
wił im propozycję 4-proc. wzrostu 
wynagrodzeń.

– Po dwunastu latach cięć, które 
funduje nam [rządząca] Partia Kon-
serwatywna, personel NHS musi 
powiedzieć „dość”. Ostatnia rzecz, 
której chcemy, to strajk, ale nie da-

no nam wyboru – tłumaczyła Ra-
chel Harrison ze związku zawodo-
wego GMB.

15 i 20 grudnia natomiast mo-
gą strajkować pielęgniarze i pielę-
gniarki, którym rząd zapropono-
wał 3-proc. podwyżki wynagrodzeń. 
Oczekują oni nie tylko podwyżek, 
ale również zwiększenia liczby osób 
szkolonych i zatrudnianych w za-
wodzie. Bowiem od brexitu Wiel-
ką Brytanię opuszczają ich koledzy 
z unijnymi paszportami, na pra-
cujących spoczywa więc odpowie-
dzialność za coraz większą liczbę 
pacjentów.

Strajkować zamierzają także pra-
cownicy Royal Mail. Z powodu igno-
rowania ich wezwań do podniesie-
nia płac o wskaźnik inflacji zapla-
nowali odstąpienie od pracy aż na 
sześć dni w czasie przedświąteczne-
go szczytu (9, 11, 14, 15, 23 i 24 grud-
nia). Z tego powodu duża sieć sprze-
daży sprzętu RTV i AGD Currys zde-
cydowała się nie wysyłać przed Bo-
żym Narodzeniem zamówień pań-
stwową pocztą.

Dyrektor wykonawczy sieci Alex 
Baldock tłumaczył jednak, że firma 
korzystała z usług Royal Mail w przy-
padku niewielkiej części przesyłek. 
I wbił rządowi szpilę w wywiadzie 
dla BBC, mówiąc, że pracownicy 
Currys dostali w tym roku 16-proc. 
podwyżkę wynagrodzeń.

Rząd kontra strajki
Ministrowie gabinetu Rishiego Su-
naka odmawiają podnoszenia wyna-
grodzeń. Podnoszący podatki i tną-
cy wydatki rząd argumentuje, że na 
podwyżki nie tylko nie ma pienię-
dzy, ale też że zaspokojenie roszczeń 
pracowników sektora publicznego 
oznacza nasilenie presji inflacyjnej.

Z planami związków zawo-
dowych chce walczyć legisla-
cją oraz zastępując strajkujących 
żołnierzami.

Dziennik „The Guardian” już w li-
stopadzie ustalił, że – w odpowiedzi 
na zagrożenie strajkiem – rząd sta-
ra się przeszkolić 600 wojskowych, 
by zastąpili pograniczników na lot-
niskach. Nie wiadomo jednak, na ile 
skuteczni się okażą, gdyż przed roz-
poczęciem pracy w tej roli są szkole-
ni przez 3-5 dni, podczas gdy ludzie 
Border Force – tygodniami.

Podobne plany rząd ma wobec 
kierowców ambulansów – zamiast 
załóg cywilnych do pacjentów ma-
ją jeździć wojskowi.

W efekcie związki zawodowe 
apelują do armii, by opierała się pla-
nom wykorzystywania jej do „celów 
politycznych”.

W środę premier Rishi Sunak 
ogłosił też, że rząd pracuje nad „no-
wym, stanowczym prawem”, które 
ma ograniczyć prawo do strajku.

– Gdy szefowie związków zawo-
dowych zachowują się nierozsądnie, 
moim obowiązkiem jest zadbanie 
o bezpieczeństwo ludności w Bry-
tanii – mówił w Izbie Gmin.

Według informacji udostępnio-
nych przez kancelarię premiera 
przy Downing Street plan zakłada 
rozszerzenie na inne sektory zło-
żonego już w parlamencie projek-
tu wymierzonego w kolejarzy, który 
ma ustalić poziom minimum usług 
i tym samym zablokować szerokie 
i długotrwałe strajki.

Ale jest raczej niemożliwe, by 
nowe prawo weszło w życie przed 
świętami Bożego Narodzenia, w do-
datku na pewno zostanie zaskar-
żone przez związki zawodowe ja-
ko sprzeczne z brytyjskim ustro-
jem państwa. l

Wielką Brytanię czeka w grudniu  

największa fala strajków od czasu rządów  

premier Margaret Thatcher

Barbara Kurdej-Szatan

tydzień czytania
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Czarna lista �rm PFR
Firma spełnia wszystkie 

warunki do umorzenia sub-

wencji, ale Polski Fundusz 

Rozwoju nie zamierza tego 

zrobić. – Czekamy na decy-

zję już półtora roku, dłużej 

już nie damy rady. Konieczna 

będzie redukcja zatrudnienia 

i później upadłość – alarmuje 

�rma.

Leszek Kostrzewski

Spółka Businessbar.pl od 17 lat prowadzi sieć 
kantyn pracowniczych w całym kraju. Kon-
centruje się na świadczeniu usług gastrono-
micznych dla dużych firm i korporacji. Obec-
nie prowadzi 30 kantyn.

W związku z kryzysem ekonomicznym 
wywołanym pandemią firma złożyła do Pol-
skiego Funduszu Rozwoju wniosek o przy-
znanie subwencji finansowej w ramach 
tarczy finansowej 1.0, w wysokości blisko 
2 mln zł. 11 maja 2020 r. została zawarta 
umowa w tej sprawie.

Z kolei 12 lutego 2021 r. zawarto umowę 
o przyznaniu przez PFR kolejnej subwen-
cji finansowej dla Businessbar.pl, w ramach 
tarczy finansowej 2.0, w kwocie 2,7 mln zł. 
W obu przypadkach kontakt z PFR odbywał 
się poprzez ING Bank Śląski SA.

19 maja 2021 r. firma złożyła oświad-
czenie o rozliczeniu pierwszej subwencji 
finansowej. Wykazała, że spełniła wszyst-
kie warunki wymienione w regulaminie, 
i zawnioskowała o zwolnienie z obowiąz-
ku zwrotu subwencji. A 20 stycznia 2022 r. 
złożyła oświadczenie o rozliczeniu drugiej 
subwencji finansowej i również wykazała, 
że spełniła wszystkie warunki wymienio-
ne w regulaminie.

W obu przypadkach Businessbar.pl wska-
zał, że PKD jego działalności (56.l O.A Restau-
racje i inne stałe placówki gastronomiczne) 
znajduje się na zawartej w regulaminie li-
ście kodów PKD uprawniających beneficjen-
tów subwencji do wnioskowania o umorze-
nie jej w 100 proc.

Niestety, w żadnej z tych spraw PFR nie 
wydał dotąd decyzji dotyczącej rozliczenia 
subwencji.

W sprawie pierwszej subwencji ING Bank 
Śląski przekazał spółce informację: „Twój 
wniosek przekazaliśmy do Polskiego Fun-
duszu Rozwoju. Powiadomimy Cię, jak tylko 
otrzymamy decyzję”. Do tej pory decyzja nie 
zapadła, mimo że formalnie powinna zostać 
wydana w ciągu 15 dni roboczych. Tymcza-
sem upłynęło już... półtora roku.

W przypadku drugiej subwencji ING Bank 
Śląski poinformował spółkę: „PFR wstrzy-
mał wydanie decyzji o rozliczeniu. Prosimy 
o oczekiwanie na wydanie decyzji przez PFR 
lub kontakt ze strony PFR za pośrednictwem 
Banku. Z powodu konieczności przeprowa-
dzenia przez PFR dodatkowych analiz, w tym 
ze współpracującymi z PFR instytucjami pu-
blicznymi, Decyzja o rozliczeniu Subwencji 
Finansowej zostanie wydana w późniejszym 
terminie. Prosimy o oczekiwanie na wydanie 
Decyzji przez PFR”.

Przy czym PFR nie sformułował wobec 
Businessbar.pl żadnych zarzutów ani nie po-
prosił o przesłanie dodatkowych wyjaśnień. 
Od tego czasu minęło już osiem miesięcy.

Czekajcie na decyzję
– Brak rozliczenia subwencji z tarczy anty-
kryzysowej powoduje paraliżującą niepew-
ność i brak możliwości zaplanowania dal-
szej działalności. Nie wiemy, czy mamy za-
wiązywać rezerwy na spłatę subwencji, czy 

też moglibyśmy te pieniądze przeznaczyć 
na inwestycje, otwieranie kolejnych kantyn 
i tworzenie nowych miejsc pracy – mówią 
władze Businessbar.pl.

I dodają: – PFR pozostaje głuchy na wszel-
kie próby zdobycia informacji, kiedy zostaną 
podjęte decyzje o rozliczeniu subwencji i dla-
czego nie zrobiono tego do tej pory.

21 lipca 2022 r. PFR wydał za to komuni-
kat do beneficjentów, których decyzje o roz-
liczeniu subwencji zostały wstrzymane. In-
formuje w nim: „Jeśli otrzymali Państwo 
w bankowości elektronicznej komunikat 
o wstrzymaniu decyzji o rozliczeniu sub-
wencji z Tarczy Finansowej PFR 2.0, prosi-
my o oczekiwanie na wydanie decyzji przez 
PFR lub na wiadomość ze strony banku. Do 
czasu otrzymania decyzji nie powinni Pań-
stwo inicjować postępowania wyjaśniające-
go oraz podejmować jakichkolwiek innych 
działań. Weryfikacja wstrzymanych decyzji 
jest realizowana przez PFR niezależnie od 
postępowań wyjaśniających. Jego zainicjo-
wanie nie przyśpieszy wydania decyzji ani 
nie wpłynie na jej treść”.

Co ten komunikat oznacza? PFR zaleca, 
aby bezczynnie czekać na jego decyzję, nie 
precyzując, kiedy może to nastąpić. – Dla nas 
taka bezczynność jest nie do pomyślenia, 
oznacza pierwszy krok ku redukcji zatrud-
nienia i upadłości, przed czym przecież sub-
wencje finansowe miały ją ochronić – pod-
kreślają w Businessbar.pl.

„Szczególnie 
uzasadnione przypadki”
Zapytaliśmy państwowy PFR, dlaczego do 
tej pory nie podjął decyzji w sprawie umo-
rzenia subwencji Businessbar.pl i czy firm 
w podobnej sytuacji jest więcej.

PFR odpisał nam, że „regulaminy progra-
mu Tarcza Finansowa PFR 1.0 oraz 2.0 prze-
widują, że termin na wydanie decyzji okre-
ślającej kwotę podlegającą zwrotowi może 
zostać wydłużony przez PFR, w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach”.

Jakie to szczególnie uzasadnione przy-
padki? PFR podaje tylko, że „przy weryfikacji 
Beneficjentów podczas umorzenia subwen-
cji współpracuje z instytucjami publiczny-
mi (m.in. Ministerstwo Finansów, ZUS oraz 
CBA), gdzie prowadzone są analizy podmio-
tów, których decyzja o rozliczenia została 
wstrzymana”.

Okazuje się, że PFR stworzył czarną listę 
firm, którym odmówił wypłaty lub umorzenia 
subwencji, nie podając konkretnej przyczyny.

Gdy firmy domagają się wyjaśnień, w od-
powiedzi dostają długi wywód, który... nic 
nie wyjaśnia.

„PFR na bieżąco współpracuje ze służbami 
państwowymi powołanymi do przeciwdziałania 
przestępstwom gospodarczym w celu elimina-
cji wyłudzeń z subwencji z Tarczy Finansowej, 
zastrzegając sobie prawo do odmowy wypła-
ty środków w przypadku niezgodności poda-
nych danych ze stanem faktycznym. Jesteśmy 
przekonani, że dzięki współpracy PFR ze służ-
bami państwowymi powołanymi do zwalcza-
nia przestępczości gospodarczej, środki z Tar-
czy finansowej są w odpowiedni sposób za-
bezpieczone, a ujawnione przypadki nadużyć 
w każdym przypadku będą skutkować zwrotem 
wyłudzonej pomocy finansowej” – pisze PFR.

– W wielkim skrócie wygląda to tak, że 
państwowa spółka PFR odmawia rozlicze-
nia subwencji, nie mówi dlaczego i prosi, aby 
przedsiębiorca sam się domyślił (sprawdza-
jąc swoją historię działalności). To kuriozal-
na sytuacja – komentuje Antoni Kolek, eks-
pert Pracodawców RP.

Miliardy już zaplanowane 
do wydania
Okazuje się, że PFR nie chce umarzać sub-
wencji, chce za to, aby przedsiębiorcy jak naj-
szybciej oddali pieniądze z tarcz, bo ma go-
towe plany, jak je wyda.

Chodzi o to, że rząd już podejmuje projek-
ty inwestycyjne zaplanowane w Krajowym 
Planie Odbudowy, których finansowania na 
razie odmawia Unia Europejska, w związku 
z nieprzestrzeganiem przez Polskę standar-
dów praworządności. Do finansowania tych 
przedsięwzięć został na razie wyznaczony 
właśnie Polski Fundusz Rozwoju.

Paweł Borys, prezes PFR, powiedział „Wybor-
czej”, że fundusz w tym roku przeznaczy na ten 
cel kilka miliardów złotych. Chodzi np. o pro-
jekty cyfrowe, zawodowe centra kompetencji, 
infrastrukturę czy program „Maluch+”, wspie-
rający rozwój żłobków i klubów dziecięcych. 
Może ta suma dojdzie nawet do 7 mld. W przy-
szłym roku wydatki sięgną pewnie 15 mld zł.

Borys przyznał „Wyborczej”, że dziś pie-
niądze na prefinansowanie projektów pocho-
dzą od firm, które zwracają pożyczki otrzy-
mane w ramach tarcz antycovidowych. Te 
zwroty to pokaźna suma – 27 mld zł, któ-
rą PFR powinien odzyskać w ciągu dwóch 
albo trzech lat. Dotąd ze spłat wpłynęło już 
12 mld zł. Dodajmy, że pieniądze na sfinanso-
wanie tarcz PFR wziął z obligacji, które wte-
dy wyemitował. l

Pieniądze z tarcz

27
MLD ZŁ

• to suma, którą PFR powinien odzy-

skać w ciągu dwóch albo trzech lat od 

firm zwracających pożyczki otrzymane 

w ramach tarcz antycovidowych. Dotąd 

ze spłat wpłynęło już 12 mld zł

• Premier Mateusz Morawiecki podczas 

konferencji prasowej ws. tarczy antykry-

zysowej, Warszawa, 11 stycznia 2022 r. 
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Anna Popiołek

Bank Millennium został pozwa-
ny za WIBOR przez młode mał-
żeństwo. Wyborcza.biz dotarła do 
pozwu, który w ich imieniu zło-
żył w sądzie mecenas Sebastian 
Frejowski. Prawnik powołuje się 
w nim nie tylko na opinię profeso-
ra ekonomii, ale także na tajemni-
cze zgłoszenie sygnalisty zbliżone-
go do polskiego nadzoru finanso-
wego, skierowane do ESMA, czy-
li europejskiego supernadzoru.

Zarzuty? Przede wszystkim 
kredyto biorcy nie mieli wystarcza-
jących informacji na temat ryzyka 
zmiany oprocentowania w konse-
kwencji podwyżek stóp procento-
wych i tego, że biorą na siebie ni-
czym nieograniczone ryzyko.

Główny argument jest taki: WI-
BOR miałby nie spełniać wymogów 
unijnego rozporządzenia BMR w za-
kresie reprezentatywności, rynko-
wości i adekwatności. Mówiąc pro-
ściej – wskaźnik nie jest oparty na 
rzeczywistych transakcjach między-
bankowych, dlatego też jest podat-
ny na manipulacje.

Według sygnalisty w większości 
badanych dni nie odbywały się żad-
ne transakcje na rynku międzyban-
kowym. Nawet jeśli na rynku były 
jakieś transakcje, to wskaźnik WI-
BOR był wyznaczany na podstawie 
deklaracji banków.

Co na to bank?
„Bank Millennium ze względu na 
tajemnicę bankową nie może ko-
mentować sytuacji poszczególnych 
klientów, więc nie odnosimy się do 
konkretnej omawianej w artykule 
sprawy” – czytamy w odpowiedzi 
dla Wyborcza.biz.

Mimo to bankowcy postanowi-
li odnieść się generalnie do zarzu-
tów im postawionych.

Bank Millennium zwraca uwa-
gę, że kredyt hipoteczny ze stałym 
oprocentowaniem jest dostępny 
w ofercie banku od marca 2021 r., 
klienci mają więc wybór między 
kredytem hipotecznym ze stałą 
i zmienną stopą procentową.

To oznaczałoby, że młode mał-
żeństwo pozywające bank teore-
tycznie już powinno mieć możli-
wość zaciągnięcia kredytu z cza-

sowo stałym oprocentowaniem. 
Czy taka oferta została im zapro-
ponowana? To zapewne będzie 
musiał rozstrzygnąć sąd, bo w po-
zwie czytamy, że nie mieli takiej 
opcji.

Bank odnosi się również do sed-
na sprawy. Millennium tłumaczy: 
„Odnosząc się do procesu wyzna-
czania wskaźnika WIBOR, zazna-
czamy, że jest to wskaźnik admi-
nistrowany przez GPW Bench-
mark – spółkę zależną Giełdy Pa-
pierów Wartościowych w Warsza-
wie, a więc pośrednio kontrolowaną 
przez skarb państwa; GPW Bench-
mark jako administrator WIBOR 
podlega także nadzorowi Komisji 
Nadzoru Finansowego”.

Millennium podkreśla również, 
że nadzorca zapewnia zgodność 
metody opracowywania wskaźni-
ka WIBOR z wymaganiami unij-
nego rozporządzenia BMR.

Co to oznacza? Mianowicie to, że 
bank umywa ręce, twierdząc, że po-
stępował w ramach prawnych wy-
znaczonych przez Komisję Nadzo-
ru Finansowego, stosował wskaź-
nik administrowany przez spółkę 
zależną warszawskiej giełdy, któ-
ra jest jednocześnie kontrolowana 
przez KNF. A że to są wszystko in-
stytucje państwowe, to odpowie-
dzialność za to, że banki wpisywa-
ły do umów kredytowych wskaźnik 
WIBOR, powinien wziąć na siebie 
skarb państwa. Bo to w końcu rzą-
dzący ustalają ramy prawne dzia-
łania banków.

I zapewne dlatego kilka dni te-
mu głos w sprawie opisanej przez 
serwis Wyborcza.biz zabrała też Ko-
misja Nadzoru Finansowego. Choć 
wcześniej KNF odmówiła komen-
tarza na nasze pytania, to po pu-
blikacji artykułu zamieściła ofi-
cjalny komunikat na swojej stro-
nie internetowej.

KNF: Nie było manipulacji 
WIBOR-em
„Dotąd na polskim rynku finanso-
wym nie uprawdopodobniono ani nie 
udowodniono nikomu takiej manipu-
lacji, dlatego stawianie tez o jej wy-
stępowaniu można traktować jedy-
nie w sferze spekulacji” – pisze KNF.

Nadzór finansowy tłumaczy: 
„Dotychczas UKNF nie został po-
wiadomiony przez GPW Bench-
mark (administrator wskaźni-
ka) o żadnym przypadku otrzy-
mania przez administratora WI-
BOR podejrzanych danych wej-
ściowych. Także własne działa-
nia nadzorcze UKNF podejmowa-
ne w ramach nadzoru nad GPW 
Benchmark SA oraz podmiota-
mi dostarczającymi dane służą-
ce wyznaczaniu WIBOR nie wy-
kazały występowania zjawisk, 
które zostałyby zakwalifikowa-
ne jako manipulacja wskaźni-
kiem referencyjnym”.

Mecenas Frejowski reprezentu-
jący młode małżeństwo nie próbu-
je jednak udowodnić, że banki rze-
czywiście manipulowały wskaźni-
kiem WIBOR, tylko że miały taką 
możliwość. I już sama taka ewen-
tualność, że mogłyby to zrobić, sta-
wia wiarygodność WIBOR-u pod 
znakiem zapytania.

Kto ma rację? To zapewne roz-
strzygnie sąd, ale widać, że emo-
cje po obu stronach sporu sięga-
ją zenitu. Nic dziwnego – i kredy-
tobiorcy, i banki z niecierpliwo-
ścią będą czekać na pierwszy wy-
rok w tej sprawie, który może po-
kazać, jak na takie spory będą pa-
trzyli sędziowie.

Jeśli uznają, że wskaźnik WI-
BOR nie jest ustalany uczciwie, to 
wysokość rat ponad 90 proc. kre-
dytów hipotecznych jest błędnie 
wyliczana. l

Millennium: nie my wybraliśmy WIBOR
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Jak ukradli nam dobrobyt, 

czyli co Glapiński ma w głowie

Katarzyna Miller. 

Mam dobre życie, bo umiem 

się postawić

Romuald Spasowski. 

Ambasador, który wybrał wolność

Kod do fragmentu książki 

„Wraz, czyli bez”
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Kod dostępu 
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na weekend 
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O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34153754

WIBOR to wskaźnik administrowany przez spółkę 

zależną warszawskiej giełdy, a więc pośrednio kon-

trolowaną przez skarb państwa – tak Bank Millennium 

odpowiada na zarzuty dotyczące manipulowania WIBOR-

-em przez banki, opisane w zgłoszeniu sygnalisty do euro-

pejskiego nadzoru.

I kredytobiorcy, i banki 

z niecierpliwością będą 

czekać na pierwszy 

wyrok w tej sprawie, 

który może pokazać, 

jak na takie spory będą 

patrzyli sędziowie

• ING Bank Śląski jako pierwszy 
zrezygnował ze stosowania WI-
BOR-u. Więcej na Wyborcza.biz

eprasa.pl 840332cacf
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Nekrologi i ogłoszenia

W Sądzie Rejonowym w Bielsku-Białej 

w X Wydziale Cywilnym pod sygnaturą akt 

X Ns 964/21 toczy się z wniosku Beskidz-

kiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Biel-

sku-Białej postępowanie o stwierdzenie 

nabycia spadku po Zofii Dudek, urodzonej 

w dniu 4 lutego 1949 roku w miejscowości 

Młynne, zmarłej w dniu 10 październi-

ka 2017 roku w Bielsku-Białej, ostatnio 

zamieszkałej w Bielsku-Białej przy ul. Su-

skiej 10/44.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, 

aby w terminie 3 miesięcy od ukazania 

się niniejszego ogłoszenia stawili się 

w Sądzie i wykazali swoje prawa do spad-

ku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 

pominięci w postanowieniu o stwierdze-

niu nabycia spadku.

Bielsko-Biała, dnia 19 listopada 2022 r.
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34222628

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 2 grudnia 2022 roku zmarł w wieku 98 lat 

 

 

Prof. dr hab. 

Andrzej Danysz 
 

pogrążona w smutku rodzina: dzieci, wnuki i prawnuki. 
 
 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się  
16 stycznia 2023 roku o godz. 11.00 (poniedziałek) 

w Domu Pogrzebowym na Cmentarzu Powązkowskim Wojskowym w Warszawie. 
Po ceremonii nastąpi odprowadzenie do grobu. 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222432

W Sądzie Rejonowym w Lubinie I Wydziale 

Cywilnym, pod sygn. akt I Ns 568/22, toczy 

się postępowanie z wniosku Raiffeisen Bank 

International AG w Wiedniu występującego przez 

Rai� eisen Bank International AG (S.A.) Oddział 

w Polsce w Warszawie 

o stwierdzenie nabycia spadku po 

Mariuszu Szczytowicz, ostatnio stale 

zamieszkałym w Lubinie, 

zmarłego dnia 25.11.2021r. w Legnicy. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłego, aby 

wciągu 3 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym 

w Lubinie i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku 

po w/w spadkodawcy. 

34222224

W Sądzie Rejonowym w Lubinie I Wydziale 

Cywilnym, pod sygn. akt I Ns 59/21, toczy się 

postępowanie z wniosku Syndyka masy upadłości 

Spółdzielczej Kasy Oszczędnościowo — Kredytowej 

w Wołominie w upadłości likwidacyjnej z siedzibą 

w Wołominie Lechosława Kochańskiego 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Sławomirze Janie Pelczarskim, ostatnio 

stale zamieszkałym w miejscowości Turów, 

gmina Ścinawa, zmarłego dnia 01.02.2011 r. 

w Wodnicy. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłego, aby 

w ciągu 3 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym 

w Lubinie i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku 

po w/w spadkodawcy.

34222221

 
Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 

prof. dr. hab. 
 

Jerzego Kmiecińskiego 
 

archeologa, wybitnego naukowca, 
zasłużonego dla ochrony polskiego dziedzictwa archeologicznego 

Nestora archeologii polskiej 
członka założyciela Stowarzyszenia Naukowego Archeologów Polskich 
członka honorowego Stowarzyszenia Naukowego Archeologów Polskich 

laureata nagrody im. Józefa Kostrzewskiego 
 

Bliskim  
 

składamy wyrazy najgłębszego współczucia 
 

Koleżanki i Koledzy ze Stowarzyszenia Naukowego Archeologów Polskich  
Oddział w Łodzi 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222668

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Starachowicach 
zawiadamia, że w sprawie I Ns 580/21 toczy 
się postępowanie z wniosku Zdzisława 
Lecha, Mirosławy Lech o zasiedzenie 
nieruchomości położonej w miejscowości 
Mirzec II oznaczonej numerem ewidencyjnym 
działki 2716 o powierzchni 0,4554 ha, obręb 
0008. Zgodnie z treścią wniosku samoistnymi 
posiadaczami tej nieruchomości w okresie 
biegu terminu zasiedzenia byli Zdzisław Lech 
i Mirosława Lech na zasadzie małżeńskiej 
wspólności ustawowej.

Sąd wzywa właścicieli tej nieruchomości, aby 
w terminie trzech miesięcy od daty ukazania 
się ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje 
prawa, w przeciwnym wypadku sąd stwierdzi 
nabycie własności nieruchomości przez 
posiadacza samoistnego, jeżeli zostanie 
ono udowodnione.§

34222428

 
 
 
 

Z głębokim smutkiem i żalem przyjąłem wiadomość o śmierci 
 
 

 
 

Jana  
 

Nowickiego 
 
 

wybitnego polskiego aktora  
związanego ze Starym Teatrem im. Heleny Modrzejewskiej w Krakowie  

przez ponad 30 lat, 
wykładowcy Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w Krakowie,  

Prodziekana Wydziału Aktorskiego w latach 1973-1974. 
 
 

W Starym Teatrze stworzył wielkie kreacje artystyczne 
m.in. w: „Biesach”, „Nastazji Filipownie” i w „Nocy Listopadowej”.  

Jego role teatralne przeszły do historii. 
 
 

Zagrał w wielu polskich filmach,  
był jednym z najważniejszych polskich aktorów filmowych,  

wystąpił m.in. w: „Wielkim Szu”, „Sanatorium pod Klepsydrą”,  
„Popiołach”, „Panu Wołodyjowskim”, „Nocach i Dniach”, „Magnacie”.  

 
 

W jego dorobku artystycznym znalazło się około 200 ról.  
Pozostanie zapamiętany dzięki oryginalnemu,  
niepowtarzalnemu stylowi gry i sile przekazu.  

 
 

Jan Nowicki był niezwykłą indywidualnością, artystą wielkiego formatu.  
Zyskał ogromną popularność, był ceniony i szanowany przez publiczność. 
Otrzymał także wiele wyróżnień na festiwalach teatralnych i filmowych.  

 
 

Został uhonorowany wieloma odznaczeniami:  
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski  

za wybitne zasługi dla kultury polskiej,  
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Złotym Medalem „Zasłużony kulturze Gloria Artis”, 
Krzyżem Oficerskim Orderu Republiki Węgierskiej.  

 
 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

śp. Jana Nowickiego 
 
 
 

składam wyrazy głębokiego współczucia 
 
 
 
 

Jacek Majchrowski 
 

Prezydent Miasta Krakowa 
 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222775

 
Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 4 grudnia 2022 r 

w Paryżu odeszła na wieczny spoczynek  
w wieku 98 lat  

 

Carina Leprette 
z domu Sperling 

 
 

architekt, studentka Auguste Perret, urodzona w Krakowie.  
 
 

Była żoną Jacques Leprette (+) byłego ambasadora Francji  
w Stanach Zjednoczonych w Nowym Jorku (1976-1982),  

matką Véronique, Christian, Carole (+).  
 
 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się na Cmentarzu Wschodnim w Nicei,  
we wtorek, 13 grudnia 2022 r..  

 
 

Najbliżsi Cariny  
Véronique Christian Władysława Maciejczyk  

i rodzina Weiss Nowina Konopka 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222838

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym dla Krakowa – 

Krowodrzy w Krakowie I Wydział Cywilny, 

do sygn. akt I Ns 1426/22/K toczy się 

postępowanie z wniosku Marty Magiery 

przy uczestnictwie Anny Kordeckiej - Magiera  

o stwierdzenie nabycia spadku po Julii 

Zofi i Korpala, córce Victora Kus i Anny, ur. 

25.04.1932 r. w Lutoryż, zm. 23.05.2012 r. 

w Toronto (Kanada), ostatnio zamieszkałej 

w Krakowie przy ul. Grenadierów 9/16.

Sąd wzywa spadkobierców spadkodawczyni, 

w tym rodzeństwo spadkodawczyni i ich 

zstępnych, aby w terminie 3 miesięcy od 

dnia publikacji niniejszego ogłoszenia zgłosili 

się do Sądu i udowodnili swoje prawa do 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.§
34222433

Sygn. akt I Ns 816/18 OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia w Warszawie 
I Wydział Cywilny w sprawie o sygnaturze I Ns 816/18 z wniosku 
Województwa Mazowieckiego o zezwolenie na złożenie do 
depozytu sądowego, postanowieniem z dnia 25 lipca 2019 r., 
zezwolił wnioskodawcy Województwu Mazowieckiemu, 
w imieniu którego działa Dyrektor Mazowieckiego Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Warszawie na złożenie do depozytu 
sądowego na okres 10 lat kwoty 3.228,00 (trzy tysiące 
dwieście dwadzieścia osiem 00/100) złotych tytułem 
odszkodowania za nieruchomość o powierzchni 0,0072 ha, 
oznaczoną w ewidencji gruntów jako działka ewidencyjna nr 
230/4, z obrębu 0017 Michałów, położoną w gminie Halinów 
– obszar wiejski, której własność nabyło Województwo 
Mazowieckie, na podstawie decyzji Wojewody Mazowieckiego 
nr 2739/2018 z dnia 28 czerwca 2018 roku, która to stała się 
ostateczna w dniu 4 października 2018 roku, z zastrzeżeniem, 
że odszkodowanie może zostać wypłacone osobie, która 
wykaże, że w dniu w którym decyzja Wojewody Mazowieckiego 
z dnia 17 października 2011 roku oraz poprzedzająca ją 
decyzja nr 10/10 z dnia 5 sierpnia 2010 roku zatwierdzająca 
projekt budowlany i udzielająca zezwolenia na realizację 
inwestycji drogowej stała się ostateczna, przysługiwał tej 
osobie, jej następcy lub następcom prawnym tytuł własności 
nieruchomości, z której została wydzielona ww. działka.

34222570

 
Z ogromnym smutkiem  

przyjęliśmy wiadomość o nagłej śmierci 
 

Jana Nowickiego 
 

wielkiego aktora, 
niepokornego Artysty teatru 

przez 40 lat związanego z naszą sceną, 
na której stworzył niezapomniane kreacje  

w spektaklach Jarockiego, Wajdy,  
Grzegorzewskiego i wielu innych. 

Dla widzów Starego pozostanie na zawsze  
Stawroginem, Rogożynem, Księciem Konstantym, 

Arturem i Józefem K. – postaciami,  
które szczodrze obdarzył  

swą drapieżną osobowością. 
 

 
 

Rodzinie i Bliskim  
Artysty 

 
składamy gorące wyrazy współczucia 

 
Dyrekcja i Zespół  

Narodowego Starego Teatru  
im. Heleny Modrzejewskiej w Krakowie 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222626

 
Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, 

że 5 grudnia 2022 roku 
odszedł od nas 

 

prof. dr hab.  
 

Jerzy Kmieciński 
 

archeolog, wieloletni kierownik Katedry Archeologii UŁ 
wybitny Uczony, autor wielu książek i artykułów naukowych 

nieoceniony organizator nauki, 
nauczyciel akademicki, wychowawca wielu pokoleń, nie tylko łódzkich, archeologów 

nasz Mistrz, Przyjaciel, Kolega 
 
 

Rodzinie  
 

składamy wyrazy najgłębszego współczucia 
 

Pracownicy Instytutu Archeologii Uniwersytetu Łódzkiego 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34222662

ODESZLI.PL

Umieść wspomnienia o Twoim bliskim,  
dodaj zdjęcie – niech pamięć trwa

eprasa.pl 840332cacf
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Obchodzimy właśnie 30-lecie obowią-
zywania w Polsce jednego z najbar-
dziej restrykcyjnych praw antyabor-
cyjnych w Europie. Dwa lata temu 
przepisy te zostały jeszcze bardziej 
zaostrzone, kiedy Trybunał Konsty-
tucyjny wprowadził prawie całkowi-
ty zakaz przerywania ciąży. W wyni-
ku tego barbarzyńskiego prawa zgi-
nęło już co najmniej sześć Polek. Ma-
ją swoje imiona i nazwiska, opłakują-
ce rodziny, choć nieznanych ofiar mo-
że być znacznie więcej. Nasuwa się̨ 
zatem pytanie, kiedy rządząca koali-
cja odpowie za ich śmierć i co w tej 
sprawie może i powinna zrobić Unia 
Europejska.

Do tej pory instytucje europejskie 

unikały podejmowania konkretnych 

działań, zasłaniając się brakiem kom-
petencji w kwestii aborcji, która uzna-
wana jest za domenę państw człon-
kowskich. Wyjątek stanowi tu Parla-
ment Europejski, który od momen-
tu wydania upolitycznionego orzecze-
nia nie zaprzestaje nacisków na polski 
rząd i poszukuje rozwiązań, które po-
zwolą zapewnić realne wsparcie dla 
kobiet w Polsce. 

W Parlamencie Europejskim 
przyjęliśmy dwie rezolucje, któ-
re kategorycznie potępiły łamanie 
praw podstawowych w Polsce, wzy-
wające rząd PiS nie tylko do „znie-
sienia zakazu aborcji zagrażającego 
życiu kobiet”, ale też do zagwaran-
towania dostępu „do bezpiecznych, 
legalnych i bezpłatnych” usług ter-

minacji ciąży. Parlamentarna Komi-
sja Praw Kobiet i Równouprawnie-
nia (FEMM) pojechała też do War-
szawy z misją, która potwierdziła 
skalę zagrożenia zdrowia i życia ko-
biet w Polsce.

Wbrew zapewnieniom strony rzą-
dowej dostęp do legalnej aborcji 
w Polsce jest znikomy (w 2022 r. było 
jedynie 107 takich przypadków w kra-
ju, w którym mieszka 40 mln obywa-
teli). Jest to głównie spowodowane 
„efektem mrożącym” wśród lekarzy, 
którzy ze strachu przed konsekwen-
cjami karnymi po prostu odmawiają̨ 
zabiegów. Praktycznie wcale nie wy-
konuje się̨ aborcji w przypadku ciąż̇ 
będących wynikiem gwałtu, co do-
tknęło zwłaszcza skrzywdzone pod-
czas wojny Ukrainki. Poważne obawy 
Komisji FEMM wzbudził również re-
jestr ciąż. Istnieje bowiem ryzyko, że 
zbiór informacji o kobietach w ciąży, 
które mogą być przekazywane policji 
i prokuratorowi, doprowadzi do kry-
minalizacji poronień́.

Podczas wysłuchania poświęco-
nego konsekwencjom zakazu abor-
cji w Polsce po raz pierwszy w historii 
Parlamentu jego przedstawiciele usły-
szeli świadectwa tragedii ofiar. W wy-
słuchaniu 17 listopada wzięła udział 
m.in. Barbara Skrobol, szwagierka 
zmarłej Izabeli Sajbor, której odmó-
wiono ratującej życie aborcji. Dzięki 
odwadze pani Barbary usłyszeliśmy 
poruszające szczegóły ostatnich chwil 
Izabeli, w tym treść́ jej SMS-ów do ro-
dziny, w których za swoją sytuację ko-
bieta obwiniła antyaborcyjną polity-
kę̨ PiS.

Informacje zebrane podczas misji 

i wysłuchania umożliwiły zapropono-

wanie pakietu konkretnych działań 

i rekomendacji, które Unia Europej-
ska powinna natychmiast podjąć wo-
bec polskich władz. Przede wszystkim 
musimy pamiętać, że prawa kobiet są̨ 
prawami podstawowymi, a państwa 
członkowskie mają obowiązek stać 
na ich straży. Polki mają dziś mniej 
praw, niż kiedy Polska przystępowała 
do Unii Europejskiej w 2004 r., dlate-
go Rada musi na mocy art. 7 Traktatu 
o Unii Europejskiej zwiększyć liczbę 
wysłuchań i zdecydowanie zająć się 
łamaniem przez Polskę praw kobiet.

Dziś wiele kobiet zmuszonych jest do 

wykonywania aborcji za granicą, a to 

oznacza, że niezbędne są systemowe 
rozwiązania w kwestii dostępu do abor-
cji na poziomie europejskim. Przede 
wszystkim musimy usprawnić współ-
pracę między państwami członkowski-
mi w celu zapewnienia Polkom dostę-
pu do bezpłatnej i bezpiecznej aborcji 
w ramach krajowych systemów opie-
ki zdrowotnej. Niezbędne jest również 
dofinansowanie organizacji pozarządo-
wych, które wbrew opresyjnemu pań-
stwu wspierają kobiety. Wreszcie, Ko-
misja Europejska powinna zapewnić 
wszystkim Europejkom pełnię praw 
i zdrowia reprodukcyjnego i seksualne-
go, co można osiągnąć np. poprzez włą-
czenie prawa do aborcji do następnej 
strategii UE w dziedzinie zdrowia.

Na grobie Izabeli z Pszczyny, pierw-
szej znanej ofiary zakazu aborcji w Pol-
sce, widnieje epitafium: „Ani jednej 
więcej”, hasło wielotysięcznych prote-

stów poświęconych jej pamięci. Nie-
stety, narastająca nagonka na kobiety 
oraz doniesienia o kolejnych ofiarach 
restrykcyjnych przepisów antyaborcyj-
nych nie pozostawiają złudzeń, że jaka-
kolwiek ciężarna kobieta może się̨ dziś 
czuć w naszym kraju bezpieczna. I to 
właśnie ten strach, a nie, jak twierdzi 
prezes PiS, „dawanie w szyję”, jest po-
wodem, dla którego z roku na rok spa-
da współczynnik dzietności w Polsce.

Kaczyński powinien jednak pa-
miętać, że Polki to również Europej-
ki, a Unia ma obowiązek stać na straży 
ich praw. W świetle doniesień́ o kolej-
nych ofiarach barbarzyńskiej polityki 
PiS Bruksela musi dopilnować, aby nie 
pozostawić́ kobiet i dziewcząt w Polsce 
samym sobie. Potrzebne są̨ jednak nie 
tylko działania wobec polskich władz, 
ale i zdecydowane kroki w kierunku 
standaryzacji praw wszystkich Euro-
pejek, aby Polki mogły wreszcie cieszyć 
się̨ takimi samymi prawami jak oby-
watelki Belgii, Francji czy Niemiec.

Dlatego w Parlamencie Europejskim 

pracujemy nad Europejską Kartą Praw 

Kobiet. W karcie, poza kluczowymi 
prawami społeczno-ekonomiczny-
mi i politycznymi, znajdzie się również 
gwarancja dostępu do seksualnej i re-
produkcyjnej opieki zdrowotnej, w tym 
legalnej i bezpiecznej aborcji, opie-
ki okołoporodowej czy antykoncep-
cji. Kiedy karta wejdzie w życie, ani jed-
na kobieta więcej w Europie nie utra-
ci swoich nabytych praw, a przyszłość 
oznaczać będzie wreszcie realne rów-
nouprawnienie kobiet i mężczyzn. l
Robert Biedroń 

Za „dobrą pracę”, robienie szczujni, 
skłócanie społeczeństwa dostaje się 
nagrodę. Jacek Kurski służył dobrze 
Polsce, a teraz będzie służył w Ban-
ku Światowym. Dostał cieplutką po-
sadę za milion złotych bez podatku, 
będzie mógł w Waszyngtonie kształ-
cić za darmo dzieci, czyli alleluja i do 
przodu.

Dzięki prezesowi Kurskiemu telewi-
dzowie nie dowiedzieli się o wielu afe-
rach, dzięki prezesowi Kurskiemu nisz-
czono społeczność LGBT, prawa kobiet 
były dla niego nieistotne. 

Kurski, jak kameleon, potrafi się 
zmieniać w każdej minucie. Nie wierzył 
w zamach smoleński, przypominał, jak 
Antoni Macierewicz uciekał ze Smoleń-
ska, żeby ratować archiwa BBN. To Jacek 
Kurski mówił, że trzeba przynosić pam-
persy Ziobrze. Teraz Jacek Kurski mógł-
by zawrzeć sojusz z Ziobrą, co zapewne 
zaniepokoiłoby prezesa Kaczyńskiego. 

Jacka Kurskiego nie chciał prezy-
dent Duda, żądał jego odwołania, ale 
się nie udało. 

Kurski uczynił z telewizji publicznej 
telewizję rządową, sączącą jad od rana 
do wieczora. 

Podczas mszy celebrowanej przez 
abp. Leszka Sławoja Głódzia Jacek Kur-
ski dostał Pierścień „Inki”. Duchow-
ny wręczył mu tę nagrodę za krzewie-
nie wiedzy o „żołnierzach wyklętych”. 
Kiedy metropolita gdański abp Głódź 
został pozbawiony przywilejów przez 
Watykan, musiał opuścić Gdańsk i nie 
mógł uczestniczyć w wydarzeniach pu-
blicznych, telewidzowie „Wiadomości” 
o tym się nie dowiedzieli. 

O wielu sprawach zresztą nie wie-
my dzięki układowi w telewizji rzą-
dowej. Może Kurski powinien zostać 
mianowany ambasadorem RP przy 
Watykanie?

Jacek Kurski potrafił zrobić wszyst-
ko, ułożyć się z każdym. 

Teraz tłustą posadkę Jackowi Kur-
skiemu dał prezes NBP Adam Glapiń-
ski. Trzeba nie mieć wstydu, by tłuma-
czyć, że Kurski ma bardzo duże do-
świadczenie ekonomiczne. Napraw-
dę panowie sądzicie, że ciemny lud to 
kupi? 

Jarosław Kaczyński buduje pomni-
ki bratu, tylko zapomina o tym, co brat 
mówił. Trzyma koło siebie postaci naj-
bardziej krytykowane przez Lecha Ka-
czyńskiego. Przypomnijmy sprawę dy-
rektora Radia Maryja ojca Rydzyka, 
który w haniebny sposób obraził Marię 
Kaczyńską. I co? Nic. Pieniądze jak pły-
nęły, tak płyną do Radia Maryja. 

A podczas 31. urodzin stacji – tym 
razem nie było Jarosława Kaczyńskie-
go, ale byli wicepremierzy Jacek Sa-

sin, Mariusz Błaszczak i minister spra-
wiedliwości, prokurator generalny Zbi-
gniew Ziobro – Rydzyk ośmielił się po-
wiedzieć, że bp Stanisław Napierała jest 
współczesnym męczennikiem, prawie 
świętym. Hierarcha, który został uka-
rany za to, że tuszował sprawy pedofil-
skie, jak napisano eufemistycznie w ko-
munikatach: „zaniedbał sprawę”, to dla 
Rydzyka męczennik. I co na to Ziobro, 
minister sprawiedliwości? Nic.

Jeszcze raz powiem: wstyd, 
panowie.

Prezydent Lech Kaczyński powie-
dział o Jacku Kurskim: „Ta postać jest 
dla mnie nie do zaakceptowania. W po-
lityce są wartości graniczne, a Kurski te 
wartości przekroczył. Nie wyobrażam 
sobie, żeby wszedł do prezydium sej-
miku, bo to oznaczałoby, że łajdactwo 
popłaca”. 

Nie wszedł do prezydium sejmi-
ku województwa pomorskiego, ale do 
Banku Światowego wszedł. Jak widać, 
łajdactwo popłaca. 
Monika Olejnik
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Piotr Guszkowski

P
o prostu wiem, czego nie 
chcę” – mówi Dorota Pomy-
kała, pytana, skąd się bierze 
jej siła.

Twierdzi, że „role jej się 
przydarzają”. Ale, umów-
my się, takie role jak w filmie 
„Kobieta na dachu” Anny Ja-
dowskiej nie przydarzają się 
zbyt często.

Pomykała wcieliła się 
w położną po sześćdziesiąt-
ce. Do tego stopnia skupia 
się na potrzebach innych, że 
stała się prawie niewidzial-
na, jakby wyblakła. I nagle 

wchodzi do banku, wyciąga z torebki 
nóż i mówi: – Proszę pani, to jest napad.

To rola z nagrodami na festiwalu 
w Gdyni i Tribeca Film Festival w No-
wym Jorku.

ROZMOWA Z 

DOROTĄ POMYKAŁĄ*

aktorką

PIOTR GUSZKOWSKI: „Piszcie dla 
nas. Myślę, że my, kobiety po sześć-
dziesiątce, mamy coś do powiedze-
nia” – powiedziała pani do scenarzy-
stów, odbierając nagrodę na festiwa-
lu w Gdyni.
DOROTA POMYKAŁA: Proszę spoj-
rzeć na Frances McDormand, na Em-
mę Thompson… Mają zmarszczki, cia-
ła też już nieidealne. Ludzie najwyraź-
niej zaczynają rozumieć, że nie tylko 
młodość jest ciekawa, że dojrzałość ma 
swoje potrzeby, bo chcą te aktorki oglą-
dać. Ale role, jak moja w „Kobiecie na 
dachu”, w polskim kinie prawie się nie 
zdarzają. Stąd ten apel. Przyszedł mi do 
głowy spontanicznie. Natchnął mnie 
Cezary Harasimowicz, który chwi-
lę wcześniej mówił: „Kochajcie scena-
rzystów”. W trakcie gali Ania Jadow-
ska zapytała nawet, czy przygotowałam 
sobie przemowę. Sądziłam, że ze mnie 
żartuje. Ale za chwilę serce mi zaczęło 
mocniej bić, bo przecież racja, nie po-
sadzili nas w tym pierwszym rzędzie 
bez przyczyny. Do samego końca łapa-
łam myśli, jeszcze wchodząc na scenę 
– zatrzymałam się i ukłoniłam. Pamię-
tałam, komu podziękować. Jednocze-
śnie, wzruszona, próbowałam opano-
wać tremę. Mam takie swoje myki.

Chciała pani zostać psycholożką.
– Lubię słuchać. Najchętniej odwró-
ciłabym teraz role i zadała panu kil-
ka pytań. Kiedy wyjeżdżaliśmy z rodzi-
cami na wczasy, zdarzało mi się zaga-
dywać na plaży kobiety. Zawsze znala-
złam pretekst: podałam piłkę, pomo-
głam przy dziecku. Szybko się otwie-
rały. Jedną zapytałam, jak poznała mę-
ża. Stała na krawędzi basenu, nagle fa-
cet ją wepchnął do wody. Była wście-
kła. I proszę sobie wyobrazić, że wy-
szła za niego. Do dziś pamiętam tę ko-
bietę. Z rozpędu zaczęła mi opowiadać 
o swoim życiu. Najwyraźniej nie miała 

komu, nie zastanawiając się, że rozma-
wia z dzieckiem.

Rówieśnicy mnie nie interesowa-
li. Spędzałam dużo czasu z koleżan-
kami starszej siostry. Zawsze zasta-
nawiałam się, jak mogłabym im po-
móc, rozwiązać miłosne problemy i ta-
kie tam. Dawniej, jeżdżąc tramwajami, 
wgapiałam się w pasażerów i na pod-
stawie tego, jak siedzą albo są ubra-
ni, układałam w głowie całe życiory-
sy. Psychologia i aktorstwo to zresztą 
w pewnym sensie pokrewne dziedzi-
ny. Tylko że być aktorem to mniejsza 
odpowiedzialność. Wystarczy się tek-
stu nauczyć.

Wcześnie pani zaczęła? Pytam o ucze-
nie się tekstów i aktorskie zacięcie.
– Prawdę mówiąc, o aktorstwie nigdy 
nie myślałam. Rozśmieszać klasę, ow-
szem, umiałam. Ale do kółka teatral-
nego wciągnąć się nie dałam. W dru-
giej klasie liceum poszłam zobaczyć, na 
czym to polega. Zniechęciłam się, jak 
tylko zobaczyłam dziewczynę, która re-
cytowała tekst, przesadnie artykułując 
każde słowo. Okropne to było, nie mo-
ja bajka. Poza tym aula za duża, trzeba 
by takiego głosu użyć, żeby ci na końcu 
usłyszeli, a ja jestem raczej kameralna.

W takim razie skąd to aktorstwo?

– Ksiądz na religii powiedział, że do-
staliśmy różne dary i naszym obo-
wiązkiem jest je w życiu wykorzystać, 
a przynajmniej sprawdzić. A jak spraw-
dzić, czy się ma talent aktorski? Po pro-
stu poszłam na egzamin do krakow-
skiej PWST. Właściwie, wstyd przy-
znać, bez przygotowania. Uznałam, 
że jak mnie zobaczą, to będą wiedzie-
li, czy się nadaję. Pamiętałam ze szko-
ły „Inwokację”. Jako wiersz zaprezento-
wałam „Urszulę Kochanowską”, którą 
śpiewała Urszula Sipińska, a z prozy ży-
ciorys Władysława Reymonta. Ale jak-
by mi kazali go wtedy powtórzyć, toby 
dopiero była wtopa, bo większość zmy-
śliłam. Na pewno tekst zaczynał się od 
słów: „Dzieciństwo miałem dość smut-
ne. Było nas dzieci dziewięcioro…”.

W domu nikt nie wiedział, że po-
szłam na egzamin. Wysłałam telegram 
do rodziców, którzy pojechali na waka-
cje, że się dostałam na aktorstwo: „Co 
wy na to?”. Tata odpisał: „Czekam na 
dworcu w Jastarni. Przyjeżdżaj”. Potem 
zarządził rodzinną naradę. Rodzice nie 
byli wykształconymi ludźmi, ale stwo-

„Kobieta na dachu” Anny Jadowskiej 

POMYKAŁA: ZOBAC Z
SWOJE WNĘTRZE
Po seansie w Gdyni napisała do mnie nauczycielka 

z Koszalina: „Dorota, wcięło mnie w fotel, zobaczyłam 

na ekranie siebie”. I kategorycznie – takiego słowa użyła 

– �lm powinny zobaczyć wszystkie 30- i 40-latki, żeby nie 

przesrać życia.

W Sądzie Rejonowym w Pruszkowie Wydział 

I Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 880/21 toczy 

się postępowanie z wniosku Asekuracji 

sp. z o.o. z siedzibą w Sopocie 

o stwierdzenie nabycia spadku po 

Beacie Teresie Matuszczak, zmarłej 

w dniu 4 sierpnia 2020 r. w Grodzisku 

Mazowieckim, ostatnio zamieszkałej 

w miejscowości Domaniew 54, 

gmina Brwinów. 

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, 

aby w ciągu 3 miesięcy od dnia ukazania się 

niniejszego ogłoszenia stawili się w Sądzie 

Rejonowym w Pruszkowie Wydział I Cywilny, 

pod rygorem pominięcia ich w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE 34222350

Województwo Pomorskie
ogłasza przetarg publiczny (pisemny) w zakresie sprzedaży sześciu sztuk 

używanych elektrycznych zespołów trakcyjnych serii EN57 i EN71 (pięciu sztuk 

EN57 o nr 765, 849, 952, 962 i 976 oraz jednej sztuki EN71 o nr 009) będących 

własnością Województwa Pomorskiego

�� Szczegóły ogłoszenia i dokumentacja dla uczestników przetargu dostępne są na 

stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Pomorskiego pod linkiem:

https://bip.pomorskie.eu/a,68168,ogloszenie-10422.html oraz na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu pod adresem: ul. Okopowa 21/27, 80-810 Gdańsk.

�� Termin składania ofert pisemnych upływa 10 stycznia 2023 r. o godz. 11:30.

�� Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Organizatora przetargu w dniu 10 stycznia 

2022 r. o godz. 12:00 w pokoju nr 133C, piętro I.

OGŁOSZENIE 34222542

W Sądzie Rejonowym w Obornikach, I Wydział 

Cywilny, pod sygnaturą akt I Ns 125/20 toczy się 

postępowanie z wniosku Ewy Polcyn 

o zasiedzenie zabudowanej 

nieruchomości położonej 

w Ryczywole przy ul. 

Marcinkowskiego 2b, oznaczonej 

ewidencyjnie jako działka nr 835, 

dla której aktualnie nie jest 

prowadzona żadna księga wieczysta.

Sąd wzywa tabularnego właściciela Jana Kaczora 

oraz jego ewentualnych spadkobierców i wszystkich 

zainteresowanych, aby w terminie trzech miesięcy 

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się w Sądzie Rejonowym w Obornikach 

i udowodnili swoje prawa do nieruchomości, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci w sprawie 

o zasiedzenie.

OGŁOSZENIE 34222623

Przed Sądem Rejonowym w Byto-

miu w I Wydziale Cywilnym toczy się 

postępowanie w sprawie pod sygna-

turą I Ns 260/20 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Bernardzie Mross, 

ostatnio zamieszkałym w Niemczech, 

zmarłym w dniu 28 grudnia 1985 roku.

Wzywa się spadkobierców zmar-

łego, aby w ciągu 3 miesięcy od daty 

ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 

się i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pomi-

nięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34222721

eprasa.pl 840332cacf



19KulturaGazeta Wyborcza
Piątek, 9 grudnia 2022

1 RP

rzyli dla nas szczęśliwy dom. Uznałam, 
że skoro mnie na studia przyjęli – w do-
datku na wysokim, drugim miejscu, to 
zobaczę, jak to jest. Z perspektywy wi-
dzę, jakim byłam jeszcze dzieckiem. 
Młodzi ludzie są dziś znacznie bardziej 
dojrzali i świadomi, czego chcą.

Ostatnio wystąpiła pani w nominowa-
nej do Oscara krótkometrażowej „Su-
kience”. Dlaczego nie poleciała pani 
na galę?
– Bo się boję. Na samą myśl, że zamknę-
liby mnie w puszce na kilkanaście go-
dzin, robi mi się słabo. W dodatku mia-
łam lecieć sama, z przesiadkami. Jak 
się jest młodym, nie ma rzeczy nie-
możliwych, z wiekiem człowiek zaczy-
na się zastanawiać, co wypada, czy to 
bezpieczne.

Do Nowego Jorku z „Kobietą na dachu” 
się pani nie bała?
– Do Nowego Jorku jest bliżej. Jakoś to 
sobie w głowie ułożyłam. Na Kretę, któ-
rą uwielbiam, lecę trzy godziny. Uzna-
łam, że do Nowego Jorku pierwszych 

dwóch godzin w ogóle nie zauważę, 
ostatnie pół też jakoś zejdzie. To zosta-
nie ile, trzy?

Trochę się w pani kreatywnym licze-
niu pogubiłem.
– Zaprosiłam Kamillę Baar, z którą się 
przyjaźnię, żeby było mi raźniej. W ra-
zie co pomogłaby też w trakcie spo-
tkań z publicznością, gdyby zabrakło 
mi jakiegoś słowa. W trakcie lotu zaga-
dałam się ze stewardesami i jakoś zle-
ciało. Zwiedziłyśmy z Kamilką mia-
sto, o nagrodach żadnych nie myśla-
łam. Zastanawiałam się, czy Ameryka-
nie zrozumieją nasz fi lm – czy oni zna-
ją takie osiedla, takich ludzi. Jak po se-
ansie podchodzili ze łzami w oczach, 
to zrozumiałam, że nakręciliśmy coś 
uniwersalnego. Nie mogłam się docze-
kać, aż zobaczą go Polacy. Po seansie 
w Gdyni napisała do mnie nauczyciel-
ka z Koszalina: „Dorota, wcięło mnie 
w fotel, zobaczyłam na ekranie siebie”. 
I kategorycznie – takiego słowa użyła 
– fi lm powinny zobaczyć wszystkie 30- 
i 40-latki, żeby nie przesrać życia.

Jakie to uczucie stać przez kilka go-
dzin na krawędzi dachu 11-piętrowe-
go bloku?
– Trudno to opisać. Jest coś takiego, że 
ciągnie człowieka w dół. Obok stał ka-
skader, który trzymał mnie za rękę i nie 
pozwalał się ruszyć. A moja cudow-
na asystentka pilnowała, żebym się na-
wadniała. Upał był nie do zniesienia, 
prawie 40 stopni, wszędzie stara papa. 
Tego by jeszcze brakowało, żeby od-
twórczyni głównej roli kojfnęła w trak-
cie zdjęć. Byłam wyczerpana fi zycz-
nie. Ale emocjonalnie również. W no-
cy nie mogłam spać. Myślałam cały 
czas o Mirce: pospinanej kobiecie, we-
wnętrznie zasznurowanej – jak to uję-
ła Ania Jadowska, kobiecie, która ma 
swoją godność i niczego się nie doma-
ga. Przeżywałam jej dramat samotno-
ści, niezrozumienia.

Czytając scenariusz, miała pani wra-
żenie, że zna tę „wewnętrznie zasznu-
rowaną kobietę”?
– Dobrze ją znałam. Wiele kobiet tak 
żyje, może te młodsze dziś mają już in-
ną perspektywę. Ale na Śląsku, gdzie 
się wychowałam, kobieta skupiała się 
na tym, żeby wszyscy byli zadowoleni 
– mąż, dzieci, żeby było ugotowane, po-
sprzątane. Zajmowanie się domem sta-
wało się sensem życia.

Jedyne, co robi dla siebie, to wymyka 
się czasem na dach zapalić papierosa.
– Piotr Bartuszek, reżyser obsady, wy-
słał mi do przygotowania dwie sce-
ny. „Proszę pani, ja sobie nie mogę wy-
obrazić, że siedzę w kawiarni i jem 
ciastko” – mówi Mirka do psycholożki. 
Dla niej to niewyobrażalne, że robi coś 
dla siebie. Poczułam to od razu, wręcz 
organicznie. Nie mogłam się doczekać 
zdjęć próbnych. Pamiętam, że jak we-
szłam, reżyserka zapytała: „Czy chcia-
łaby pani najpierw porozmawiać o ro-
li?”. „Nie, wolę grać” – odparłam bez 
zastanowienia. I wszyscy jakby prze-

budzili się ze zdziwienia. Nie znałam 
wtedy jeszcze Ani, nie wiedziałam, czy 
mogę improwizować – a bardzo lubię, 
najchętniej w ogóle nie uczyłabym się 
tekstu, tylko mówiła swoimi słowami 
na określony temat. Sekundowała mi 
wspaniale aktorka Dominika Biernat.

Ludzie dziękują pani za ten fi lm, za ro-
lę Mirki. Przyznają, ile im dała. A pani 
wzięła z niej coś dla siebie?
– W trakcie kręcenia scen na sali sądo-
wej, kiedy przepraszam pracownicę 
banku za to, co zrobiłam, wydawało mi 
się, że to już jest to. Ale Ania mówiła: 
„Dorota, jeszcze za dużo”. Moja twarz 
zupełnie się nie ruszała, nawet rzęsa 
mi nie drgnęła. Narastał we mnie bunt, 
bo wydawało mi się, że już oszczęd-
niej się nie da, że nie potrafi ę. I stało się 
coś niezwykłego: po kolejnym „jeszcze 
za dużo” przekroczyłam w sobie próg, 
którego nie znałam. Jakbym to już nie 
była ja, tylko zupełnie ktoś inny.

Wie pan, poprzez aktorskie zadania, 
które dostajemy, możemy się lepiej po-
znać. Dzięki tej roli miałam szansę zo-
baczyć swoje wnętrze. Introwertycz-
ność, o którą w ogóle nie jestem po-
dejrzewana. Na co dzień mam ener-
gię, wręcz włoski temperament, je-
stem ekspresyjna. Zresztą sam pan 
się już zdążył przekonać [kiedy stolik 
obok nas w kawiarni zajęła para, Po-
mykała tak poprowadziła rozmowę, 
że po chwili sami zaproponowali: „To 
my się przesiądziemy, żeby nie prze-
szkadzać”]. Takie sytuacje nic mnie nie 
kosztują.

„Kobieta…” została świetnie przyjęta 
na Tribece w Nowym Jorku, potem 
w Gdyni – z obu festiwali wróciła pani 
z nagrodami. Ale na fi lmowym talen-
cie Doroty Pomykały pierwsi poznali 
się Duńczycy. W 1991 r. za rolę w „Uro-
dzinach Kaja” otrzymała pani Rober-
ta, czyli duńskiego Oscara.
– Dostałam telegram: „Dorota, czy mo-
żesz przyjechać do Kopenhagi w spra-
wie jedna nagroda? Pomożemy z pasz-
portem”. „W sprawie jedna nagro-
da” – tak mi przetłumaczono. Reżyser-
ka zaprosiła mnie do siebie, mieszka-
ła w dzielnicy Hellerup. Dziś nazwisko 
Lone Scherfi g jest powszechnie zna-
ne, ale to było, jeszcze zanim nakręciła 
fi lmy „Włoski dla początkujących” czy 
„Wilbur chce się zabić”, dopiero debiu-
towała. Rozmawiałam z nią kaleczącą 
uszy angielszczyzną. Poradziła, żebym 
zagrała zdziwienie, jak mnie wyczytają. 

Zaproponowała, że wcześniej zabierze 
mnie na obiad. – Tylko muszę wziąć 
pieniądze – powiedziała i poprosiła, że-
bym chwilę poczekała. Ja patrzę, a ona 
podchodzi do ściany. Coś tam naci-
ska, po czym ze ściany wychodzą pie-
niądze. Dla mnie to był szok. W Pol-
sce bankomatów praktycznie nie było, 
wszystko pachniało jeszcze komuną. 
Jakiś czas później pojawiły się pierw-
sze komórki. Z dzisiejszej perspekty-
wy brzmi to śmiesznie, ale wtedy mieć 
komórkę to był obciach. Magda Cielec-
ka chowała się za kotarą Starego, kie-
dy rozmawiała. Przynajmniej takie by-
ło myślenie w teatrze: „Jak to, my, wol-
ni ludzie, mamy się uzależniać?”.

Mnie interesuje, jak się pani w tym 
duńskim fi lmie w ogóle znalazła.
– Naprawdę? Bo ta historia wymaga 
bardzo długiego wstępu. Nie chcę się 
zamienić w Mniszkównę.

Inaczej bym nie pytał.
– Dobra, niech panu będzie! Kręciłam 
we Wrocławiu „Chce mi się wyć” Jacka 
Skalskiego i zaraz zaczynałam „Szkla-
ny dom” z Małgorzatą Kopernik. To 
piękny fi lm, w którym odbieram po 
pracy córkę z przedszkola, a kiedy do-
cieramy na miejsce, okazuje się, że na-
szej kamienicy nie ma – jakby nigdy 
jej nie było. Szkoda, że przeszedł bez 
echa. Przez dwa miesiące ze wzglę-
du na zdjęcia byłam właściwie wyję-
ta. Nie wiedziałam, że koledzy i kole-
żanki w teatrze pracują z Andrzejem 
Wajdą nad „Hamletem IV”. Po powro-
cie z planu do hotelu dostałam wia-
domość, żebym pilnie skontaktowała 
się z dyrektorem w sprawie wyjazdo-
wej. Potrzebne było zastępstwo za Ewę 
Lassek. Najlepiej z obsady „Dybuka”, 
w którym występowałam, bo ten spek-
takl miał ruszyć razem z „Hamletem 
IV” w światowe tournée. Wajda wy-
myślił, że przepoczwarzę się w matkę 
starszej ode mnie Teresy Budzisz-Krzy-
żanowskiej. Wszystko przez moje wory 
pod oczami.

Sugerowano, żeby pani je sobie ope-
racyjnie usunęła…
– Nigdy w życiu! Dzięki tym worom 
pod oczami zarobiłam na peugeota.

Po zdjęciach popędziłam z Wrocła-
wia do Warszawy, żeby zdążyć jeszcze 
przed wylotem przegadać z Wajdą ro-
lę Gertrudy. Jak skończyliśmy, zapy-
tał, czy mnie gdzieś podrzucić. Mówię 
mu, że są takie zdjęcia próbne do duń-
skiego fi lmu, o których wiem od pro-
ducenta Zbigniewa Grabowskiego, ale 
chyba nie dam rady. – Nie bój się, bę-
dzie pięknie – zapewniał Wajda i za-
wiózł mnie na Chełmską. Poprosili, że-
bym się przedstawiła po angielsku. Na 
co ja, że mogę po polsku, bo angielskie-
go nie znam. Potem zapytali, czy wyje-
chałabym za miłością do Danii. – W ży-
ciu! Jak facet coś ode mnie chce, niech 
sam przyjeżdża – odparowałam. Naza-
jutrz wyleciałam, dlatego Grabowski 
nie mógł mnie znaleźć. A Lone zagro-
ziła podobno, że beze mnie nie robi te-
go fi lmu. +

C ZYŁAM 

Nie mogłam się doczekać 

zdjęć próbnych. Pamiętam, 

że jak weszłam, 

reżyserka zapytała: „Czy 

chciałaby pani najpierw 

porozmawiać o roli?”. „Nie, 

wolę grać” – odparłam bez 

zastanowienia

*Dorota Pomykała

• Na dużym ekranie debiutowała 
w 1978 r. epizodem w „Aktorach 
prowincjonalnych” Agnieszki Hol-
land. W pamięci pozostały jej kreacje 
w „Wielkim Szu”, „Chce mi się wyć” czy 
„Spisie cudzołożnic”. Za drugoplanową 
rolę w „Moim mieście” zdobyła na-
grodę w Gdyni. Ostatnio wystąpiła też 
w nominowanej do Oscara krótkome-
trażowej „Sukience”. Od lat zachwyca 
na deskach Starego Teatru, gdzie do-
stała angaż od razu po szkole. Śmieje 
się, że to, z jakim repertuarem kojarzy 
ją publiczność, zależy od miasta: w Kra-
kowie grywa głównie role dramatyczne, 
w Warszawie – raczej komediowe.

▲ „Kobieta na 

dachu” Anny 

Jadowskiej 

miała świato-

wą premierę 

11 czerwca 

2022 r. Od dziś 

film w polskich 

kinach FOT. KINO 

ŚWIAT

Prezydent Wrocławia
zarządzeniem Nr 9080/22 z dnia 2 grudnia 2022 r.

odwołuje

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego 

nr 5 położonego w budynku wielolokalowym przy ul. Ignacego 

Łukasiewicza nr 11 we Wrocławiu wyznaczony na dzień 20 grudnia 2022 r.

Powodem odwołania przetargu jest podjęcie przez Wspólnotę Mieszkaniową uchwały 

w sprawie zaciągnięcia kredytu na realizację zaplanowanych remontów tj. remontu połaci 

dachowej oraz wymiany instalacji wodno-kanalizacyjnej.

Dodatkowe informacje uzyskać można w Wydziale Nabywania i Sprzedaży 

Nieruchomości Urzędu Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 148 

tel. 71 777 77 59.

OGŁOSZENIE 34222422

Przed Sądem Rejonowym w Płocku sygn. akt I Ns 249/22 toczy się 

postępowanie z wniosku Płockiej Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko 

– Własnościowej w Płocku o stwierdzenie nabycia spadku po Anieli Bogumile 

Chrobak z domu Kubickiej (córce Władysława i Józefy) zmarłej 24 czerwca 

2014 roku w Płocku, ostatnio stale zamieszkałej w Płocku oraz po Edwardzie 

Stanisławie Chrobak (synu Władysława i Karoliny) zmarłym 25 września 

2019 roku w Płocku, ostatnio stale zamieszkałym w Płocku. 

Sąd wzywa wszystkich ewentualnych spadkobierców aby w ciągu 3 miesięcy 

od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili się do tutejszego Sądu i udowodnili 

swe prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku. 
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§
OGŁOSZENIE 34222537

Sąd Rejonowy w Busku-Zdroju, I Wydział Cy-
wilny informuje, że w sprawie o sygnaturze 
akt: I Ns  96/22 toczy się sprawa z wniosku 
Wiole� y Wasilewskiej i Pawła Wasilewskiego 
o stwierdzenie zasiedzenia własności nieru-
chomości  oznaczonej nr ewidencyjnym 89 
położonej w miejscowości Winiary Wiślickie 
w gminie Nowy Korczyn w powiecie buskim 
w Województwie  Świętokrzyskim o po-
wierzchni 0,4734 ha, która nie ma założonej 
księgi wieczystej ani zbioru dokumentów, a 
której poprzednim posiadaczem samoistnym 
był Stanisław Stojek. Sąd wzywa wszystkich 
zainteresowanych i roszczących sobie prawa 
do przedmiotowej nieruchomości postępo-
wanie do zgłoszenia się do sprawy w cha-
rakterze uczestnika i udowodnienia swoich 
praw do ww. nieruchomości w terminie 
trzech miesięcy od daty ukazania się niniej-
szego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym wy-
padku mogą być pominięci w postępowaniu 
o stwierdzenie zasiedzenia ww. nieruchomości.

OGŁOSZENIE 34222546
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Terier poluje, a border collie zagania

DLACZEGO PSY SĄ  
TAK RÓŻNE 

 ▲ Rasa psa nie 

jest przesłanką 

decydującą o je-

go charakterze 

– tak w kwiet-

niu uspokajali 

w „Science” 

naukowcy z USA

Najnowsza publikacja ukazująca się w piśmie „Cell”  

zaprzecza tezom z niedawnego badania, którego wyniki  
przedstawiono w „Science”.

Tomasz Ulanowski

P
ies był pierwszym domo-
wym zwierzęciem człowie-
ka. Wilk szary stał się psem 
domowym już 40-20 tys. lat 
temu.

Najnowsze badania 
wskazują, że do udomo-
wienia wilka doszło nieza-
leżnie w dwóch miejscach 
– w zachodniej i wschod-
niej części Eurazji.

Od tego czasu człowiek 
rzeźbi psa na swoje po-
dobieństwo. Jak szybko 
można to zrobić, wykazał 
w słynnym eksperymencie 

z lisami (innymi psowatymi) radziec-
ki genetyk Dmitrij Bielajew. W swo-
jej syberyjskiej hodowli do rozrodu 
dobierał lisy spełniające jeden waru-
nek – dające się dotknąć człowiekowi. 
W ten sposób w ledwie kilka dekad 
część lisów udomowił.

Wyhodował zwierzęta, które nie 
tylko wykształciły nową morfolo-
gię (mniejsze głowy i szczęki, zakrę-
cone ogony, plamiastą sierść), ale 
też pozbyły się lęku przed człowie-
kiem i stały się przyjaźnie do niego 
nastawione.

Co ciekawe, udomowione lisy ro-
zumieją, kiedy wskaże się im coś ręką. 
To bardzo ludzki gest, który oprócz 
ludzi – i lisów Bielajewa – rozumieją 
tylko psy. I jedne, i drugie nauczyły się 
go, przejmując od nas nieco człowie-
czeństwa – szczególnie te jego cechy, 
które stanowią o skutecznej współ-
pracy pomiędzy ludźmi.

Różnica jest taka, że w przypad-
ku ludzi zadziałał dobór naturalny. 
W przypadku psowatych – sztucz-
na selekcja służąca potrzebom 
człowieka.

Odkąd 11,5 tys. lat temu opano-
waliśmy hodowlę innych zwierząt 
i uprawę roli, wymagania wobec 
naszych „najstarszych przyjaciół” 

wzrosły. Miały już nie tylko polować 
dla swoich panów i bronić ich przed 
innymi drapieżnikami – czy ciągnąć 
ich sanie – ale też opiekować się ich 
stadami.

Stąd rasy psów pasterskich – do-
branych ze względu na swoje szcze-
gólne umiejętności zaganiania – nale-
żą do jednych z najbardziej pierwot-
nych. Mimo że nie są tak stare jak po-
ciągowe malamuty, husky czy psy 
grenlandzkie, uważane za najbar-
dziej pierwotne z istniejących dziś ras 
psów na świecie (wyhodowane naj-
dawniej i najbardziej zbliżone do wil-
czego oryginału).

JAKI JEST WPŁYW 
GENÓW, A JAKI 
WYCHOWANIA?
W ostatnich 200 latach nastąpiła ko-
lejna presja selekcyjna człowieka na 
psa domowego. Tym razem w ce-
nie znalazł się psi wygląd. Stąd ma-
my dziś psy małe i milusie, które da 
się wziąć na ręce, w tym te mają-
ce wyraźną niepełnosprawność, jak 
buldogi.

– Stworzenie 350 psich ras to naj-
większy i najbardziej udany ekspery-

ment genetyczny, jaki człowiek kie-
dykolwiek przeprowadził – mówi 
dr Elaine Ostrander, która w amery-
kańskich Narodowych Instytutach 
Zdrowia w Bethesdzie prowadzi pro-
jekt badania psiego genomu.

Oczywiście, w ramach podobnych 
eksperymentów stworzyliśmy też ra-
sy innych udomowionych zwierząt. 
Jednak tylko z psami pofolgowaliśmy 
sobie tak bardzo, że wreszcie zaczęli-
śmy się zastanawiać, czy nie popełni-
liśmy jakichś błędów.

Rasa psa nie jest przesłanką de-
cydującą o jego charakterze – tak 
w kwietniu uspokajali w „Science” 
naukowcy z USA. Uczeni doszli do 
takiego wniosku, przeprowadzając 
tzw. badania asocjacyjne całych ge-
nomów (w skrócie GWAS – z ang. ge-
nome-wide association study) dwóch 
tysięcy psów należących do 78 ras. 
Szukali korelacji pomiędzy określo-
nymi cechami czworonogów a po-
siadanymi przez nie wariantami 
genetycznymi.

Na tej podstawie stwierdzili, że 
każdy pies może być przyjacielski czy 
agresywny, a jego charakter w du-
żej mierze zależy od opiekującego się 
nim człowieka.

To jednak tylko część prawdy.
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Wcześniejsze badania różnic ge-
netycznych pomiędzy ludźmi, w tym 
GWAS, pokazały bowiem, że dziedzic-
two genetyczne jest najmocniejszym 
miarodajnym wskaźnikiem nie tylko 
wyglądu, ale też zachowania człowie-
ka. Przykładowo odpowiada aż za po-
łowę naszej inteligencji i 40 proc. oso-
bowości. A mimo kilkudziesięciu ty-
sięcy lat ludzkiej presji selekcyjnej na 
psy ich DNA ma przecież takie samo 
zadanie jak DNA człowieka – jest ma-
trycą, od której odbijają się kolejne 
pokolenia.

Oczywiście DNA niekoniecznie de-
terminuje – w przypadku wielu cech 
pokazuje tylko prawdopodobieństwo 
ich ujawnienia się, jeśli trafią na przy-
chylny grunt środowiska.

Co więcej, w poszukiwaniu gene-
tycznych fundamentów tych cech 
bardzo ważna jest próba badaw-
cza – im większa, tym lepiej. W naj-
nowszym „Nature” ukazała się wła-
śnie publikacja o genach uzależnie-
nia od alkoholu i nikotyny. Jej auto-
rzy objęli badaniem niemal 3,4 mln 
ludzi.

W przypadku badań asocjacyj-
nych całych genomów 2 tys. bada-
nych psów, jakie obejmowała praca 
z „Science”, to tyle co nic.

CHARAKTER PSA 
JEDNAK ZALEŻY 
OD JEGO RASY

Naukowcy prowadzeni przez dr 
Elaine Ostrander postanowili więc 
tę próbę badawczą podwoić, sku-
piając się przy tym na rodzajach 
pracy wykonywanych przez psy. 
Rezultaty swoich badań publiku-
ją w najnowszym wydaniu pisma 
„Cell”.

Pod lupę wzięli DNA przeszło 
4 tys. psów należących do 200 róż-
nych ras, a także mieszańców, psów 
półdzikich i dzikich psowatych. Na 
tej podstawie zidentyfikowali dzie-
sięć głównych linii genetycznych 
odpowiadających współczesnym 
psim rasom. Jak się okazało, każ-
dej z nich można też przyporządko-
wać zadania narzucane przez czło-
wieka – m.in. zadania łowcze czy 
pasterskie.

Następnie uczeni potwierdzili swo-
je genetyczne obserwacje podczas an-
kiet przeprowadzonych wśród 46 tys. 

opiekunów psów rasowych. Na in-
stynkt łowczy wskazywali posiada-
cze terierów. Na tendencję do zaga-
niania – właściciele border collie czy 
owczarków.

W kolejnym kroku badacze ziden-
tyfikowali konkretne geny odpowie-
dzialne za charakterystyczne zacho-
wania psich ras.

– Szczególnie interesowały nas 
psy pasterskie, potrafiące zaganiać 
stado – opowiada pierwsza autor-
ka publikacji dr Emily Dutrow, 
która pracuje w laboratorium dr 
Ostrander. – Wykazują one bo-
wiem uderzająco charakterystycz-
ną cechę.

Jak można było się spodziewać, za 
chęć i umiejętność zaganiania psów 
pasterskich odpowiadają geny kieru-
jące pracą mózgu.

W szczególności te, które rządzą 
„okablowaniem” psiego „głównego 
procesora” – czyli warunkują tworze-
nie połączeń pomiędzy neuronami. 
Ważne okazały się również geny od-
powiedzialne za zachowania społecz-
ne i kontrolę strachu.

Co bardzo ciekawe, uczeni namie-
rzyli u psów pasterskich m.in. mocną 
ekspresję genu EPHA5 – który u lu-
dzi jest związany z rozwojem ADHD, 
a u innych ssaków z zachowaniami lę-
kowymi i uczuciem niepokoju.

Podsumowując, autorzy publika-
cji dowodzą, że fundamentem psich 
zachowań, podobnie zresztą jak ludz-
kich, jest DNA (co, rzecz jasna, nie 
umniejsza wpływu środowiska na ak-
tywację konkretnych genów). Tę oczy-
wistość potwierdzą zapewne w przy-
szłości analizy z udziałem większej 
próby badawczej – dzięki którym po-
znamy kolejne rejony genetyczne od-
powiedzialne za konkretne zachowa-
nia zwierząt. l

Naukowcy prowadzeni przez 

dr Elaine Ostrander pod lupę 

wzięli DNA przeszło 4 tys. psów 

należących do 200 różnych ras, 

a także mieszańców, psów półdzikich 

i dzikich psowatych

Więcej na: 
Wyborcza.pl/książki 

Zamów magazyn z darmową dostawą na:
Prenumerata24.pl

Podsumowania roku. Najciekawsze okładki, debiuty, wydarzenia

Czystość języka jest tak samo ważna jak czystość pach i zębów. 
Zygmunt Miłoszewski w rozmowie z Michałem Nogasiem

Najlepsze książki 
pod choinkę
Wybraliśmy najwybitniejsze powieści, 
kryminały, albumy, komiksy oraz książki 
dla dzieci i młodzieży

Już w 
sprzedaży! 
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Znane leki obniżają ryzyko udaru

Jak zmniejszyć 
śmiertelne żniwo
Na świecie co sześć 
sekund jedna osoba 
umiera z powodu 
udaru. Nowe duńskie 
badanie sugeruje, jak 
można zmniejszyć to 
śmiertelne żniwo.

Paulina Mozolewska

W 
Polsce każ-
dego roku 
na udar za-
pada ok. 90 

tys. osób, a w ciągu trzech 
miesięcy umiera od jednej 
czwartej do nawet połowy 
pacjentów po udarze.

Do udaru najczęściej 
dochodzi w wyniku zat-
kania tętnicy mózgowej 
(udar niedokrwienny). 
Drugi pod kątem często-
ści jest udar krwotoczny 
spowodowany pęknię-
ciem naczynia krwiono-
śnego i krwawieniem do 
mózgu. Ten drugi rodzaj 
udaru dużo częściej koń-
czy się zgonem pacjenta.

Jednym z czynników 
ryzyka wystąpienia uda-
ru jest wysoki poziom 
złego cholesterolu – LDL. 
Właśnie z tego powodu 
wielu pacjentom zale-
ca się przyjmowanie sta-
tyn, czyli leków zmniej-
szających złogi tłuszczo-
we w tętnicach. Tego ty-
pu leki obniżają więc ry-
zyko wystąpienia udaru 
mózgu spowodowane-
go zakrzepem krwi, czyli 
niedokrwiennego. 

Do tej pory na-
ukowcy nie wie-
dzieli jednak, czy 
i jak przyjmowanie 

statyn wpływa na czę-
stość występowania dru-
giego typu udaru – krwo-
tocznego. Odpowiedź 
na to pytanie przynio-
sło badanie przeprowa-
dzone na danych zebra-
nych z duńskiego reje-
stru udarów. 

Naukowcy ze Szpi-
tala Uniwersyteckiego 
w Odense przestudiowa-
li dane pochodzące od pa-
cjentów w wieku 45 lat 
lub starszych, którzy swój 
pierwszy udar krwotocz-
ny przeszli w latach 2005- 
-18. Część z nich przyj-
mowała statyny. Łącznie 
w analizie uwzględniono 
16 235 pacjentów, którzy 
przeszli udar krwotocz-
ny, oraz ponad 640 tys. 
osób, które nie miały uda-
rów i stanowiły grupę 
kontrolną badania. Wy-
niki swojej analizy opu-
blikowali w czasopiśmie 
„Neurology”. 

Analiza ta wykazała, 
że osoby, które przez ja-
kikolwiek okres stoso-
wały statyny, miały o bli-

sko 16 proc. niższe ryzy-
ko udaru krwotocznego.

Efekt ten był najbar-
dziej zauważalny u pacjen-
tów przyjmujących statyny 
przez ponad pięć lat – u ta-
kich pacjentów ryzyko ob-
niżało się o blisko 35 proc.

– To uspokajające 
wieści dla osób przyj-
mujących statyny. Le-
ki te wydają się zmniej-
szać ryzyko nie tylko 
udaru z powodu zakrze-
pów krwi, ale także uda-
ru krwotocznego – po-
wiedział jeden z autorów 
badania dr David Ga-
ist z Uniwersytetu Połu-
dniowej Danii w Odense.

Naukowcy nie prze-
analizowali danych doty-
czących innych chorób, 
które mogły wpływać na 
ryzyko krwotoku, ani in-
nych czynników, takich 
jak palenie papierosów 
czy spożywanie alkoholu. 
Badanie ograniczyło się na 
razie jedynie do populacji 
Duńczyków. Wyniki tych 
badań będzie więc trzeba 
w przyszłości powtórzyć 
na bardziej zróżnicowanej 
grupie pacjentów.

Dodatkowo trzeba za-
znaczyć, że badanie 
zostało częściowo sfi-
nansowane przez No-

vo Nordisk, fundację 
firmy farmaceutycznej 

produkującej leki prze-
znaczone do leczenia 
udaru.

Jak zaznaczają auto-
rzy pracy, fundacja nie 
była jednak zaangażo-
wana w badanie na żad-
nym z jego etapów. l

FOT. ADOBE  
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Bezpłatne badania

• JAK ZDROWIE? 10 grudnia w godz. 

10-17 w Galerii Północnej w Warszawie 

będzie można wykonać m.in. pomiar 

stężenia glukozy we krwi, ciśnienia, 

saturacji, a także zrobić spirometrię, 

poddać się analizie składu masy ciała 

i skorzystać z porad fizjoterapeutów na 

temat technik oddychania. Akcję orga-

nizuje Polskie Towarzystwo Studentów 

Farmacji.

Gazeta Wyborcza
Piątek, 9 grudnia 202222 Poradnik
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PRAWDA CZY MIT

Margit Kossobudzka

Osoba zakażona HIV musi 
zrezygnować z seksu?

L
eczenie zakażenia HIV daje szanse na całkowicie normalne 
funkcjonowanie niemające większego wpływu na codzienność. 
– Pacjent przyjmujący leki ma szansę na osiągniecie supresji wi-
rusa, czyli niewykrywalnego poziomu we krwi, wtedy nie zakaża 

innych osób drogą seksualną – wyjaśnia specjalistka od chorób zakaź-
nych prof. Alicja Wiercińska-Drapało z Warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego. 

Grzegorz Jezierski, koordynator projektu Buddy Polska, dodaje:  
– Osoba zakażona może mieć satysfakcjonujące życie seksualne, bo 
przy regularnym przyjmowaniu leków poziom wirusa spada tak bar-
dzo, że osoba z HIV raczej nikogo nie zakazi. 

Dla pełnego poczucia bezpieczeństwa podczas kontaktu seksualne-
go warto jednak używać prezerwatywy.

Niedawno wprowadzona dwulekowa terapia iniekcyjna ogranicza 
liczbę i częstotliwość podań leku do kilku razy w roku. Jednak nawet 
najlepsze leki nie pomogą, jeżeli zakażenie HIV będzie wykrywane 
w późnym stadium, często już z ciężkimi objawami upośledzenia od-
porności, czyli w stadium AIDS.

Dlatego osoby aktywne seksualnie powinny się testować. +

Liczba

64
PROC. 

• Polaków nie wykonuje regularnych 

badań profilaktycznych w kierunku 

 nowotworów – wynika z raportu „Dlacze-

go się nie badamy? Profilaktyka nowotwo-

rowa Polek i Polaków”.

Leczenie cukrzycy typu 2 może być teraz o wiele 

bardziej skuteczne. Standardem są już leki, które po-

tra�ą więcej, niż tylko obniżać poziom cukru

ROZMOWA Z 

PROF. LESZKIEM CZUPRYNIAKIEM

diabetologiem, kierownikiem Kliniki 

Diabetologii i Chorób Wewnętrznych 

Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego

MARGIT KOSSOBUDZKA: Co sie zmieni-
ło w leczeniu cukrzycy typu 2?
PROF. LESZEK CZUPRYNIAK: Zmieniły się 
wspólne zalecenia europejskie i amerykań-
skie dotyczące leczenia cukrzycy, a nasze pol-
skie będą szły tym śladem.

Domykamy rewolucję w leczeniu cukrzy-
cy, której celem było uzyskanie odpowiednie-
go poziomu cukru. Dawniej nie miało znacze-
nia, czym cukrzycę leczymy – pacjent miał 
mieć po prostu dobre cukry. Takie myślenie 
zaczęło się zmieniać od 2015 r., kiedy pojawi-
ło się pierwsze badanie na temat inhibitorów 
SGLT-2 [flozyn] pokazujące, że te leki mają jed-
nocześnie działanie kardioprotekcyjne – po-
prawiają niewydolność mięśnia sercowego.

A potem wysypał się worek badań wokół 
inhibitorów SGLT-2 dowodzących, że u cho-
rych, którzy biorą ten lek, naczynia krwiono-
śne funkcjonują dłużej, nie rozwija się u nich 
niewydolność nerek i serce lepiej pracuje. 
Co ciekawe, kardiolodzy już te leki wpisali 
w ogólne wytyczne leczenia niewydolności 
serca u wszystkich, nie tylko tych z cukrzy-
cą. Międzynarodowe gremium nefrologicz-
ne wpisało też flozyny do leczenia przewle-
kłej choroby nerek.

Nie chodzi już zatem tylko o obniżanie 
poziomu cukrów u chorego.

Jak działają flozyny?
– Zanim weszły do użytku glukometry, miarą 
sukcesu w leczeniu cukrzycy było zniknięcie 

cukru z moczu. Wtedy uznawaliśmy, że cho-
ry jest dobrze leczony. A teraz dajemy mu lek, 
który wywołuje cukromocz! Nie ukrywam, 
że kiedy kilka lat temu pojawiły się inhibito-
ry SGLT2, byłem do nich nastawiony scep-
tycznie. Jednak dane naukowe, które spłynę-
ły przez ten czas, są absolutnie zaskakujące.

Myślimy, że nerki to są proste filtry, które 
odsiewają cenne składniki z moczu, a potem 
to, co zostanie, wypuszczają dalej. Ale jest 
odwrotnie. Najpierw powstaje mocz pier-
wotny, z którego nerki mozolnie i aktywnie 
wychwytują to, co ma zostać. W tym gluko-
zę. Flozyny blokują białko, które jest za to 
odpowiedzialne. Cukier jest wydalany z mo-
czem, co sprawia, że tracimy około 300 kcal 
na dobę. Ten prosty mechanizm – zabloko-
wanie jednego transportera białkowego, 
czyli wymuszenie utraty energii – urucha-
mia kaskadę hormonalno-enzymatyczną 
w organizmie. 

Komórki mobilizują się, bo organizm do-
staje bodziec, że nagle traci kalorie. I to daje 
tak spektakularne efekty.

To wygląda na rewolucję w leczeniu 
cukrzycy. 
– Na początku wszyscy pukali się w głowę, 
co to za lek, który wywołuje cukromocz, ale 
okazuje się, że to w niczym nie szkodzi, wręcz 
przeciwnie – przynosi same korzyści.

A co z innymi innowacyjnymi lekami na 
cukrzycę, np. analogami GLP-1?
– Jest bardzo podobnie jak z flozynami. Ko-
lejną grupą lekarzy specjalistów, która nie 
będzie już rozróżniać, czy ktoś ma cukrzy-
cę, czy nie, są hepatolodzy, bo leki GLP-1 bar-
dzo ładnie działają w stłuszczeniu wątroby. 
A przede wszystkim analogi GLP-1 są leka-

Leki, które zmienią życie diabetyków

Rewolucja 
w leczeniu 
cukrzycy 
typu 2 

NIE MIESZAJ...

Karolina Łukaszewicz-Marszał*

...wigilijnego karpia 
z dietą małego dziecka

Ś
więta to świetny moment, aby maluchowi podać potrawy 
przyrządzone z ryb, jeśli już wcześniej wprowadziliśmy je do 
codziennej diety. 

Dlaczego? 
To cenne źródło białka i wielonienasyconych kwasów tłuszczowych, 

które wspierają rozwój układu nerwowego oraz mózgu. Ryby jednak 
powinny pochodzić ze sprawdzonego źródła i być poddane odpowied-
niej obróbce termicznej – najlepiej pieczeniu w rękawie, duszeniu lub 
gotowaniu.

Ryzykowny może być tradycyjny karp, który zawiera wiele ości 
potencjalnie niebezpiecznych dla malucha. Warto go zastąpić filetami 
z ryb morskich, np. z dorsza czy łososia.

Unikajmy też ryb wędzonych. W trakcie wędzenia wytwarzają się 
szkodliwe związki, a dodatkowo produkty te zawierają znaczne ilości 
soli. 

Nie kupujmy też konserw rybnych i ryb w zalewach – ich skład czę-
sto nie jest odpowiedni dla małego dziecka. + Not. ET

*dietetyczka kliniczna fundacji Nutricia

FO
T.

 G
R

A
ŻY

N
A

 M
A

R
K

S
/W

Y
B

O
R

C
ZA

eprasa.pl 840332cacf



23Poradnik
Gazeta Wyborcza
Piątek, 9 grudnia 2022

T Y L KO  Z D R OW I E

mi na otyłość. I to też nie ma związku z ob-
niżeniem cukru.

Przy GLP-1 to ich działanie wydawało się 
bardziej logiczne. Leki te były wymyślone 
stricte na cukrzycę, jako stymulujące wy-
dzielanie insuliny, ale tylko wtedy, kiedy cu-
kier we krwi jest podwyższony.

Ścieżka, która stymuluje wydzielanie in-
suliny, jest zablokowana, jeżeli nie ma wzro-
stu cukru. Jak poziom glukozy jest prawidło-
wy, to GLP-1 nie działa, dlatego też nie powo-
duje niedocukrzeń.

Wygląda na to, że za trzy lata będą już po-
trójni agoniści – leki, które będą pobudza-
ły receptor GLP-1, GIP i receptor dla gluka-
gonu. Okazuje się, że stymulacja recepto-
ra dla glukagonu sprawia, iż rośnie utrata 
energii oraz nasila się termogeneza. Z jed-
nej strony mamy więc wyhamowane łak-
nienie, czyli mniejszy pobór kalorii, z dru-
giej – zwiększone wydatkowanie energii. 
Obie strony równania odpowiadają za na-
szą masę ciała. Medycyna wreszcie odkry-
ła szlak hormonów przewodu pokarmowe-
go, których rolą jest informowanie organi-
zmu, że coś się zjadło – ten szlak nie działa 
w otyłości i cukrzycy. My, dając leki, kory-
gujemy to zaburzenie.

Czy w tym nowoczesnym leczeniu metfor-
mina idzie w odstawkę?
– Analizując wyniki badań, w tej chwili w dia-
betologii mówimy tak:

Chory, żeby nie miał powikłań, przede 
wszystkim ma stosować flozyny i analogi 
GLP-1. Niezależnie od poziomu cukru.

Pacjent po zawale serca, który jest le-
czony metforminą i ma dobre cukry, i tak  
powinien dostać flozyny, bo w ten sposób 
dłużej jego serce będzie wydolne. Warun-
kiem szerokiego stosowania tych leków 
jest również to, że nie dają one groźnych 
niedocukrzeń. Wiemy dokładnie dlaczego 
– bo obniżą cukier do normy, ale nie obni-
żą za bardzo.

Jeśli zatem mamy leki, które potrafią ob-
niżyć cukier, zmniejszają masę ciała i hamują 

postęp powikłań, to w zaleceniach nie mówi-
my, że metformina jest niedobra, ale się już 
na niej nie koncentrujemy.

Optymalna terapia teraz wygląda tak: 
pacjent przyjmuje obydwa leki – inhibitor 
SGLT-2 i analog GLP-1. Myślenie idzie w tę 
stronę, że chory ma brać przynajmniej je-
den lek z tych dwóch grup.

Patrzymy na poziom jego cukru we krwi. 
Jeśli mimo tych leków nie jest jeszcze dobry, 
możemy dawać też metforminę.

Wyraźnie zmienia się pogląd na cukrzycę.
– Tak. Nie mówimy już: „Obniżaj cukier czym-
kolwiek”. Mówimy: „Weź dwa wymienione 
wyżej leki, zobacz, jaki jest cukier, i ewen-
tualnie dołóż metforminę, pochodną sul-
fonylomocznika, inhibitor DPP-4 albo in-
sulinę, które nie mają wpływu na ryzyko 
sercowo-naczyniowe.

W tym kierunku idzie też refundacja le-
ków przeciwcukrzycowych, która coraz 
bardziej się rozszerza.
– I to jest ta druga płaszczyzna zmian.

W zaleceniach europejskich do brania 
tych leków jest wskazany pacjent z niewy-
dolnością serca, przewlekłą chorobą nerek, 
z miażdżycą, czyli już z powikłaniami cu-
krzycy, ale jest też napisane, że powinien je 
stosować pacjent z grupy wysokiego ryzyka. 
Według definicji jest to chory w wieku 55+, 
mający dwa z takich czynników ryzyka jak 
otyłość, nadciśnienie, dyslipidemia, palenie 
papierosów, białkomocz.

To jest niemal każdy pacjent!
– Leczenie cukrzycy typu 2 staje się proste 
– każdemu trzeba dać flozynę lub analog 
GLP-1. W Polsce są one refundowane jako 
trzecie leki. Pokłosiem tych zaleceń będą ko-
lejne ułatwienia i refundacje, ale za dwa-trzy 
lata, bo trzeba ocenić zmiany, jakie wprowa-
dzono teraz.

Leczenie cukrzycy będzie dalej szło w stro-
nę leków inkretynowych?

– Wszystkie obecne na rynku analogi 
GLP-1 pobudzają receptor dla jednego hor-
monu, ale już jest w USA lek, który pobudza 
dwa receptory. Stosując sam analog GLP-1, pa-
cjenci tracą na masie nawet po 17 kg, to przy 
dwóch analogach już nawet 26 kg. To będzie 
dopiero rewolucja, która przełoży się na czę-
stość występowania cukrzycy i powstawanie 
jej powikłań. Naprawdę jesteśmy w przeło-
mowym momencie i dobrze, że możemy z te-
go korzystać, bo leki te stają się w Polsce do-
stępne dla dużej grupy chorych.

Jest jeszcze jedna nowość w refundacji – 
wprowadzenie gliptyn.
– Też bardzo cenna. Gliptyny to są leki, które 
blokują enzym rozkładający własne GLP-1 pa-
cjenta. W tabletkach podnoszą one poziom 
własnego hormonu dwukrotnie, a w zastrzy-
ku pięciokrotnie. To działa na tyle silnie, że 
blokuje ośrodek łaknienia. Gliptyny w tablet-
kach tak nie działają, ale dalej nie dają niedo-
cukrzeń i ładnie obniżają cukier, zwłaszcza 
w początkowej cukrzycy. Są też najlepiej to-
lerowanymi lekami na cukrzycę. +

Nowe zasady refundacji leków na cukrzycę typu 2

• Do tej pory nowoczesne 

leki w cukrzycy typu 2 były 

refundowane tylko dla nie-

wielu pacjentów. Nowa lista 

refundacyjna wprowadza 

rozszerzenia wskazań dla 

analogów GLP-1 (inkretyn) 

i inhibitorów SGLT-2 (flozyn). 

Do listy refundacyjnej dodano 

też preparaty z grupy inhibito-

rów DPP-4 (gliptyny).

Preparaty z grupy inhibi-

torów DPP-4 nie były do tej 

pory w ogóle refundowane.

Teraz leki zawierające sita-

gliptynę oraz wildagliptynę są 

dostępne z 70 proc. zniżką.

Refundacja dotyczy także 

pacjentów, którzy już korzy-

stają z dwóch leków, w tym 

jednym z nich może być 

insulina.

Według nowych wskazań 

refundacyjnych flozyna jest 

refundowana dla pacjentów 

z cukrzycą typu 2 leczonych 

co najmniej dwoma leka-

mi hipoglikemizującymi, 

z HbA1c ≥ 7,5 proc. oraz 

bardzo wysokim ryzykiem 

sercowo-naczyniowym rozu-

mianym jako potwierdzona 

choroba sercowo-naczynio-

wa lub uszkodzenie innych 

narządów objawiające 

się poprzez: białkomocz, 

przerost lewej komory lub 

retinopatię, lub obecność 

trzech lub więcej głównych 

czynników ryzyka takich  

jak: wiek ≥ 55 lat dla męż-

czyzn, ≥60 lat dla kobiet; 

dyslipidemia; nadciśnienie 

tętnicze; palenie tytoniu; 

otyłość.

Do refundacji weszły 

również tańsze odpowiedniki 

gliptyn (inhibitorów DPP-4) 

we wskazaniu doustnej tera-

pii, w skojarzeniu z metfor-

miną. +

Na początku wszyscy  

pukali się w głowę,  

co to za lek, który wywołuje 

cukromocz.  

Ale okazuje się, że przynosi 

same korzyści

PROF. LESZEK CZUPRYNIAK

eprasa.pl 840332cacf
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Cukrzyca typu 1 – leczenie przez kontrolę

Gdy organizm 
nie wytwarza insuliny
Cukrzyca typu 1 to cho-

roba autoimmunolo-

giczna. Jej leczenie pole-

ga na podawaniu insuliny 

z zewnątrz. 

Margit Kossobudzka

W 
cukrzycy typu 1 trzustka 
nie produkuje własnej in-
suliny – hormonu, który 
utrzymuje prawidłowy 
poziom cukru we krwi. To 

powoduje hiperglikemię (przecukrzenie), 
stan, kiedy we krwi znajduje się zbyt dużo 
glukozy. 

Jest sześć głównych rodzajów insulin: 
szybko i długo działające oraz ich mieszan-
ki. Preparaty te zawierają albo insulinę ludz-
ką, albo analogi insuliny, które mają często 
lepszy profil działania niż tradycyjne insu-
liny ludzkie.

JAK DZIAŁAJĄ  
INSULINY?

Każdy typ insuliny działa identycznie – czą-
steczka insuliny łączy się ze swoim recepto-
rem i wywołuje efekt, czyli powoduje, że ko-
mórka zaczyna pochłaniać glukozę. Cały bój 
wokół rozwoju insulinoterapii toczy się o po-
prawę farmakokinetyki, czyli losów cząstecz-
ki insuliny w organizmie.

Krótko działające insuliny ludzkie szyb-
ko pojawiają się we krwi i najsilniej działa-
ją od jednej do trzech godzin od podania.  
W sumie mogą działać do ośmiu godzin.  
Należy je brać ok. pół godziny przed po- 
siłkiem. 

Insuliny o przedłużonym działaniu, sto-
sowane najczęściej na noc, najsilniej działa-
ją od czterech do 12 godzin od podania i pra-
cują do 18 godzin.

Podobnie jest z insulinami analogowymi. 
Wyróżniamy insuliny szybko i długo działają-
ce – nawet ponad 24 godziny. Są też prepara-
ty mieszane łączące w sobie insuliny krótko 
i długo działające. Kiedy jedna kończy dzia-
łanie, włącza się druga.

Przeważnie stosuje się u pacjenta insulinę 
krótko działającą. Coraz częściej analogową 
– nazywaną wtedy szybko działającą – przed 
posiłkami i długo działającą przed snem.

JAKI MAM TERAZ  
CUKIER?

Aby móc skutecznie leczyć cukrzycę typu 1, 
trzeba się najpierw nauczyć swojej choro-
by. Nie tylko zasad podawania insuliny, lecz 
także reakcji organizmu na leczenie, na po-
szczególne posiłki, na aktywność fizyczną. 
Inaczej mówiąc, musimy dobrze wyczuć 
własny organizm, ponieważ stężenie gluko-
zy ciągle się waha. 

Leczenie polega na tym, by pacjent jak 
najdłużej w ciągu doby miał optymalny 
poziom glukozy we krwi, czyli był w tzw. 
normoglikemii (czyli prawidłowej glike-
mii, takiej jaka występuje fizjologicznie, 
w zdrowym organizmie). Ideałem jest, gdy 
normoglikemia występuje przez ponad 
70 proc. doby.

Jednak by to zrobić, trzeba wiedzieć, jaki 
w danym momencie mamy poziom cukru 
we krwi. Można to sprawdzić przy pomo-
cy glukometru – urządzenia, które odczy-
tuje poziom glukozy z kropli krwi nakłute-
go palca. Ma to jednak swoje ograniczenia 
– opuszki palców, na których dokonujemy 
nakłucia, nie są niezniszczalne. 

Kilka lat temu pojawiła się jednak zu-
pełnie nowa opcja pomiaru glukozy we 
krwi – systemy ciągłego monitorowania. 
Urządzenia te pozwalają pacjentom na ob-
serwację stężenia glukozy przez 24 godzi-
ny na dobę, ale też przewidują, jak zmie-
ni się jej poziom w ciągu najbliższego cza-
su. W odróżnieniu od glukometru system 

Jak nie przegapić początków choroby
Trzy etapy rozwoju cukrzycy typu 1

1. etap
Zaczyna się aktywacja re-
akcji z autoagresji – u osób 
mających genetyczne pre-
dyspozycje do wystąpienia 
cukrzycy typu 1 jakiś czyn-
nik środowiskowy wyzwa-
la to, co drzemie w genach. 
– Ciało zwraca się przeciwko 
własnym komórkom i układ 
odpornościowy zaczyna ata-
kować komórki beta trzust-
ki produkujące insulinę. 
– tłumaczy diabetolożka dr 
hab. n. med. Agnieszka Szy-
powska z Uniwersyteckiego 
Centrum Klinicznego WUM 
w Warszawie. 

Początkowo taka „wstęp-
na” cukrzyca jest bezobja-
wowa. We krwi zaczyna-
ją krążyć przeciwciała, któ-
re można oznaczyć jedynie 
laboratoryjnie.

2. etap
W drugim okresie choroby 
zaczynają pojawiać się po-
jedyncze wzrosty stężenia 
glukozy we krwi, które nie 
zawsze są wychwytywane 
przez lekarzy. Jeżeli znisz-
czonych zostanie około 80-
90 proc. komórek beta, któ-
re produkują insulinę, po-
jawiają się objawy cukrzy-
cy, takie jak duże pragnie-
nie i częste oddawanie du-
żych ilości moczu. Nie-
stety, zmiany te często są 
bagatelizowane. 

W pewnym momencie 
organizm nie jest już so-
bie w stanie z tym pora-
dzić. Komórki muszą po-
brać jakieś paliwo do życia, 
więc zaczynają spalać wła-
sne tłuszcze – chory zaczy-
na chudnąć.

3. etap
Proces chorobowy gwał-
townie przyspiesza. Do-
chodzi do cyklu wydarzeń 
w ciele, które doprowadza-
ją do ciężkiego stanu, czyli 
do kwasicy ketonowej i za-
trucia ketonami (produk-
ty spalania tłuszczów). Roz-
wija się zakwaszenie orga-
nizmu, pojawiają wymioty, 
ból brzucha, odwodnienie, 
przyspieszony oddech. Aby 
się pozbyć ketonów, przy-
spiesza oddech, bo orga-
nizm chce je usunąć z wy-
dychanym powietrzem.

• Jeśli ktoś zachorował na cukrzycę  

typu 1. jako dziecko, wejdzie z nią w wiek 

dojrzewania i wraz z nią się zestarzeje  

FOT. SHUTTERSTOCK
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Od 1 stycznia 2023 r. system 

ciągłego monitorowania 

stężenia glukozy Flash będzie 

refundowany u dorosłych 

pacjentów na intensywnej 

insulinoterapii

do ciągłego monitorowania glikemii mie-
rzy poziom glukozy bez nakłuwania opusz-
ka palca. Wystarczy zbliżyć telefon z włą-
czoną aplikacją lub czytnik do sensora no-
szonego na tylnej stronie ramienia. W jed-
ną sekundę bezboleśnie poda on nam po-
ziom cukru. Sensor automatycznie też mie-
rzy i zapisuje poziomy glikemii. 

Poziom cukru można mierzyć tak często, 
jak chcemy, nawet przez ubranie. 

Od 1 stycznia 2023 r. system ciągłego mo-
nitorowania stężenia glukozy Flash (Free-
Style Libre) będzie refundowany u doro-
słych pacjentów na intensywnej insulino-
terapii (w tym kobiet w ciąży) oraz u osób 
niewidomych z cukrzycą, leczonych insuli-
ną. W przypadku pacjentów niewidomych 
system głosowo informuje o poziomie gli-
kemii. Takie rozszerzenie refundacji jest 
bardzo ważne. Jak tłumaczą chorujący na 
cukrzycę – możliwość ciągłej kontroli gli-
kemii to kwestia ich zdrowia i zapobiega-
nia bardzo dramatycznym powikłaniom. 

Nowoczesne systemy monitorowania da-
ją możliwość nie tylko optymalnego kontro-
lowania glikemii, ale też uczą, w jaki spo-
sób dieta i aktywność fizyczna wpływają 
na poziom cukru we krwi.

– Monitorowanie i właściwa interpreta-
cja wyników wartości glikemii oraz bieżą-
ce reagowanie i zapobieganie zbyt niskim 
i zbyt wysokim stężeniom pozwala pacjen-
tom z cukrzycą pozostawać znacząco dłu-
żej w normoglikemii. Pacjenci mogą lepiej 
rozumieć swoją chorobę, zyskać poczucie 
kontroli nad nią, a co za tym idzie – czuć 
się bezpieczniej i zdrowiej – tłumaczy prof. 
dr hab. n. med. Leszek Czupryniak, kie-
rownik Kliniki Diabetologii i Chorób We-
wnętrznych Warszawskiego Uniwersyte-
tu Medycznego.

Do tej pory refundacja nowoczesnych 
systemów monitorowania glikemii meto-
dą skanowania obowiązywała dla dzieci 
i młodzieży z cukrzycą typu 1 od 4 do 18 r.ż. 

– Pacjent może stale monitorować po-
ziom cukru, widzi, które produkty żyw-
nościowe i jaki rodzaj wysiłku fizycznego 
wpływają na niego korzystnie, a które po-
wodują wahania glikemii. Dzięki temu jest 
lepiej wyedukowany, a co za tym idzie – ma 
lepsze wyrównanie metaboliczne cukrzy-
cy – wyjaśnia prof. Małgorzata Myśliwiec 
z Katedry i Kliniki Pediatrii, Diabetologii 
i Endokrynologii Gdańskiego Uniwersyte-
tu Medycznego. +

Cukrzyca to jedna z najczęstszych 
chorób, ale czy dużo o niej wie-
my? Zapytaliśmy diabetolożkę 
o fakty, które bywają zaskakujące 
dla pacjentów.

Katarzyna Staszak

W 
Polsce na cukrzycę cho-
rują już trzy miliony 
osób. Jaką mają świa-
domość na temat swojej 

choroby? Zapytaliśmy diabetolożkę 
dr n. med. Elżbietę Wójcik-Sosnow-
ską z Grupy LUX MED:

STRES OBNIŻA 
WRAŻLIWOŚĆ 
NA INSULINĘ 

1
Wielu osobom trudno uwierzyć, 
że polem do rozwoju cukrzycy ty-
pu 2 mogą być również problemy 

natury psychologicznej. Narażenie na 
przewlekły stres czy silny lęk powodu-
ją wzrost aktywności różnych hormo-
nów, które działają przeciwstawnie do 
insuliny i odpowiadają za wzrost stę-
żenia glukozy we krwi. 

Im dłużej utrzymuje się ta walka 
hormonalna, tym ryzyko rozwoju cu-

krzycy wzrasta. Obniżony nastrój, sła-
ba kontrola diety, zmniejszona chęć na 
aktywność fizyczną, nadmiar lub nie-
dobór snu mogą obniżać wrażliwość 
tkanek na insulinę. Prowadzi to począt-
kowo do insulinooporności, a z czasem 
może prowadzić do rozwoju cukrzycy.

PRACA ZMIANOWA 
ZWIĘKSZA RYZYKO 
CUKRZYCY

2
Wiele osób pracuje w trybie 
zmianowym, co zaburza rytm 
dobowy organizmu. Są już ba-

dania, które wskazują, że nieregular-
ny tryb pracy to czynnik ryzyka rozwo-
ju wielu schorzeń, między innymi za-
burzeń snu, choroby wrzodowej, no-
wotworów, otyłości, nadciśnienia tęt-
niczego i właśnie cukrzycy typu 2. Ze-
gar biologiczny ma kluczowy wpływ na 
liczne procesy fizjologiczne, począw-
szy od rytmu serca i ciśnienia tętnicze-
go, a skończywszy na złożonych pro-
cesach metabolicznych. Praca zmiano-
wa zwiększa ryzyko zaburzeń funkcji 
poznawczych, może wiązać się z obni-
żeniem odporności. Osoby pracujące 
w nocy (np. lekarze, pielęgniarki, kie-
rowcy) często też sięgają po szybkie je-

dzenie, żywność wysokoprzetworzo-
ną, kaloryczną i pozbawioną składni-
ków odżywczych.

ZIEMNIAKI LEPSZE 
NA ZIMNO 

3
Rozpoznając cukrzycę u pacjen-
ta, lekarz powinien wytłumaczyć 
mu zasady żywieniowe. Pacjen-

ci dowiadują się m.in. o indeksie glike-
micznym produktów. Koncepcja indek-
su glikemicznego (IG) powstała, kiedy 
zauważono, że różne produkty o takiej 
samej ilości węglowodanów w różny 
sposób podnoszą stężenie cukru we 
krwi. Inaczej działa na nas zjedzenie 
50 g węglowodanów z białego pieczy-
wa, a inaczej takiej samej ilości węglo-
wodanów z owoców. Produkty zostały 
więc podzielone na te o niskim, śred-
nim i wysokim indeksie glikemicznym. 
Ciekawy jest przykład ziemniaków.

Wystudzone, nietłuczone ziemniaki 
wolniej wchłaniają się z przewodu po-
karmowego do krwi i wolniej podno-
szą stężenie cukru we krwi. Gdy ziem-
niaki stają się zimne, powstaje w nich 
skrobia oporna. Nie ulega trawieniu 
i nie wchłania się do krwi.

CUKRZYCA CORAZ 
CZĘSTSZA U MŁODYCH

4
Przed laty cukrzyca była koja-
rzona z dojrzałym wiekiem. Dziś 
coraz częściej zdarza się u mło-

dych osób. Pacjenci trzydziesto- czy 
czterdziestoletni są zdziwieni diagno-
zą. Zachorowania u młodych osób 
związane są przede wszystkim z pla-
gą otyłości. Otyłość i nadwaga przy-
czyniają się też do rozwoju chorób 
układu sercowo-naczyniowego, nad-
ciśnienia tętniczego, zaburzeń lipi-
dowych, dny moczanowej, insulino-
oporności czy stłuszczeniowej cho-
roby wątroby. Te wszystkie jednost-
ki chorobowe dotyczą zaburzeń me-
tabolicznych, które często rozpozna-
wane są razem z cukrzycą.

OWOCE MOŻNA JEŚĆ, 
ALE Z UMIAREM

5
Owoce to witaminowe bomby. 
Często zapominamy jednak, że 
mają one wysoką zawartość fruk-

tozy. Ich nadmierne spożycie skutku-
je wzrostem poziomu cukru we krwi. 
Dlatego pacjenci z cukrzycą nie po-
winni jeść ich bez ograniczeń. Zale-
cana porcja owoców dla osoby cho-
rej na cukrzycę typu 2 to 200-300 g na 
dobę. Dla pewnego uproszczenia mo-
żemy kierować się także zasadą – im 
mniej słodki owoc, tym lepiej. Dlatego 
banana i arbuza powinniśmy zastąpić 
agrestem, wiśniami bądź jabłkiem. +

Wiedzieliście o tym?

Pięć faktów  
na temat cukrzycy

• W cukrzycy 

szczególnie 

polecane są 

surowe warzy-

wa np. kapu-

sta, pomidory, 

sałata, ogórki, 

brokuły, gro-

szek zielony, 

fasolka szpa-

ragowa czy 

kalafior 

FOT. SHUTTERSTOCK

Już dziś zamów kartę z rocznym 
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WAJRAKA dostaniesz w prezencie

Wejdź na wyborcza.pl/karta
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Wyciąg z ogłoszenia o II przetargu ustnym 

nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości będącej 

własnością Miasta Luboń – ul. Chudzickiego
Przedmiotem przetargu jest nieruchomość położona w Luboniu przy ul. Chudzickiego, o łącznej 

powierzchni 0,1198 ha, oznaczonej jako działka nr 4/1 o pow. 0,0933 ha, działka nr 4/2 o pow. 
0,0095 ha, arkusz mapy 16, działka nr 1/2 o pow. 0,0170 ha, arkusz mapy 17, obręb Luboń, 
księga wieczysta KW nr PO2P/00247038/9 Sądu Rejonowego - Poznań Stare Miasto w Poznaniu.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 475.000,00 zł netto. Do ceny sprzedaży osiągniętej w przetargu zostanie 
doliczony należny podatek VAT w obowiązującej stawce.

Zgodnie z zaświadczeniem nr WPRiOŚ.6724.336.2022 z dnia 15 czerwca 2022r. przedmiotowa nieruchomość jest 
położona na obszarze objętym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego „Luboń Centrum” – etap 2, 
zatwierdzonym uchwałą nr XVII/131/2019 Rady Miasta Luboń z dnia 16 grudnia 2019r. i oznaczona jest w planie 
symbolem 26MN jako teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

Dział III Księgi wieczystej – Prawa, roszczenia i ograniczenia – brak wpisów.

Dział IV Księgi wieczystej – Hipoteka - brak wpisów.

  Przedmiotowa nieruchomość jest niezabudowana, w części zagospodarowana jako boisko sportowe. Działka 
o kształcie regularnym, zbliżonym do prostokąta. Dojazd do działki z drogi publicznej, gminnej, w części 
utwardzonej – ul. Chudzickiego. Uzbrojenie pełne w drodze (prąd, woda, gaz, kanalizacja). W sąsiedztwie tereny 
zabudowy mieszkaniowej i usługowej.

Przetarg na w/w nieruchomość odbędzie się w dniu 15 lutego 2023r. o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu Miasta 
Luboń, plac E. Bojanowskiego 2, w Sali Sesyjnej (sala nr 208, II piętro).

Wadium w formie pieniężnej za przedmiotową nieruchomość wynoszące 70.000,00 zł winno znaleźć się na koncie 
depozytowym Urzędu Miasta Luboń nr 92 9043 1038 3038 0018 5244 0008 PBS O/Luboń w terminie do dnia 
9 lutego 2023r. Na dowodzie wpłaty należy wpisać numery działek ewidencyjnych.

Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na wskazany rachunek bankowy. I przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się w dniu 25 października 2022r.

Osobami uprawnionymi do udzielania informacji są:

Mateusz Olejniczak- Kierownik Wydziału Spraw Komunalnych tel. 61 8130 011 wew. 73.

Paulina Czerwińska- Inspektor ds. gospodarki gruntami tel. 61 8130 011 wew. 40, 699-714-674.

 Ogłoszenie o II przetargu ustnym nieograniczonym zostało wywieszone na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta 
Luboń z siedzibą pl. E. Bojanowskiego 2 w dniu 8 grudnia 2022r., termin zdjęcia – 10 lutego 2023r. 

Informacja o przetargu zamieszczona została również na stronie internetowej Urzędu Miasta Luboń www.lubon.pl, 
w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.lubon.pl oraz ukaże się w Informatorze Miasta Luboń i w Gazecie Wyborczej.

34222671.n

Przed Sądem Rejonowym we Włocławku toczy się sprawa 

z wniosku Mariusza Mańkowskiego z udziałem Barbary 

Mańkowskiej, Marianny Karaś, Beaty Dominiak, Marianny 

Mańkowskiej, oznaczona sygnaturą I Ns 153/22, o zasiedzenie 

nieruchomości położonych w miejscowości Rzeżewo Małe, 

stanowiącej działkę nr 171 o powierzchni 4 ha, oraz 

w miejscowości Rzeżewo – Morzyce, stanowiącej działkę 

nr 125, o powierzchni 0,67 ha. Nieruchomości znajdują się 

w posiadaniu Barbary Mańkowskiej i Mariusza Mańkowskiego. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, w szczególności 

następców prawnych Edyty Beaty Rembiasz, zmarłej w dniu 3 

stycznia 2018 roku w Sonderborg, aby w terminie 3 miesięcy od 

ukazania się ogłoszenia, zgłosili swe prawa do nieruchomości, 

w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie 

ono udowodnione.

34222536

Ogłoszenie

Starosta Toruński 

informuje,

 iż wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do dzierżawy 

wywieszony został w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Toruniu, ul. Towarowa 4-6 

oraz 

publikowany jest w Biuletynie Informacji 

Publicznej Urzędu, w zakładce 

Oferty Inwestycyjne. 

Szczegółowe informacje 

pod nr telefonu 56 6628861.

34219519.n

KOMISJA KONKURSOWA powołana przez

RADĘ KURATORÓW

WYDZIAŁU V NAUK MEDYCZNYCH PAN 

ogłasza konkurs

na stanowisko 

DYREKTORA
INSTYTUTU MEDYCYNY 

DOŚWIADCZALNEJ I KLINICZNEJ 

IM. MIROSŁAWA MOSSAKOWSKIEGO PAN 

w Warszawie.
Więcej informacji na stronach www.pan.pl 

lub www.imdik.pan.pl

34222627.n

Sąd Rejonowy w Nowej Soli Wydział I Cywilny 

ogłasza, iż przed tut. Sądem toczy się sprawa, 

sygn. akt I Ns 525/22 

o stwierdzenie nabycia spadku 
po Marii Tur zmarłej w dniu 

3 lipca 2004 r., ostatnio 
zamieszkałej w Nowej Soli oraz 

Paulinie Tur zmarłej 13 kwietnia 
2016 r. ostatnio zamieszkałej 

w Bytomiu Odrzańskim. 

W skład spadku po ww. wchodzi:

- spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu 

położonego w Nowej Soli przy ul. Matejki 181/101.

Wzywa się spadkobierców, aby w ciągu 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili się 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

34222520.n

Przed Sądem Rejonowym w Busku-Zdroju 

sygn. V Ns 145/22 toczy się postępowanie 

o stwierdzenie nabycia 

spadku po Mariannie Gruszce, 

córce Ignacego i Marianny, 

zmarłej 20.04.2004r. 

a ostatnio stale zamieszkałej 

w Kamieńczycach. 

Sąd wzywa, aby spadkobiercy w ciągu 

trzech miesięcy od dnia 5 grudnia 2022r. 

zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

34222351.n

��������	
���
�����

�������

����	���
��	��
���������
����
��
��������
������
�������������

���
�������	�
������
��
��
�

�������	
���
������ � ��� !"
�"

�
�������
�
�����	�
�
����


����
��

����
�������	��
�
�� � #$$
$$$ $$
��

������ � #$
$$$ $$
��

 ��������
��!���"#
��!$%������ � #
$$$ $$
��

&����
���!������
�'�%��#
��(��
�
����	

��
)��)���*��
��
��
���)���*��
���
��
*��*)��*�+
��

��
 )+�*)��*�+
 ���
 ��
 �+�*)��*�+
 ��
 ��
 ���*)��*�+
 ��
 ����
 ��
 +*�*)��*�+
 ��
 ��
 *+�*���*�+
 ��


�
 '����
 �**
 ,
 )-**�
 ��
 ���������
 �!$������
 $������
 ��
 !����%
 ���	���!���
  ��!�������


���
.���!���!��
/�
$���
�)
+�0�-)�*)�

%
�
&
'
(�

)�

����	���
��12����
!�2
�
!�����1��
3��2��
 ��4!���'�
���	������
���
.���
5��'
)�/
�
!���


��
�)6�
�
'����
)*7**
����
�#
��	���
"$")
��

��

������
��
�8�
�����
�	��!$���
����$��'�
������
����	�#
��*�+,���*
��
����
�$
��	���


"$")
��
��
���$�
9����
���	���
,
����
�-.
��
/�&�
��
)0
�$"$
�""0
$$$$
0)$"
$!�#


#0���
:�$%
���������
����$�
������
4�!$
��$�
�������
��	
����
1������'�
9�����

+�

;���!4�
 ����$��'���
 �����
 �$���	���
 ����$��'�
 !$�������
����!�����
������
�����


�	��!$�����
����$��'��

-�

����%
 ��<����	42
 ��$�	�%	%
 ����$��'�
 �������
 �'��!�����
 �����!����
 ��
 $�1��	�


�
!�����1��
3��2��
 ��4!���'�
���	�����
���
9�
=����!���4
-�
>
��


 
?'��!�����
�
����$��'�	

��!$2���
!%
������(
�
��$����	��
���
����!��7


����������	
�	�
��	��

6�

��������$
���	�����
��(�
������#
����$��'
�
��(��	

��������

/�
���+����
��1����
*�
������2
�����
�
��������
3�4������
�
/��������
3����
5���6
�


%��7��
8��*������
���
�����
����
���
'�
9��������*
! 
����
�!)
	���
#�
###
:�
�0�

34222338

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
PREZYDENTA MIASTA ŁODZI

o ustnym przetargu nieograniczonym 
(licytacji) na sprzedaż samodzielnych 
lokalu mieszkalnych i samodzielnych 

lokali użytkowych, stanowiących własność Miasta Łodzi 
wraz z udziałem w prawie własności gruntu, usytuowanych 
w budynkach położonych w Łodzi przy:

Lp.

Położenie 
nieruchomości

Nr księgi wieczystej 
nieruchomości 

gruntowej 
zabudowanej

Obręb,
nr działki,

powierzch-
nia

działki [m2]

Powierzchnia 
lokalu [m2]

udział w czę-
ściach wspól-

nych nierucho-
mości

Cena 
wywo-
ławcza
łączna

[zł]

Wadium
[zł]

1.
ul. Zgierska 9
lokal użytkowy nr 1U
KW LD1M/00088797/7

B-47
209
933

131,46
____________

0,095
580 000 58 000

2.
ul. Stefana Jaracza 25*1

lokal mieszkalny nr 11
KW LD1M/00094913/2

S-1
474

1531

43,38
____________

0,017
240 000 24 000

3.
ul. Stefana Jaracza 25*1

lokal mieszkalny nr 24
KW LD1M/00094913/2

S-1
474

1531

33,69
____________

0,013
180 000 18 000

4.
ul. Stefana Jaracza 25*1

lokal mieszkalny nr 29
KW LD1M/00094913/2

S-1
474

1531

44,69
____________

0,018
240 000 24 000

5.
ul. Stefana Jaracza 25*1

lokal mieszkalny nr 45
KW LD1M/00094913/2

S-1
474

1531

59,44
____________

0,023
320 000 32 000

6.
ul. Stefana Jaracza 25*1

lokal mieszkalny nr 49
KW LD1M/00094913/2

S-1
474

1531

76,00
____________

0,030
420 000 42 000

7.
ul. Piotrkowska 92*1

lokal mieszkalny nr 22
KW LD1M/00004949/6

S-6
140/2
3109

20,66
____________

0,004
120 000 12 000

8.
ul. Piotrkowska 92*1

lokal mieszkalny nr 28
KW LD1M/00004949/6

S-6
140/2
3109

70,44
____________

0,014
400 000 40 000

9.
ul. Piotrkowska 92*1

lokal mieszkalny nr 54
KW LD1M/00004949/6

S-6
140/2
3109

87,27
____________

0,017
490 000 49 000

10.
ul. Piotrkowska 92*1

lokal mieszkalny nr 59
KW LD1M/00004949/6

S-6
140/2
3109

23,09
____________

0,005
130 000 13 000

11.
ul. Piotrkowska 92*1

lokal użytkowy nr 7U
KW LD1M/00004949/6

S-6
140/2
3109

46,05
____________

0,009
250 000 25 000

*1/ Zgodnie z zarządzeniem Nr 4216/VII/16 Prezydenta Miasta Łodzi z dnia 
8 sierpnia 2016 r. w sprawie przyjęcia gminnej ewidencji zabytków miasta 
Łodzi, zmienionym zarządzeniami Prezydenta Miasta Łodzi: Nr 7257/VII/17 
z dnia 20 listopada 2017 r., Nr 3397/VIII/20 z dnia 28 lutego 2020 r. i Nr 6843/
VIII/21 z dnia 26 marca 2021 r., budynki objęte zostały gminną ewidencją 
zabytków.

Sprzedaż lokali zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 
1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług 
(Dz. U. z 2022 r. poz. 931, 974, 1137, 1301, 1488, 1561 i 2180).

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lutego 2023 r. o godz. 10:00 w siedzibie 
Urzędu Miasta Łodzi, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104, Duża Sala Obrad.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁODZI O PRZETARGU zawierające 
szczegółowe informacje dotyczące przetargu wywieszone jest na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Wydziału Zbywania i Nabywania Nieruchomości UMŁ, 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 (IV p.). Ogłoszenie publikowane jest 
również na stronie internetowej pod adresami: https://uml.lodz.pl/dla-biznesu/
nieruchomosci-na-sprzedaz/sprzedaz-nieruchomosci/, https://nieruchomosci.
uml.lodz.pl, oraz w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: https://bip.
uml.lodz.pl/urzad-miasta/przetargi/sprzedaz-nieruchomosci/.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu dostępne są również 
w siedzibie Wydziału Zbywania i Nabywania Nieruchomości UMŁ, w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 104, (IV p., pok. 468, 457) oraz pod numerem telefonu: 
(42) 638 – 54 – 73, (42) 638 – 45 – 83, (42) 638 – 44 – 14.

34222310

W Sądzie Rejonowym dla Łodzi-Śródmieścia w Łodzi, 

XVIII Wydział Cywilny, w sprawie o sygn. akt XVIII Ns 624/22

toczy się postępowanie z wniosku Skarbu Państwa 

- Prezydenta Miasta Łodzi z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 104 w Łodzi 

o uznanie za zmarłych: Salomona-Dawida Abramczyk, syna Joski vel Józefa i Bajli 

Hendli urodzonego 6 kwietnia 1906 roku w Sosnowcu, Szmula-Chaskiela Abramczyk, 

syna Joski vel Józefa i Bajli Hendli urodzonego 25 lutego 1914 roku w Sosnowcu, Rojzy/

Rózi-Rywki Abramczyk, córki Joski vel Józefa i Bajli Hendli urodzonej 25 lutego 1914 roku 

w Sosnowcu, Mordki-Bera Abramczyk, syna Joski vel Józefa i Bajli Hendli urodzonego 

27 stycznia 1916 roku w Sosnowcu, Abrama-Aby Abramczyk, syna Joski vel Józefa i Bajli 

Hendli urodzonego 14 lutego 1917 roku w Sosnowcu, Szyji Abramczyk, syna Joski vel 

Józefa i Bajli Hendli urodzonego 10 maja 1918 roku w Sosnowcu, Sury Idesy Abramczyk, 

córki Joski vel Józefa i Bajli Hendli urodzonej 20 czerwca 1919 roku w Sosnowcu, Icka/

Izaka Matloch/Majloch Abramczyk, syna Jośki vel Józefa i Bajli Hendli urodzonego 4 maja 

1921 roku w Sosnowcu, Izraela Abramczyk, syna Joski vel Józefa i Bajli Hendli urodzonego 

28 kwietnia 1922 roku w Sosnowcu, Frajdli Abramczyk, córki Joski vel Józefa i Bajli Hendli 

urodzonego 31 października 1930 roku w Sosnowcu.

Szmul Abramczyk mieszkał w Łodzi przy ul. Narutowicza 31, Szyja Abramczyk w Będzinie 

przy ul. Piłsudskiego 3. Ze zgromadzonych dokumentów wynika, iż Szeja (Szyja) i Icek 

Abramczyk udali się po wojnie do Krakowa. Szyja Abramczyk w 1949 roku wyjechał z Muenchen 

do Izraela, zamieszkiwał także w 1053 51 Street, Brooklyn, Nowym Jorku. Mordka Abramczyk 

29 kwietnia 1940 roku z Katowic wyjechała do Wiednia, Triestu, zamieszkiwała także 160 West 

87 St. New Jork, New Jork. Wymienieni jako rodzice powyższych - Joska vel Józef i Bajla 

Hendli Abramczyk są właścicielami nieruchomości położonej w Łodzi, przy ul. Narutowicza 31.

Sąd wzywa każdego z zaginionych, by w terminie trzech miesięcy zgłosił się do tutejszego 

sądu, gdyż w przeciwnym razie może być uznany za zmarłego. Wzywa się także wszystkie 

osoby, które mogłyby udzielić wiadomości o zaginionych, aby w powyższym terminie 

przekazały je sądowi.

34222868.n

OGŁOSZENIE
BURMISTRZ GMINY I MIASTA ŻUROMIN 

ogłasza I przetarg pisemny nieograniczony na najem garażu 
położonego na dz. nr 257 w Żurominie przy ul. Wyzwolenia

Numer księgi wieczystej  PL2M/00009339/7

Opis nieruchomości   garaż nr 20 typu „blaszak”, o pow. 20 m2, bez instalacji 
wodociągowej i innych urządzeń technicznych, usytuowany na 
działce 257 o pow. 0,1675 ha przy ul. Wyzwolenia w Żurominie

Wywoławcza stawka   99,00 zł łącznie z podatkiem VAT 23%.
miesięcznego czynszu

Termin trwania umowy najmu Na okres 1 roku z możliwością przedłużenia.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 2022 roku o godz. 900 w Urzędzie Gminy i Miasta  w Żurominie 
w sali nr 36.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złożenie pisemnej oferty w sekretariacie Urzędu Gminy 
i Miasta w Żurominie w terminie do dnia 28 grudnia 2022 roku do godz. 1500. Na kopercie należy dopisać 
,,Oferta na najem garażu nr 20 położonego w Żurominie przy ul. Wyzwolenia.”

Oferta powinna zawierać :
– imię, nazwisko i adres albo nazwę lub fi rmę oraz siedzibę, jeżeli oferentem jest osoba prawna lub inny podmiot
– datę sporządzenia oferty
– oświadczenie, ze oferent zapoznał się z warunkami przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń.
– oferowaną  roczną stawkę czynszu za najem (stawka czynszu winna być wyższa od wywoławczej)
– podpis oferenta.

Zastrzega się prawo :
– zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert
– unieważnienia przetargu z podaniem przyczyny.

Burmistrz
Gminy i Miasta Żuromin

/-/ Aneta Goliat

Z A P R A S Z A M Y
Informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy i Miasta w Żurominie pok. nr 14, tel. (0-23) 6572258,
www.zuromin.ibip.net.pl

34222550.n

Sąd Rejonowy w Busku-Zdroju, I Wydział 
Cywilny informuje, że w sprawie o sygna-
turze akt I Ns 202/21 toczy się sprawa 
z wniosku Anny Maruszak z udziałem 
Barbary Banasik i innych o stwierdzenie 
zasiedzenia własności nieruchomości po-
łożonych w Obrębie Płośnia, jednostka 
ewidencyjna Gnojno, powiecie buskim, w 
województwie świętokrzyskim oznaczo-
nych nr ewidencyjnymi 10 o pow. 0,35 ha 
i 11 o pow. 3,08 ha. Sąd wzywa wszystkich 
zainteresowanych, aby w terminie 3 mie-
sięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili 
się do tut. Sądu i wykazali swoje prawa do 
ww. nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
wypadku Sąd stwierdzi nabycie prawa 
własności tych nieruchomości w drodze 
zasiedzenia przez wnioskodawczynie i jej 
męża Marka Maruszaka, jeśli stosowne 
przesłanki ku temu zostaną wykazane. 

eprasa.pl 840332cacf
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34222926.n

SYNDYK 

SPRZEDA

znaki towarowe 
i domeny internetowe 

upadłej spółki. 

Szczegółowe informacje 
na stronie 

www.syndycy.com.pl, 
w zakładce licytacje.

 www.infopublikator.pl

34222576

Sygn. akt X Ns 780/22  Dnia 22 listopada 2022 roku

O G Ł O S Z E N I E

W Sądzie Rejonowym w Bielsku-Białej w Wydziale X Cywilnym, 

pod sygnaturą akt X Ns 780/22, z wniosku Miasta Bielsko-Biała 

– Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej w Bielsku-Białej toczy się 

sprawa o stwierdzenie nabycia spadku po Barbarze Helenie 

Szkrabko, zmarłej dnia. 11 czerwca 2022 r., w Bielsku-Białej, 

ostatnio zamieszkałej w Bielsku-Białej.

Wzywa się spadkobierców, aby w ciągu trzech miesięcy od 

dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udowodnili 

nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

  sędzia Karol Sala

34222317.n

Referendarz Sądowy Sądu Rejonowego 
w Sochaczewie postanowieniem z dnia 04 
października 2022r. zezwolił wnioskodawcy Skarbowi 
Państwa - Sądowi Rejonowemu w Sochaczewie 
reprezentowanemu przez Prezesa Romana 
Ochockiego na złożenie do depozytu sądowego 
kwoty 51,76 (pięćdziesiąt jeden 76/100) złoty, 
wraz z należnymi odsetkami, wpłaconej przez 
w/w, wskazując, że zwrot ma nastąpić na rzecz 
p. Tomasza Marciniak po okazaniu przez niego 
dokumentu tożsamości lub innej osobie, która będzie 
legitymować się pełnomocnictwem udzielonym 
przez Tomasza Marciniak do podjęcia tej kwoty lub 
jego następcom prawnym, po wykazaniu swego 
następstwa w drodze prawomocnego postanowienia 
o stwierdzeniu nabycia spadku lub notarialnego aktu 
poświadczenia dziedziczenia. Tym samym wzywa się 
w/w uprawnionych do podjęcia złożonego depozytu, 
po wykazaniu swego uprawnienia, w terminie 3 lat 
od daty publikacji niniejszego ogłoszenia, zgodnie ze 
skutkiem o którym mowa w art. 4 ustawy o likwidacji 
niepodjętych depozytów z dnia 18.10.2006r. 

34222760.n

 UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI
65-417 Zielona Góra, ul. Licealna 9

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem 
Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego, położonej w Karłowie

Przedmiotem przetargu pisemnego nieograniczonego jest sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej 
budynkiem Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego, oznaczonej ewidencyjnie jako grunt dwóch działek nr 55/2 
i nr 65, obręb nr 0002 Karłów, gmina Radków, woj. dolnośląskie, o łącznej powierzchni 2384 m2 stanowiącej 
własność Uniwersytetu Zielonogórskiego z siedzibą w Zielonej Górze przy ul. Licealnej 9, dla której prowadzona jest 
księga wieczysta nr SW2K/00006829/5.
1.  Oferowana cena nie może być niższa niż: 1 341 520,00zł (słownie: jeden milion trzysta czterdzieści jeden 

tysięcy pięćset dwadzieścia złotych, 00/100).
2.  Oferty można składać w siedzibie Uniwersytetu Zielonogórskiego przy ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze

w Kancelarii Ogólnej (pokój nr 010) do dnia 09.01.2023 r. do godz. 8.00.
3.  Otwarcie ofert (część jawna przetargu) odbędzie się w dniu 12.01.2023 r. o godz. 12.00 w budynku przy 

ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze w Sali Senatu (pom. 5 parter).
4.  Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić na konto Uniwersytetu Zielonogórskiego w Banku Millenium 

S.A. 96 1160 2202 0000 0002 2613 5079 wadium w wysokości 134 152,00zł (słownie: sto trzydzieści cztery 
tysiące sto pięćdziesiąt dwa złotych 00/100). Wadium musi znaleźć się na wskazanym koncie najpóźniej w dniu 
05.01.2023 r.

W celu zapoznania się ze stanem formalno-prawnym przedmiotu przetargu należy kontaktować się z osobą 
upoważnioną do kontaktów: Pani Katarzyna Kamrowska, tel. 789 441 782 oraz w celu obejrzenia nieruchomości: 
Pan Ryszard Nita, tel. 789 442 299.
Pełny tekst dokumentacji przetargowej opublikowany jest na stronie internetowej Uniwersytetu Zielonogórskiego 
http://www.adm.uz.zgora.pl/przetargi/ zakładka: Zbycie nieruchomości.

34222404.n

Syndyk Masy Upadłości
ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:

udziału ½  w nieruchomości gruntowej położonej 
w Wilimowie gm. Jonkowo działki  nr 6/1, 6/2, 6/3 
o pow. 5.800 m² zabudowanej dwoma budynkami 

niemieszkalnymi w złym stanie technicznym 
– księga wieczysta OL1O/00028332/1 

za cenę wywoławczą 64.500,00 zł. 

Szczegółowy opis i oszacowanie nieruchomości dostępny jest w biurze syndyka.  

Składanie ofert:

Pisemne oferty należy składać w terminie do dnia 28.12.2022r. do godziny 15.00 

na adres Kancelarii Notarialnej Elżbiety Brewki, ul. Kopernika 1/1, 10-510 Olsztyn 

– w zapieczętowanych kopertach z adnotacją „udział w Wilimowie”. Notariusz 

sporządzi protokół wpływu ofert. Otwarcie ofert nastąpi w Kancelarii Notarialnej 

Elżbiety Brewka w dniu 29.12.2022r. o godz. 09.50. 

Oferta pod rygorem odrzucenia powinna zawierać:

�� Imię i nazwisko lub nazwę �irmy wraz z adresem.

�� Proponowaną cenę (nie niższą niż cena wywoławcza) 

�� Warunki zakupu z tym, że termin zawarcia umowy sprzedaży nie może być 

dłuższy niż 3 miesiące liczone od daty przyjęcia oferty.

�� Potwierdzenie wpłacenia wadium. 

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić przelewem na konto 

syndyka masy upadłości nr rachunku: 56 1090 2718 0000 0001 4858 4868.

Syndyk zastrzega prawo:

��zarządzenia aukcji do wyłonienia nabywcy,

��zmiany warunków przetargu lub jego unieważnienia bez podania przyczyn

Dodatkowe informacje można uzyskać w Biurze Syndyka w Olsztynie, 

ul. Kopernika 12/3 tel. 89 527-07-15 i na www.syndykolsztyn.pl.

34222657.n

W Sądzie Rejonowym w Puławach 

pod sygnaturą akt I Ns 310/22 

toczy się sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Janinie Kępczyńskiej, 

zmarłej w dniu 

19 lutego 2018 r. w Puławach. 

Wzywa się wszystkie zainteresowane 

osoby, w szczególności zaś zstępnych 

jej dziadków ojczystych, aby w terminie 

3 miesięcy od daty ogłoszenia zgłosiły 

się do Sądu i wykazały prawa do spadku. 

Jeżeli w terminie tym nikt się nie zgłosi albo 

zgłosiwszy się, prawa do spadku nie wykaże, 

może zostać pominięty przy stwierdzeniu 

nabycia spadku.

34222394

OBWIESZCZENIE 

STAROSTY ALEKSANDROWSKIEGO 

z dnia 30 listopada 2022 r.

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(t.j. Dz. U. z 2022r. poz. 176) oraz art. 49 i 61 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. - Kodeks 

postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2022r., poz. 2000) 

zawiadamiam

o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek Burmistrza Miasta 

Aleksandrowa Kujawskiego, ul Słowackiego 8, 87-700 Aleksandrów Kujawski 

działającego za pośrednictwem Pana Tomasza Smolińskiego (adres w aktach 

sprawy) w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

dla zadania p.n. 

Przebudowa i rozbudowa ulicy Wyspiańskiego 

w miejscowości Aleksandrów Kujawski

obejmująca działk i o numerach ewidencyjnych:

w miejscowości: Aleksandrów Kujawski

gmina : m. Aleksandrów Kujawski 

nr ewidencji gruntów : 130, 164, 20, 16, 19, 165, 13, 10, 17, 11, 14

Wniosek obejmuje projekt podziału nieruchomości o numerze ewidencyjnym:

19 - obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 19/1 i 19/2) 

165 – obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 165/1 i 165/2)

13 – obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 13/1 i 13/2)

10 - obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 10/1 i 10/2)

17 - obręb m. Aleksandrów Kujawski(działki powstałe po podziale 17/1 i 17/2)

11 - obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 11/1 i 11/2)

14 - obręb m. Aleksandrów Kujawski (działki powstałe po podziale 14/1 i 14/2)

które w części będą przejęte na rzecz Gminy Miejskiej Aleksandrów Kujawski, 

zgodnie z art. 12 ust. 4 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych. 

Informuję, że z aktami sprawy strony mogą zapoznać się w Starostwie 

Powiatowym w Aleksandrowie Kujawskim, ul. Słowackiego 8, Wydział Architektury 

i Budownictwa, pokój Nr 225 w godzinach 730 do 1530 w dniach pracy Urzędu po 

wcześniejszym telefonicznym umówieniu. W tym samym miejscu, w terminie 14 dni 

od dnia ogłoszenia istnieje możliwość składania uwag i wniosków (znak sprawy: 

AB.6744.7.2022).

Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości w prasie 

lokalnej, na stronie internetowej i tablicach ogłoszeń: Starostwa Powiatowego 

w Aleksandrowie Kuj oraz Urzędu Miasta Aleksandrowa Kujawskiego. 

    STAROSTA ALEKSANDROWSKI

    LIDIA TOKARSKA 

34222583.n

Ostrzeszów, 1 grudnia 2022 r.

ZAWIADOMIENIE

Na podstawie art. 7d i 24a ust. 4-8 z dnia 17 maja 1989 r. Prawo geodezyjne 

i kartograficzne (tj. Dz. U. z 2021 r. poz. 1990 z późn. zmianami)

STAROSTA OSTRZESZOWSKI

zawiadamia, że w terminie od dnia 9 stycznia 2023 r. do dnia 27 stycznia 2023 r. 
w dni robocze w godzinach 800 do 1500, w siedzibie Starostwa Powiatowego 

w Ostrzeszowie – ul. Zamkowa 31 (II piętro) zostanie wyłożony do wglądu 

osób fizycznych, osób prawnych i jednostek organizacyjnych nieposiadających 

osobowości prawnej projekt operatu opisowo-kartograficznego z modernizacji 

ewidencji gruntów i budynków w zakresie założenia ewidencji budynków i lokali 

dla jednostki ewidencyjnej 301802_2 Doruchów obejmujący obręby ewidencyjne: 
Godziętowy, Gruszków, Plugawice, Przytocznica, Skaryszew, Stara Kuźnica, 
Tokarzew, Torzeniec, Zalesie.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu 

opisowo-kartograficznego, może w okresie wyłożenia projektu zgłaszać uwagi 

do tych danych.

Skorzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym etapie 
postępowania wyeliminować ewentualne błędy i nieprawidłowości.

Zainteresowane osoby proszone są o przybycie w oznaczonym terminie 

z dokumentami tożsamości, dokumentami potwierdzającymi prawo do gruntów 

oraz innymi dokumentami mogącymi mieć znaczenie w sprawie. Niestawienie się 

zainteresowanych stron w terminie i miejscu podanym w niniejszym zawiadomieniu 

nie będzie stanowić przeszkody do kontynuowania postępowania w sprawie 

modernizacji ewidencji gruntów i budynków.

Po upływie 15 dni roboczych od upływu terminu wyłożenia do wglądu projektu 

operatu opisowo-kartograficznego dane zawarte w projekcie operatu opisowo-

kartograficznego stają się danymi ewidencji gruntów i budynków i podlegają 

ujawnieniu w bazie danych ewidencji gruntów i budynków.

Informacje o tym Starosta ogłasza w dzienniku urzędowym Województwa 

Wielkopolskiego oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie Starostwa 

Powiatowego w Ostrzeszowie.

34222045.n

OGŁOSZENIE

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości położonej w Rzeszowie

przy ul. Ługowej, 

oznaczenie nieruchomości:

działka nr 2337 o pow. 0,2132 ha obr. 222 obj. KW RZ1Z/00138100/3

Cena wywoławcza: 750 000 zł

Wysokość wadium: 80 000 zł

Informacja o obciążeniach w księdze wieczystej nr RZ1Z/00138100/3

Dział III i IV jest wolny od wpisów. Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości.

Nieruchomość położona w sąsiedztwie terenów rolnych, o kształcie foremnym,

z dostępem do drogi gruntowej;

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości.

Nieruchomość nie jest objęta żadnym Miejscowym Planem Zagospodarowania 

Przestrzennego, porośnięta roślinnością trawiastą.

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami, upłynął dnia 25 listopada 2022 r., zgodnie z wywieszonym 

wykazem.

Przetarg odbędzie się w dniu 14.02.2023 r. godz. 1000 w Biurze Gospodarki

Mieniem Miasta Rzeszowa, Plac Ofi ar Getta 3 w pokoju nr 22, II piętro.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 6.02.2023 r.

przelewem na konto Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa PKO Bank Polski SA 

I/o Rzeszów nr 93 1020 4391 0000 6202 0144 9883. W tytule przelewu należy wpisać 

,,numer działki oraz obręb”.

Za datę wpłaty uznaje się datę wpływu środków na rachunek Biura.

Uczestnicy przetargu mogą zapoznać się z przedmiotem sprzedaży. Informacje można 

uzyskać w godz. 8-15 w siedzibie Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, 

plac Ofi ar Getta 3, pokój nr 13, tel. (17) 875-47-08.

Uzyskana w przetargu cena płatna jest przed podpisaniem umowy. Uczestnik dopuszczony do 

przetargu może działać przez pełnomocnika, który winien posiadać stosowne pełnomocnictwo 

szczególne do udziału w przetargu imieniem mocodawcy.

Wszystkie koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca. Wadium wpłacone przez 

oferenta, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia, a w przypadku 

uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy w terminie ustalonym przez organizatora, 

wadium przepada na rzecz Gminy Miasto Rzeszów. Kwota wadium zostanie zaliczona

w poczet ceny w dniu zapłaty pełnej należności. Do sprzedaży nieruchomości mają 

zastosowanie przepisy ustawy o podatku od towarów i usług obowiązujące w dniu zawarcia 

notarialnej umowy sprzedaży.

Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone po jego zakończeniu nie 

później niż w terminie 3 dni. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń 

Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3 oraz opublikowane na 

stronie BIP https://bip.erzeszow.pl/pl/115-biuro-gospodarki-mieniem-miasta-rzeszowa/6701-

sprzedaz-nieruchomosci.html#tresc

Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów i z tego 

tytułu nie przysługuje żadne roszczenie przeciwko sprzedającemu.

34222687.n

PRZED SĄDEM REJONOWYM WE WŁOCŁAWKU 
toczy się sprawa z wniosku 

Piotra Wyrwickiego 
z udziałem Wiesławy Wyrwickiej, 

oznaczona sygnaturą akt I Ns 707/22, 

o stwierdzenie nabycia spadku 
po Henryce Władysławie Landau, 

córce Władysława i Weroniki, urodzonej 
w dniu 26 czerwca 1930 roku we Włocławku, 

zmarłej w dniu 23 marca 2020 roku 
w Szczecinie, ostatnio zamieszkałej 

w Szczecinie. 

W skład masy spadkowej wchodzi spółdzielcze 
własnościowe prawo do lokalu mieszkalnego oraz 
środki pieniężne na rachunkach bankowych. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, w szcze-
gólności następców prawnych spadkodawczyni, aby 
w terminie 3 miesięcy od ukazania się ogłoszenia, 
zgłosili i udowodnili swe prawa do spadku, w prze-
ciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzeniu nabycia spadku.

34222641.n
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Sąd Rejonowy w Busku-Zdroju, I Wydział Cywilny 

informuje, że w sprawie o sygnaturze akt I Ns 

103/22 toczy się sprawa z wniosku Heleny Zgórskiej 

z udziałem Ryszarda Wójcika i innych o stwierdzenie 

zasiedzenia własności nieruchomości położonych 

w obrębie Jarząbki, jednostka ewidencyjna Gnojno, 

powiecie buskim, w województwie świętokrzyskim, 

oznaczonych nr ewidencyjnymi 33/4 o pow. 0,2753 

ha i 33/6 o pow. 0,2371 ha. Sąd wzywa wszystkich 

zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy od 

ukazania się ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu 

i wykazali swoje prawa do ww. nieruchomości, gdyż 

w przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi nabycie prawa 

własności tych nieruchomości w drodze zasiedzenia 

przez wnioskodawczynie, jeśli stosowne przesłanki 

ku temu zostaną wykazane.

eprasa.pl 840332cacf
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Ambicje Canarinhos
Brazylijczycy czekają już 

ponad 20 lat na tytuł mi-

strza świata. Dla innych nie 

byłoby to długo, dla nich jest 

wiecznością. Czy Canarinhos 

przełamią dominację Europy?

Dariusz Wołowski

Rodrygo potarł nogi Ronaldo Luisa Nazario 
de Limy, a potem swoje. 21-letni skrzydłowy 
Realu Madryt chciał, by „O Fenomeno” prze-
niknął do jego ciała. Przesądni kibice w Bra-
zylii odebrali to z niepokojem. A jeśli Rodry-
go sprowadził na siebie pecha?

Ronaldo był geniuszem. Z tym nikt 
nie ośmieli się dyskutować. Mistrz świata 
z 1994 roku (choć turniej w USA oglądał z ław-
ki), wicemistrz z 1998 i mistrz z 2002. Został 
królem strzelców turnieju w Korei i Japonii, 
dostał w bajecznej karierze dwie Złote Piłki, 
zdobył 15 goli w fi nałach mistrzostw świata, 
ale jego wielki talent storpedowała seria ura-
zów, gdy grał we włoskim Interze Mediolan.

Przed finałem mundialu we Francji 
w 1998 roku zdarzył mu się tajemniczy atak, 
który w Brazylii wyjaśniała potem specjalnie 
powołana komisja śledcza. Canarinhos prze-
grali z gospodarzami 0:3, bo nogi Ronaldo mil-
czały jak zaczarowane. Ledwo niosły geniusza.

Aż tak bardzo przesądni nie są gracze tre-
nera Tite. Autor najpiękniejszego gola mi-
strzostw w Katarze Richarlison pocałował 
Ronaldo w nogę po wywiadzie, który „O Fe-
nomeno” z nim przeprowadził.

Richarlison, którego Tottenham kupił 
latem z Evertonu za 58 mln euro, nie zdo-
był w tym sezonie gola w Premier League. 
W dziesięciu spotkaniach uzbierał trzy asysty. 
W kadrze Brazylii jest pewniakiem w środ-
ku ataku, w Katarze jego gwiazda świeci peł-
nym blaskiem.

Kolejne traumy 
Sposób, w jaki Brazylia rozbiła Koreę Połu-
dniową (po 36 minutach było 4:0), potwier-
dza aspiracje pięciokrotnych mistrzów świa-
ta. Od dwóch dekad jednak Canarinhos przy-
jeżdżają na mundial po złoto i za każdym ra-
zem kończy się traumą.

W 2006 roku w Niemczech broniący ty-
tułu Ronaldo, Ronaldinho, Kaka, Adriano, 
Robinho, Roberto Carlos, Cafu nie dali rady 
Francji w ćwierćfi nale. W 2010 roku w RPA 
zatrudniono speca od wspólnej modlitwy, 
który integrował zespół. Życie klasztorne by-
ło dla Brazylijczyków dużym poświęceniem. 
Niczego nie zmieniło. W ćwierćfi nale lepsza 
okazała się Holandia.

Cztery lata później w Brazylii gospodarze 
przebili się wreszcie do strefy medalowej, ale 
klęska z Niemcami 1:7 w półfi nale była w ska-
li nieszczęścia porównywalna tylko z Ma-
racanaco z 1950 roku (legendarna porażka 
w fi nale MŚ z Urugwajem). 8 lipca 2014 ro-
ku byłem na trybunach w Belo Horizonte, 

gdy przy odgrywaniu hymnów David Luiz 
wzniósł koszulkę kontuzjowanego Neyma-
ra. W tamtym nieszczęsnym meczu nie grał 
także stoper Thiago Silva, również z powo-
du urazu. Do dziś on i Neymar są kluczowy-
mi graczami Canarinhos, chociaż cztery la-
ta temu przeżyli kolejną porażkę w ćwierćfi -
nale mundialu w Rosji z Belgią.

Kapitan ze słabą psychiką?
Thiago Silva ma 38 lat. We wrześniu 2020 ro-
ku Paris Saint-Germain uznał, że nie jest już 
obrońcą z najwyższej półki. Zaraz po przegra-
nym fi nale Ligi Mistrzów z Bayernem 0:1 Bra-
zylijczyk został odesłany do Chelsea. Genial-
nie wyszkolony piłkarz uchodzi za mało od-
pornego psychicznie. W kluczowych me-
czach często doznawał urazów lub grał po-
niżej oczekiwań. Tak było w fi nale Cham-
pions League 2021 roku, w którym w 39. mi-
nucie zmienił go Andreas Christensen. Chel-
sea wygrała z Manchesterem City 1:0 i Thia-
go Silva mógł wznieść najważniejsze klubo-
we trofeum.

Dla Tite jest kapitanem, graczem niezbęd-
nym. W reprezentacji zagrał 112 razy, strze-
lił siedem goli. Z Marquinhosem występo-
wał na środku obrony w PSG. W kadrze są 
podwójnym fundamentem, ale z bocznymi 
obrońcami selekcjoner ma kłopot. Z Koreą 
na bokach grali Militao i Danilo. Ogromnym 
wsparciem dla obrony jest Casemiro, które-
go latem Manchester United odkupił z Re-
alu Madryt za 70 mln euro. Astronomiczna 
kwota jak za 30-letniego defensywnego po-
mocnika. Brazylijczyk z marszu stał się tali-
zmanem dla trenera Erika ten Haga. W Kata-
rze zdobył piękną, zwycięską bramkę w me-
czu ze Szwajcarią, zapewniającą Brazylii 
awans z grupy.

Najwięcej emocji budzą jednak gracze 
ofensywni. Neymar wreszcie dojrzał do ro-
li lidera? Nie tarza się po murawie po fau-

lach, nie wykonuje jałowych dryblingów, 
jak bywało w Rosji. To piłkarz budzący naj-
większą mieszaninę uczuć wśród graczy ze 
szczytu. – Wszyscy jesteśmy pod presją, ale 
to, co spotyka Neymara, jest czymś przeraża-
jącym. Krzyczącą niesprawiedliwością – mó-
wił kiedyś Thiago Silva, kiedy sam Neymar 
atakowany ze wszystkich stron przebąkiwał, 
że po mistrzostwach w Katarze rzuci futbol.

Dziś wydaje się dla Tite niezastąpiony, że-
by atak Raphinha-Richarlison-Vinícius Jú-
nior mógł czarować. Pierwszy z nich, skrzy-
dłowy Barcelony, jest typowym przykładem 
chłopaka z faweli, który stanął przed dylema-
tem: futbol albo gang narkotykowy. – Piłka 
mnie ocaliła. Całe życie patrzyłem, jak umie-
rają bardziej utalentowani koledzy, którzy źle 
wybrali – wspomina.

Kilka miesięcy temu Raphinha przeszedł 
na kolanach cały stadion Leeds, gdy jego by-
ła drużyna uratowała się przed spadkiem 
z Premier League. Barcelona odkupiła go 
za 57 mln euro, ale to ten sam przypadek co 
Richarlison – na razie znacznie lepszy w ka-
drze niż w klubie.

22-letni Vinícius Júnior stawia w repre-
zentacji swoje pierwsze kroki (19 spotkań). 
Jego gol dał Realowi Madryt triumf w ostat-
nim fi nale Ligi Mistrzów.

Kiedy w maju 2017 roku prezes Realu Flo-
rentino Pérez uczynił z Viníciusa najdroższe-
go nastolatka w światowym futbolu, uwa-
żano, że 46 mln euro jest kwotą z kosmosu. 

Początkowo grał w zespole rezerw. Od kie-
dy awansował do pierwszej drużyny, przy-
pominał jeźdźca bez głowy. Biegał jak szalo-
ny i pudłował jak szalony. Ówczesny trener 
Zinédine Zidane nakazał mu treningi strze-
leckie. Zimnej krwi nabrał dopiero przed 
rokiem już u Carlo Ancelottiego i dziś jest 
gwiazdą pierwszej wielkości.

Brazylia cieszy się inaczej?
Niedawno został celem rasistowskiego ataku. 
Przed derbami Madrytu jeden z komentato-
rów La Liga powiedział, że po golach powi-
nien zachować szacunek dla rywala, zamiast 
cieszyć się jak małpa. Inni piłkarze poparli 
Brazylijczyka. Akcja „Tańcz Viní” zatoczy-
ła kręgi poza Hiszpanią. Dla graczy z Brazy-
lii cieszynki po golu czy ruchy samby nie są 
oznaką lekceważenia przeciwnika. W Kata-
rze podrygi szczęśliwych zawodników Tite 
nikomu nie przeszkadzają. Jak długo to po-
trwa? W ćwierćfi nale czeka Chorwacja – wi-
cemistrz świata z Rosji.

Dodatkową motywacją dla graczy Tite jest 
ciężki stan walczącego z nowotworem Pele-
go. Życie 82-letniego „króla futbolu” gaśnie. 
Na trybunach w Katarze swoich następców 
śledzą byli mistrzowie: Ronaldo, Cafu, Rober-
to Carlos. Dzięki nim Brazylia była najwięk-
szym futbolowym mocarstwem. Czy będzie 
wielka znowu? Już w Katarze?

Ostatnie cztery mundiale wygrały zespo-
ły z Europy: Włochy, Hiszpania, Niemcy, 
Francja. W półfi nałach mistrzostw w Ro-
sji były same zespoły europejskie (Chor-
wacja, Anglia, Francja, Belgia). W Katarze 
też mają przewagę liczebną. W ćwierćfi nale 
jest ich pięć. Dla Brazylii to żaden problem? 
W 1994 roku w USA była w ćwierćfi nale ro-
dzynkiem otoczonym siedmioma rywalami 
ze Starego Kontynentu. Na koniec to Cana-
rinhos wznieśli Puchar Świata. Po 24 latach 
oczekiwania. +

Od dwóch dekad Canarinhos 

przyjeżdżają na mundial 

po złoto i za każdym razem 

kończy się traumą

• O półfinał mistrzostw świata Brazylia zagra z Chorwacją FOT. MANU FERNANDEZ / AP

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego zwraca się 
z prośbą o pomoc fi nansową dla Neli Troszczyńskiej. 

Narodziny Neli miały być szczęśliwym wydarzeniem dla rodziców, jednak pewnego dnia dziewczynka 
zachorowała i trafi ła do szpitala z podejrzeniem zapalenia opon mózgowych, po wielu badaniach 

lekarze postawili diagnozę: zespół Guillaina Barrego, choroba została wywołana Boreliozą. Objawy 

to: obustronne zapalenie rdzenia kręgowego oraz uszkodzenie nerwów obwodowych nerwu 
nadłopatkowego, jej lewa rączka jest całkowicie niesprawna. Dziewczynka stara sobie radzić dzielnie 
z trudami rehabilitacji, ale jej małe serduszko rozpacza, że nie może wrócić silna i zdrowa na zajęcia 
z końmi, które tak kochała przed chorobą. Rehabilitacja Neli to koszt 9000 zł miesięcznie. Rodzice 
starają się jak mogą, ale mają jeszcze jedno niepełnosprawne dziecko i koszty przywrócenia Neli 

do sprawności znacznie przekracza ich skromny budżet. Dlatego bardzo prosimy o wsparcie 
i każdą złotówkę, która przybliży Nelę do powrotu do zdrowia.

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego

97 1050 1025 1000 0022 3887 9981
z dopiskiem: dla Neli Troszczyńskiej  na ochronę zdrowia
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Katar 2022

Ćwierć� nały
Piątek, godz. 16

1/4 finału

Chorwacja   Brazylia

Piątek, godz. 20)

1/4 finału

Holandia   Argentyna

Sobota, godz. 16

1/4 finału

Maroko   Portugalia

Sobota, godz.20

1/4 finału

Anglia   Francja

Transmisje w TVP

• Nie bojkotujemy mundialu w Katarze. 

Opisujemy go dla was na sport.wyborcza.pl
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